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EwakuacjaAtlrlis

Abisyńczycy w gorączkowym pośpiechu ewakuują Addis Abebę. Wszystkie samocho­
dy ciężarowe zajęto dla wywiezienia materjałów wojennych ze stolicy, ku której Włosi

Posuwają się powoli, ale systematycznie.

rrŁala(ąca TafeBinica" Północnej A m e rfli.

Armja Stanów Zjednoczonych Północnej Am eryki otrzymała nowe bombowce modelu
X SB 2 U—1, które Amerykanie nazywaj? ,,Mystery piane", t j. ,Tajemniczy samolót".

Na zdjęciu nowy aparat w czasie lotów próbnych. Podwozie jest ukryte.

Naprzełomie
cfwdcrf*poirolen.

, , Trzeba z młodymi naprzód iść, po życie sięgać nowe!"
Pan min. Kwiatkowski podzielił Pol­

skę na część A i część B. Między dziel­
nicami zachodniemi, do których zali­
czyć należy część Królestwa i Krakow­
skie, a resztę, kraju, różnica postępu go­
spodarczego i kulturalnego wynosi
przynajmniej pół wieku rozwoju. I to

jest właśnie powodem, że całość, z tak

różnych części złożona, w ygląda na za­
prząg rączego rumaka pospołu z żół­
wiem.

Nie na tem kończą się niestety nasze

trudności. Poza podziałem geograficz­
nym istnieje jeszcze podział poziomy —

poprzez pokolenia — na dwie niemal

nieprzylegające do siebie warstwy. Cię­
cie przechodzi mniejwięcej przez rocz­
n ik 1900-ny i odosabnia dwa światy,
które bytując obok siebie, przecież się
niemal całkowicie nie rozumieją.

Pokolenie stare, nazwijmy je poko­
leniem A, wychowało się za czasów nie­
woli. Tam ukształtowało swój świato­
pogląd, swe wierzenia, swą ideológję.
Podziwu jest godne, jak ci ludzie po­
mieszali w sobie wprost przeciwne ze

sobą pierwiastki i urastają dziś do syn­
tezy wszystkiego ,,napół".

Jedni byli napół — socjalistami i

jednocześnie nacjonalistami. Gdy so­
cjalizm był pacyfistyczny, oni przygo­
towywali się do walki zbronią w ręku.
Byli demokratami z ducha i przekona­
nia, ale rządzić zaczęli jako pół-faszy-
ści... W rezultacie końcowym są dziś

tylko oportunistami, przeżuli wszystkie
pół-idee, aby nie mieć żadnej, prócz ha­
sła ,,od wypadku do wypadku".

Drudzy — icb przeciwnicy — wypi­
sali na swym sztandarze nacjonalizm
i odrzucili jednocześnie fundament za­
sadniczy wszelkiego nacjonalizmu, t. j .

oparcie się o zbrojną siłę, czyn orężny,j
szeroki program imperialistyczny i u-1

wierzyli w tak kapitalny absurd, że na-j

ród jako cel sam w sobie może realizo­
wać swe zadania przy pomocy ,,mądrej
polityki" . Niech nacjonaliści włoscy,
czy niemieccy zespalają się w jedno
ciało i jedną duszę z armją, nasi pozo­
stają ciągle grupą starszych panów,
dla których w prawo i w lewo zwrot by­
ło zawsze umiejętnością zamkniętą na

siedem pieczęci.
Nawet ci pośrodku byli też tylko na­

pół. Jacyś demokraci, jacyś liberałowie,
półsoćjali, to półnacjonaliści czepiali
się chłopskiej sukmany, oni, których
miejsce było przy kawiarnianych sto­
likach i przy wygłupianiu się na temat

,,postępu" między jedną półczarną
i drugą.

Przekleństwem tego pokolenia jest
fakt, że ono

kiedyindziej uczyło się myśleć i tworzyć
ideały, a kiedyindziej zostało powołane

do pracy.

W normalnem, zdawna istniejącem
państwie, pokolenia obejmują po sobie
straż w nieprzerwanem stawianiu swych
światopoglądów i możności porówny­
wania idei z praktyką codzienną. U nas

między jednem i drugiem stała brama
niewoli. A gdy się otwarła, gdy świa­
tło wolności oślepiło nasze oczy, nie
czas było przerabiać idee i nie było na

kim się wzorować, lub wypróbowywać
cudze, czy własne wzory. I cóż mogło z

tego więcej wyniknąć jak całkowite nie­
przystosowanie ideologicznego bagażu
z okresów poddaństwa i przerzucenie
się w beznadziejny oportunizm, pozba­
wiony jakiegokolwiek kompasu plano­
wości działania.

Pokolenie B - młode — nic z tego
nie rozumie i nie odczuwa. Mówią mu

z namaszczeniem: Idea Niepodległości.
A ono się uśrńiecha i pyta, jakaż to idea,
jeśli niepodległość to sam byt, sam ży­

wioł, w którym istniejemy, to coś, co

się samo przez się rozumie i o czem tak
mówić nie warto, jak ptakowi o powie­
trzu, lub rybie o wodzie!

Mówią inni do młodych: Naród to

wasz bóg. A młodzi zapytują, czy bóg
ten objawia się w ,,mądrej polityce",
czy w tankach, armatach i bombowcach,
w zadowoleniu z tego co mamy, czy w

pożądaniu tego, co wartościowe choć

cudze, w gadaninie i przekonywaniu się
wzajemnem, czy w planach twardo wy­
tkniętych, w akcji nieustępliwej, w po­
słuszeństwie dla wodza, w wierze w siłę,
organizację i cnoty żołnierskie!

Między pokoleniem A i B niema du­
chowej łączności. Ta półideowość, czy
ideowa nieczystość, lub niekonsekwen­
cja, sprawia, że pokolenie A jest bez­
płodne. I odwrotnie bezpłodność tego
pokolenia jest najlepszym dowodem,
że w świecie idei jest ono pokoleniem
bastardów.

Przypomnijmy sobie klęskę, jaką po­
niosła na terenie t. zw, ,,M łodych" en­
decja. Na nic się zdały piękne i mądre
plany, opracowane przez Dmowskiego
przy zielonym stoliku. Ci, którzy się
sami odwracali od wojska, gdy zaczęli
organizować półmilitarne związki,
przestali rozumieć swych pupilów i na­
wzajem, mimo, że wyruszyli na podbój
ich serc z tak cudowną bronią jak ha­
sła narodowe.

Jeszcze gorzej powiodło się obozowi

rządzącemu. Jego półsoejalizm, półde-
mokratyzm, półfaszyzm i odwoływanie
się do idei, które jak Idea Niepodległo­
ści przestały być przez młodzież rozu­
miane, sprawiły, że wszystkie Legjony
Młodych, Straże Przednie zawsze sta­
wały się czeinś zgoła innem, niż sobie

tego życzyli organizatorzy. Ot, najzwy­
czajniej młodzież łapała^ którąś z połó­

wek i przemieniała w całą ideę. Czy
można się dziwić, że z półsocjalizmu
mistrzów robiła cały komunizm? Po­
kazywała tylko, że jest konsekwentna!!!

Zapyta się ktoś, na co nam te stwier­
dzenia? Na to, aby dojść do sedna zła.
Gdzieś musi przecież leżeć przyczyna*
że w świecie, który wszystko: od projek­
tu rozbudowy m iasta począwszy,
na przystosowaniu przemysłu do ce­
lów wojennych skończywszy -— ro­
bi celowo, z planem zgóry obliczonym,
my pętamy się jak dziecko, bawiące się
w ciuciubabkę i z zawiąizanemi oczyma
macamy bezsilnie wokół siebie, nie mo­
gąc nigdzie znaleźć drogi racjonalnego
postępowania.

Czy to jest polska droga, polska
kolej, polska motoryzacja, obwało­
wanie górskich potoków, budowa

warszawskiego dworca centralnego,
plan jakiegokolwiek osiedla, czy za­
kładanie ręki na brzuchu wobec

bezrobocia i straszliwej iście chiń­
skiej nędzy wiejskiej, wzruszanie

ramionami wobec gigantycznych
zbrojeń sąsiadów, wkładanie głowy
w piasek w obliczu kwestji żydow­
skiej, czy konieczności wyprowadze­
nia stosunku do Rusinów na szero­
kie tory — wszędzie na każdem

miejscu, na każdym punkcie, na

wszystkich krańcach Rzeczypospoli­
tej i we wszystkich dziedzinach pra­
cy mści się ciągle i bez przerwy
fakt, że starsze pokolenie jest jak
statek bez kompasu i steru, a młod­
sze dopiero zaczyna się zbliżać do

swych męskich lat!

Rzuca się hasła, że starzy mają stwo­
rzyć ideę. Są naiwni, którzy przypu­
szczają, że światło wyjdzie z łona biu­
rokracji. Łudzą się inni, że ,,z góry"1
spłynie impuls ożywczy, tak jakby on

nie mógł był już nadejść sto razy! Nie­
ma strachu, nie przyjdzie, bo przyjść wi

naszych warunkach nie może nic do­
brego i nic wielkiego, co nie będzie wy­
chodziło z młodzieży i dla młodzieży w

imię jej idąi i w imię jej światopoglęi-
du prawdziwie już niepodległych Pola­
ków.

Ale starsze pokolenie może rzucić

kładkę między sobą i tym nowym świa­
tem, jeśli pojmie, że ci, którzy idą w

burzy młodzieńczych pragnień, w u ko­
chaniu czystości myśli przewodnich, w
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zrośnięciu z najbardziej rzeczywistą
rzeczywistością, muszą byś i solem 1

jądrem jednocześnie tych poczynań.
Wszelkie inne rozwiązania, które bę­

dą spychały młodą Polskę poza wszel­
ką możność działania i współdziałania,
wszelkie inne wysmażone na połowicz-
ności i oportunizmie idee, lub co gorzej
zrodzone w kurzu biurokratycznych
zakamarków, wszelkie uparte przerzu­
canie środka ciężkości w stronę tych,
którym wyschły już serca, — doprowa­
dza tylko do większego rozdźwięku i
do większej bezideowości i idącej za

nią bezplanowości w calem naszem ży­
ciu zbiorowem,

,,Trzeba z m łodymi naprzód iść, po
życie sięgać nowe" - rymował niegdyś
Asnyk. Dziś to hasło powinno się stać
centralnem hasłem naszego życia.

St, StrąbskŁ

Szlachetny gest ministra.
Poznań. Z okazji otwarcia międzyna­

rodowych Targów Poznańskich istniał
zamiar wydania przez miasto rautu dła

gości targowych wieczorem na ratuszu.

Jednakże na wyraźne życzenie p, mini­
stra Góreckiego raut odwołano, a pie­
niądze, jakie na ten cel. byłyby wydane,
będą przeznaczone dla bezrobotnych
miasta Poznania.

Złote dni czarnej giełdy.
Warszawa, 25. 4. (Teł. wł.) . Po jedno­

dniowym spadku kursu monet złotych
i dolarów papierowych nastąpiła w ub.

piątek nieoczekiwana zwyżka. Dolary
'złote osiągnęły znowu kurs 9,20, ruble
złote 4,92 zł a papierowe dolary 5,38 zł.

Czarna giełda przeżywa znowu ,,złote
dni**; transakcje spekulacyjne przyno­
szą kulisie giełdowej duże zarobki, (r)

Konflikty na ratuszu warszawskim.
Warszawa, 25. 4. (teł. wł.) W mini­

sterstwie spraw w'ewnętrznych rozwa­
żana jest sytuacja na ratuszu warszaw­
skim. Na tle konfliktów% jakie pow'sta­
ły między tymczasowym zarządem m.

Warszawy ainnerni organami miejskie-
rni, mówi się o konieczności podania się
obepnfiSO zarządu miejskiego do dy­
m isji.

Ujawnione konflikty sięgają głęboko
i dotyczą całokształtu gospodarki miej­
skiej. (r)

Premjer Kościałkowski wieńce,
Konferuje, przemawia I odbiera wzruszające dowody przyjaźni

ĘĘją*gieB*sfc8Gigi* naimdilMm

Budapeszt, 25. 4. (PAT) W piątek
o godz. 9,30 p. premjer Kościałkowski
w otoczeniu członków delegacji polskiej
złożył wiązankę kwiatów pod pomni­
kiem Iegjonistów, wzniesionym w roku
1934 w 20-tą rocznicę wymarszu grupy
ochotników z Budapesztu do legjonów
polskich.

Uroczystość ta odbyła się w bardzo

podniosłym nastroju. f

O godz. 10,15 p. premjer Kościałkow­
ski wraz z członkami delegacji polskiej
złożył wieniec u stóp pomnika generała
Bema. Pod pomnikiem chór akademicki

uniwersytetu im. Piotra Pazmany od­
śpiewał hymny narodowe polski i wę­
gierski. Zgromadzeni u stóp pomnika
przedstawiciele związku kombatantów,
związków młodzieży i harcerzy, oraz

licznie zebrana publiczność wnosili go­
rące okrzyki na cześć Polski i premjera
Kośćiałkowśkiego,

O godz. 10,45 rozpoczęty się w pre-
zydjum rady ministrów rozmowy, w

następstw'ie których doszło do podpisa­
nia konwencji konsularnej, konwencji
o ekstradycji (wydawaniu sądom) i po­
mocy prawnej oraz umów gospodar­
czych.

O godz. 13 premjer Kościałkow'ski

przyjęty był przez regenta Węgier na

dłuższej rozmowie.

Następnie regent Horthy udzielił au-

djencji podsekretarzow'i stanu Raczyń­
skiemu. Równocześnie wicedyrektor
Kobylański, dyr. Łubieński i nacz. Łącz­
kowski przyjęci byli przez szefa kance-

larji cywilnej p. de Vertessy, który
przedstawił gości polskich regentowi.

Przyjęcie dla prasy.
. Budapeszt, 25. 1. (PAT) O godz. 18,45

~ Dunapąlota odbyło się przyję­
cie';dla prasy, 'na; któran premjer Ko­
ściałkowski złożył następujące oświad­
czenie:

Trudno mi w kilku sjowaeh wyrazić
wzruszenie, jakie odczuwam z powodu

iak serdecznego przyjęcia, zgotowanego
mi przez rząd i naród węgierski po
przybj'ciu mojem do waszego, pięknego
kraju, w charakterze reprezentanta Rze­
czypospolitej Polskiej. Pragnę wyrazić
moje serdeczne, z głębi serca płynące
podziękowanie za ciepłe uczucia przy­
jaźni, któremi darzyliście mnie wraz z

mojem otoczeniem przez cały czas mego
pobytu w'śród was. Tak, jak premjer
Gómbós na królew'skim Wawelu byl
pod wrażeniem wspomnień tysiąclet­
nich więzów, łączących Polskę i Węgry,
tak i ja, bawiąc wśród was, odczuwam
z głębokiem przejęciem tę ścisłą spójnię
duchową, jaka od wieków łączy oba na­
sze narody. Nasze w'zajemne stosunki

datują się od tak dawna, jak dawną jest
historja naszych dwóch narodów. W iel­
kie postacie naszej i waszej historji pro­
mieniują dziś, jak i dawniej blaskiem

swej sławy i wielkością, świadomość

tej wiecznej, żywej spójni naszych
dwóch narodów przejawia się nieprzer­
wanie w ciągu lat walki o niepodległość
narodów węgierskiego i polskiego.

Moralna duchow'a spójnia między
narodami polskim i w'ęgierskim stwa­
rza ten naturalny i trwały czyunik dal­
szego pogłębiania się przyjaznych sto­
sunków między nami. Rozw'ój naszej
kultury i gospodarczej W'spółpracy z

w'ami jest tego dow'odem. Współpraca
ta przejawiła się w podpisaniu szeregu

układów wzajemnych, jako tó umowy
0 współpracy kulturalnej, umowy han­
dlowej, konwencji konsularnej i inne.

Głębokie wrażenie, jakie wynoszą z

pobytu mego na Węgrzech, prawdziw'y
1 wielki szacunek dla niezmożonej pra­
cy narodu węgierskiego nad jego rozwo­
jem kulturalnym i gospodarczym, rad

będę, po powrocie moim do kraju, prze­
kazać moim rodakom, którym szczery
sentyment dla Węgier każe zawsze ży­
wo interesować się życiem i rozwojem
waszego bohaterskiego narodu.

Na ośw'iadczenie p. premjera Kościał-

Rowskiego odpowiedział redaktor Ay-
tay, wiceprezes w'ęgierskiego stowarzy­
szenia narodow'ego i naczelny redaktor

,,Magyarszag".
Na przyjęcie dziennikarzy przybył

również premjer Gómbós, który po za­
kończeniu konferencji towarzyszył
premjerowi Ko.ścialkowskiemu do opery

Powrót premjera z Budapesztu.
Warszawa, 25. 4. (Teł. wł.) . Jak sły­

chać, premjer Kościałkowski opuści
Budapeszt dopiero w niedzielę, dnia 26
bm. rano i przybędzie do Warszaw'y
późnym wieczorem,

Premjer belgijski van Zeeland oczeki­
wany jest w Warszawie w niedzielę po
południu. Właściw'e narady i przyje
cia na cześć premjera Belgji odbędą
się dopiero w poniedziałek, (r)

Yizyta premjera belgijskiego w Polsce.
Warszawa, 25. 4. (PAT) W nadcho- - - - -

* "
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dzącą niedzielę, dnia 26. bm. przybywa
do Warszawy belgijski premier' i; mini­
ster spraw; zagr. p. vąn Zeeland z mał­
żonką. Pobyt p. van Zeolanda obliczony
ieet na 3 dni. w tvm czasie p. van 7ee-

land przyjęty będzie na audjencji przez

p. Prezydenta Rzplitej oraz złoży wizy­
ty Jh premjerowi Kościałkowskiemu i

ministrowi spraw zagr. J. Beckowi. Z

okazji pobytu p. van Zeelanda odbędzie
się szereg przyjęć. - -'-

* *-m '- -

: r-(KA i^ '3Premjer .van Zóełańd spotka się
z serdecznem przyjęciem'ńietylko rządu
naszego, ale ró w nież -i eałeg-o społecZeA-
stwa polskiego. Osoba p. premje'ra: bel­
gijskiego, jego sława Wybitnego 'uczo­
nego'i profesora ekonomji na Uniwersy­
tecie katolickim w Lowanjum jestdobrze
znana szerokim sferom społeczeństwa
polskiego, :

Usługi, jakie oddał swemu krajowi
młody, bo zaledwie 42 lata liczący pre­
mjer van Zeeland, budzą dla niego po­
dziw i uznanie. A trzeba pamiętać, że

.ten przywódca partji katolickiej przy­
szedł do rządów w okresie depresji poli­
tycznej, finansowej i gospodarczej.
Dzięki wybitnym zaletom osobistym po­
trafił opanow'ać wielkie trudności, jakie
napotkał na drodze powierzonej mu

przez króla ńnisji, doprowadził do poro­
zumienia odpowiedzialnych za losy kra­
ju stronnictw i skupił w' swym gabinecie
wybitne siły fachowe, od katolików do

socjalistów włącznie, rząd śmiały i zde­
cydowany w swych przedsięwzięciach.
Pełen wiary w tw'órcze siły swego naro­
du, ó umyśle praktycznym, van Zeeland
nie zawahał się chwycić środków, któ­
re prowadziły do szybkiego uzdrowienia

organizm u gospodarczego.
Świetny znawca doktryn ekonomicz­

nych, współczesnych zasad i metod kie­
rowania gospodarstwem naródowem,
premjer van Zeeland jest wyznaw'cą i

gorącym propagatorem zasad społecz­
nych, zawartych w encyklikach ,,Re­
rum Novarum" i ,,Quadragesimo anno".

Jest zw'olennikiem ustroju korporacyj­
'nego państwa, naturalnie dostosow'ane­
go do obecnych wymagań i warunków

życiow'ych. W całokształcie jego dzia­
łalności widać logiczność, prostolinij­
ność i wewnętrzną jednolitość polityki.

Społeczeństw'o katolickie Polski wita

p. premjera van Zeelanda, przedstaw'i­
ciela bohaterskiej Belgji, z całą serdecz­
nością i uznaniem dla jego tw'órczej
oracy.

Król włoski zostanie..* negusem,
Rzyin, 25. 4. (PAT). W edług krążą­

cych pogłosek, rząd wjoski, po zajęciu
Addis Abeby ; zamierza ogłosić króla

i włoskiego cesarzem Abisynjt.

Znamienne wnioski Katolickiej Agencji Prasowej.
Warszawa, 25. 4. (tel. wł.) . Na baczną

uwagę zasługuje enuncjacja agencji
episkopatu polskiego KAP. Komunikat
ten omawia ostatni list biskupów lwow­
skich, wydany po znanych zajściach w'

Krakowie i Lwowie.

Agencja KAP stwierdza, że odezwa

arcypasterzy przyczyniła się do uspo­
kojenia ludności. Ale to nie wszystko
~ pisze KAP. — Chcąc zlikwidować
śtan zapalny i możliwość nowych zabu­
rzeń, należy wytrącić propagandzie ko­
munistycznej broń, którą ona walczy.
Przedewszystkiem należy wprowadzić w

kraju odprężenie polityczne.
Dziś, w obliczu groźnych niebezpie­

czeństw - pisze KAP — wobec gwał­
townych zbrojeń naszych sąsiadów wy­
bija ostatnia godzina, aby nastąpił w

społeczeństwie polskiem pokój boży.
Naprawa stosunków spoczywa w rę­
kach czynników' odpowiedzialnych za

losy państwa.

Sanacja zamyka na tę konieczność
oczy.

Tymczasem w kołach politycznych
słusznie zwracają uwagę, że w'ytwarza
się, iż wszystkie programy mających
powstać partyj, np. rezolucje zjazdu Zw.

Obrońców Ojczyzny i grupy parlamen­
tarnej społeczników' pozbaw'ione są cał­
kowicie charakteru politycznego. Ogło­
szone deklaracje akcentują wyłącznie
kwestje gospodarcze i społeczne, przy-
czem powzięte uchwały noszą zabarwie­

nie w'ybitnie radykalne.
Akcja ta uw'ażana jest w warszaw­

skich niezależnych kołach politycznych
za próbę odwrócenia uwagi społeczeń­
stwa od zagadnień politycznych i skie­
rowanie jej wyłącznie na tory społeczno­
gospodarcze. Sfery te wskazują, iż tak­

tyka ta w'ypływa z mylnej oceny rzeczy­
wistości i że w sytuacji wytwo'rzonej za­
gadnienia polityczne są nierozłącznie
związane z kw'estjami społeezno-gospo-
darczemi. ,

Należy mieć nadzieję, że apel episko­
patu naszego nie przebrzmi bez echa. (i')

,,B urza nad Warszawa"
Prasa zagraniczna przepowiada zmiany

w rządzie Kośćiałkowśkiego.
Warszawa, 25. 4. (teł. wł.) . Agencja

,,Press** donosi z Wiednia: Ostatnie

wydarzenia w Polsce nie przestają zaj­
mow'ać uwagi opinji publicznej zagra­
nicą. Prasa austrjacka, niemiecka i

czechosłowacką zamieszcza liczne infor­
macje i rozważania na temat sytuacji
wewnętrznej, wytworzonej w Poisce.

Liczne dzienniki doniesienia.o wypad­
kach w' Polsce drukują pod znamien­
nym tytułem ,,Burza nad Warszawą'*.

Większość dzienników daje wyraz
zapatrywaniom, iż gabinet premjera
Kośćiałkowśkiego znalazł poparcie u

Prezydenta Rzplitej i n generalnego in­
spektora sił zbrojnych i dlatego w y­
szedł zwycięsko z ostatniego konfliktu.

Obydw'a czynniki decydujące w pań­
stwie wypowiedziały się za pozostaniem
gabinetu premjera Kośćiałkowśkiego u

steru państwa i przeciw grupie puł­
kowników. Niektóro pisma twierdzą,
że w maju nastąpi rekonstrukcja obec­
nego gabinetu pod hasłem demokraty­
zacji reżimu i przyciągnięcia niektórych
elementów opozycyjnych, stojących do­
tychczas na uboczu, do współodpowie­
dzialności za losy państw'a. Przewidy­
wane zmiany te określa opinja zagra­
niczna jako dalszy etap na 'drodze likwi­
dacji grupy pułkowników.

Wiele uwag poświęca też prasa za­
graniczna spekulacji monetami złotem!,
jaka ostatnio wystąpiła w Polsce. Prasa

donosi, iż manewry spekulacyjne zło­
tem podjęły drobne banczki i zapowia­
da, że czynniki rządowe zdecydowane
sa na ostre zarządzenia przeciw speku­
lacji walutowej, (r)
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Łuna nad Palestyną. - Chmury nad Europą.
Polak, Węgier — dwa bratanki
I do korda, i do szklanki.

Sympatje polsko-węgierskie są, tak

stare, jak stare są, obydwa państwa.
Warneńczyk, Batory, Kossuth, Bem —

oto gorejące gwiazdy na firmamencie

tego braterstwa, umocnionego potokami
krwi, przelanej bądź we własnych spra­
wach, bądź też w obronie zachodniej
cywilizacji przed nawałą bisurmańską.

Wystarczy, że Polak znajdzie się na

Węgrzech, lub Węgier w Polsce, aby się
otwierały wszystkie serca naoścież.
Podobno dzieci węgierskie uczą się śpie­
wać po polsku ,,Jeszcze Polska nie zgi­
nęła'*. Chcą tem wyrazić braterskie
uczucia dla nas i wiarę, że ,,da im przy­
kład Bonaparte, jak zwyciężyć mają"
i odzyskać utraconą nad Dunajem po-
Jsycję.

Nie trzeba się dziwić, że wizyta
premjera Kościałkowskiego w Buda­
peszcie przebiega w atmosferze takiego
wyładowania wzajemnej miłości i ta­
kiego entuzjazmu, jak na weselu pary
najbardziej stęsknionych kochanków.

Węgierski temperament udzielił się na­
szym przedstawicielom i końca nie by­
ło przypominaniom wspólnych chwil i

wyrażania nadziei na niezłomność i nie-

spożytość polsko-węgierskiego brater­
stwa.

To, co mówił premjer Kościałkowski,
płynęło z głębi iście polskiego serca. To,
czem nas przyjęli i ufetowali Węgrzy,
głaskało mile naszą ambicję i wyzwala­
ło w nas chęć do odwzajemnienia. Sęk
tylko w tem, jakie będą z tego skutki?

Sytuacja jest taka, że w Budapesz­
cie nie potrzeba podpisywać żadnych
paktów. Wystarczy, że rewizyta była

i jeszcze bardziej wystarczy atmosfera,
w jakiej się ona odbyła. Sąsiedzi już
potrafią wyciągnąć wnioski. A więc
przedewszystkiem rozchoruje się ze stra­
chu Czechosłowacja. W podźwięku bu­
dapeszteńskich mów rozezna trąbki sy­
gnałowe, grające do szturmu polsko-
węgiersko-niemieckiego i na pozgonne
pana-beneszowego państwa. Oburzy się
Rumunja i zwęszy polską zdradę w po­
parciu węgierskich dążeń rewizjoni­

stycznych. Zakłopocze się Jugosławja,
w której się ważą wpływy francuskie
i niemieckie. Ucieszy Berlin, zadowo­
lony z pogłębienia nienawiści polsko­
czeskiej. Wściekać się będzie Paryż na

polską samodzielność i kokietowanie
frontu przeciwtraktatowego.

Czy wynika z tego wniosku, że Ko­
ściałkowski nie powinien był rewizyto­
wać Gómbósa? Czy m iał ozięble odpo­
wiadać na toasty? Czy Polska ma się
wyprzeć swych sympatyj prowęgier-
skich? Gdy się powiedziało A przed
1000 lat, G w czasie wizyty Gómbósa,
mówi się teraz K i zapewne powie się
cały alfabet do końca. Nie. znaczy to,
że jesteśmy wyznawcami fatalizmu.
Stwierdzić tylko chcemy, że na odcinku

węgierskim zespala się tak tradycja lat

dawnych, jak i ostatnie prądy, zapo­
czątkowane porozumieniem z Niemca­
mi, w całości, która nas wciąga do

obozu rewizjonistycznego i pozbawia
swobody manewrowania. Czy to jest
korzystne, zobaczymy w niedługim
czasie.

Łuna podpalonych domostw żydow­
skich w Palestynie oświetliła ponownie
to skomplikowane, zagadnienie. Jedno

jest pewne, że w razie, gdy Wielka Bry-
tanja zostanie zamieszana w wojnę i jej
straż osłabnie, następnego dnia rozpocz­
nie się rzeź żydów i z ich kolonij nie
zostanie śladu. Napięcie nienawiści

arabskiej do żydowskich kolonistów da­
je tę pewność w całości.

Sjoniści rozumieją grozę niebezpie­
czeństwa i zaczynają podobno kokieto­
wać.- Włochów. W yobrażają sobie, że

wojna włosko-angielska jest tą pierwszą
wojną, jaka grozi, i że Włosi będą mieli
interes w poparciu żydów przeciw
Arabom. A jeśli będzie inaczej? Jeśli

Włochy pójdą na wojnę razem z Niem­
cami i ewentualnie Turcją, a tem sa­
mem i Arabami? — Wówczas kamień na

kamieniu z Tel-Avivu nie pozostanie.
Zresztą jak można sobie wyobrazić po­
moc Włoch dla żydów przeciw i Ara­
bom i Anglikom?...

Kombinacja o pomocy włoskiej jest

eraświeża rosa

świeżość cery jest warunkiem jej

piękności. Zastanówcie się, jaką

szkodę może jej przynieść nieod­

powiednie m ydło.-

Tylko dobre mydło — Elida 7

kw iatów — stanowi podstawę ra­

cjonalnej pielęgnacji cery. O bfita

piana usuwa z porów wszelkie

zanieczyszczenia. Posiada wybitne
własności kosmetyczne, jest nad- ^

zwyczaj łagodna i dzięki temu 1

czyni cerę miękką i delikatną.

MYDŁO
3-. ' 1

ELIDA
BADANE

DERMATOLOGICZNIE 7600

dlatego ciekawa, że wskazuje z jednej
strony na paniczne nastroje wśród sjo-
nistów, a z drugiej na całkowitą bez­
celowość żydowskich zabiegów, które

notabene kosztują polski organizm go­
spodarczy bagatelną sumę dwustu mil-

jonów złotych rocznie. Tyle zabierają
ze sobą żydowscy emigranci. Może się
więc tak stać, że żydzi, wypędzeni przez
Arabów i przez nich obrabowani, zapu­
kają po naszą gościnność zpowrotem...

dl
Sytuacja europejska wykazuje wyso­

ki stopień zachmurzenia. Wiadomo jest
tylko, że Anglja przyznała się ustami

swego ministra wojny Duff-Coopera do
bezsilności wobec Wioch i że rozpoczy­
na dozbrojenie, które jej ma przynieść
odzyskanie utraconych pozycyj. Wia­
domo jest również, że dyskusja na te­
mat wojny wlosko-abisyńskiej rozpocz­
nie się dopiero po 11 maja i że minister

Eden nakreślił szereg pytań pod adre­
sem Berlina. Ponadto wszyscy spodzie­
w ają się zwycięstwa lewicy we francu­

skich wyborach i połączonego z tem

dalszego osłabienia zdolności do pracy
francuskiego parlamentn.

Niemcy naprzeciw linji Maginota
rozpoczęli już podobno budowę linji
Hitlera. Będzie to podobny łańcuch be­
tonowych fortów i schronów, jaki już
posiada Francja. Tak więc w przyszłej
wojnie front ustali się wzdłuż granicy,
a zwycięstwo będzie wywalczało lotni­
ctwo! No i reszta sił niemieckich bę­
dzie mogła być użyta na połndniu i na

wschodzie.

Miarą panicznych nastrojów jest no­
wa ustawa o obronie państwa, zgłoszo­
na w czechosłowackim parlamencie.
Przewiduje ona, że władze administrar-

cyjne według swobodnego uznania będą
kwalifikować, kto jest politycznie god­
nym zaufania. Jeśli orzeczenie wypad­
nie ujemnie, dotknięty tem obywatel nie

będzie mógł być ani pracodawcą,, ani

pracobiorcą w zakładach, uznanych za

ważne dla obrony krajn. A ponieważ
wszystkie mniejszości są niegodne zau-

wró...
4)

Adaptacja autoryzowana
Eugenjusza Bałuckiego.

(Ciąg dalszy).
— Już nie należy do nas. Elbrecht ją

przejął.
Nastało kłopotliwe milczenie.
Dalecki mógł sobie wyrobić mniej

więcej dokładny obraz, jak się ułożyły
obecne warunki życiowe pani Marji
Leinerowej.

Ale portrety?! Ten rzeczywiście pięk­
ny portret, wiszący na ścianie — przed
jego oczyma, był tego krzyczącem za­
przeczeniem.

Zawsze wyobrażał sobie żonę bogate­
go człowieka, jako kobietę rozpieszczo­
ną, trochę nie z tego świata, delikatną
i kruchą niczem porcelana chińska, sto­
jącą niezmiernie daleko od twardego
praktycznego życia.

Zrobiło mu się przykro i nawet cięż­
ko, gdy pomyślał, że teraz ta kobieta
musi pracować na siebie przy bufecie

jakiejś kawiarni.
A najwięc'ej dziwiło go, że ten fakt, do

którego w gruncie rzeczy powinien był
odnieść się obojętnie, spł'awiał mu nie­
omal fizyczny ból, jak gdyby to jego
żonę spotkało nieszczęście.

Otrząsnął się z trudem z głupiego, ni­
czem nieusprawiedliwionego uczucia i

zm usił się do jasnego, trzeźwego posta­
wienia sprawy: wielu ludzi dziśvsię bo­
rykało z życiem; zetknął się przypadko­
wo z kłopotami nieznajomej kobiety,

PowieśćArno Aleksandra

żony całkiem obcego człowieka i je­
go, W itolda Daleckiegó, właściwie nie

powinno to było obchodzić.
— Procesujemy się z Elbrechtem —

ciągnął staruszek i jego oczy zabłysły
po dawnemu: - Jeśli wygramy, wszyst­
ko się zmieni. Z naszej strony Lignitz
prowadzi sprawę.

— Lignitz? - zapytał Dalecki, zajęty
innemi myślami: — Kto to jest?

— Ale, Guciu! — zawołał stary ze

zdziwieniem: — Mógłbyś zapomnieć?!...
— Przepraszam cię... — mruknął Da-

łecki: — Lignitz... oczywiście... Któż

inny miałby prowadzić sprawę?... Na­
turalnie, A rtur Lignitz...

Teraz przypomniał sobie — przed czte­
rema laty słyszał niejednokrotnie to na­
zwisko od Leinera.

— To jest nasz najwierniejszy przy­
jaciel, Guciu — ciągnął staruszek: —

On jeden nie opuścił nas w... nieszczę­
ściu. Wszyscy się odsunęli, kiedy...
hm... kiedy to się stało. A 011nie. Nie­
zwykle szlachetny człowiek!

— A Ladko? — zapytał Dalecki.

Zapamiętał z obecnej rozmowy i to

nazwisko, choć Leiner, zdawało mu się,
nigdy go nie wymienił.

— Ładko?...t Ano, tak, przecież też

go znasz doskonale! W stosunku do
nas zachował się niemniej przyzwoicie.
Wiesz, że on zawsze nadskakiwał tro­
chę Marysi, ale ona nic sobie z tego nie
robi. Słuchaj,: Guciu, ty tego... nie

zwracaj uwagi... Tam nic niema, daję
d słowo!

Na pewno coś jest! — pomyślał Da­
lecki.

W każdym razie umizgi jakiegoś pa­
na Ładki nie podobały się Leinerowi,
należało to zanotować w pamięci.

— Słuchaj, mój kochany... — zaczął
Dalecki i utknął: — Mój Boże! — zła­
pał się za głowę: — Wyobraź sobie, że

zapomniałem, jak do ciebie mówiłem
zawsze!...

— Pawełku, wujku... Zresztą wszyscy
nazywają mnie wujkiem.

— Prawda! Wybacz, kochany wuj­
ku... Jestem zupełnie tego... rozu­
miesz?

~ O, tak, mój kochany! Wyobrażam
sobie, coś przeżył! - wyszeptał staru­
szek. Po chwilowej przerwie podjął: —

Ponieważ zgadało się o Marysi, uwa­
żam za Obowiązek uprzedzić cię, że Ma­
rysia bardzo dużo przecierpiała. Przez

ciebie, Guciu, a raczej przez... hm...

przez twoje zachowanie się w stosun­
ku, do niej. Nie robię ci wyrzutów z te­
go powodu, broń Boże! Rozumiem, że
nie można być zawsze w humorze: inte­
resy, różne kłopoty, nerwy... Jednak

byłeś często dla niej niedobry. Tylko
nie gniewaj się, kochany Guciu, bo już
więcej nic nie powiem! Wiem, że dużo

myślałeś o żonie, z drugiej strony znam

cię nie pie'rwszy rok, jesteś bardzo skry­
ty, szczególnie przed obcymi... A jednak
— możesz ze mną zrobić, co chcesz —

powtarzam jeszcze raz: Marysia dużo
w ycierpiała przez ciebie...

W głowie Daleckiegó błysnęła raptem
myśl: uciekać, wyjść pod jakimkolwiek
pretekstem i zniknąć na zawsze z życia,
w którem prawdziwy Leiner tyle zawi­
nił!

Lecz powstrzymała go ta sama prze­
korna ciekawość, która kazała tu

przyjść.

Co się stanie, gdy ujrzy tę kobietę?
Do tej pory był pod wrażeniem niepo­

jętego przekonania, że przyjmie go życz­
liwie, może nawet serdecznie.

A jeśli rzuci mu się na szyję? Jeśli

zauważy, że się odnosi do niej inaczej,
niż przedtem tamten?...

Doznał po raz wtóry uczucia wstydu
i niesmaku.

Nie miał prawa dopuścić do tego pod
żadnym pozorem.

Wszak była żoną innego, zupełnie ob­
cego mu człowieka, defraudanta i fał­
szerza; mógłby wciągnąć ją w niebez­
pieczną i - jeśli chodzi o stronę etycz­
ną — obrzydliwą grę, gdyby się starał

przekonywać ją nadal, że jest prawdzi­
wym Leinerem, który się zmienił w eią-
gu tych kilku lat, stał się znacznie lep­
szy.

— Co mówiła, gdy się dowiedziała o.~

o wszystkiem? — zapytał nagle.
— Ach, mój kochany, była zrozpaczo­

na! Strasznie cierpiała, obawiałem się
o nią poważnie! Dotknęło ją szczególnie,
żeś zabronił surowo odwiedzać siebie i

nawet pisać. Resztę znosiła tak dziel­
nie, że nie mogłem wyjść z podziwu.
Nigdy nie przypuszczałem, że moja sio-
strzeniczka ma tyle hartu ducha. Oczy­
wiście, najcięższy był pierwszy okres,
lecz przemogła się i zaczęła pracować.
Z początku niełatwo było — widziałem
to doskonale. Ale zacisnęła zęby, nic nie
mówiła. Wiesz przecież, że nie *była
przyzwyczajona do tego, aby ją trakto­
w ali zgóry, albo żeby obcy ludzie nią
pomiatali. Miała swój majątek, mogła
do końca życia o niczem nie myśleć...
Tylko. Guciu, mój kochany, nie dener­
wuj się, bo, jak Boga kocham, ani sło­
wa ode mnie nie usłyszysz!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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lania f ponieważ prawie wszystkie
przedsiębiorstwa są. ważne dla obrony,"

Czesi przygotowuję generalne pra­
wo o wywłaszczenia wszystkich
nie-Czechów od prawa do pracy!

W konsekwencji, wychodzą-c z chęci
wzmocnienia sił państwa, doprowadzą
sytuację mniejszości do absurdu, osła­
bią w praktyce wszystkie wiązania i

zachęcą obcych do wtargnięcia.

JLisi z (FtoZ'Sicsmia.

Przykład czeski jest o tyle poucza­
jący, że cały szereg innych wysiłków,
zmierzających do odwrócenia niebez­
pieczeństwa wojny, przynosi skutki od­
wrotne od zamierzonych. Gdyby Angłja
była lepiej uzbrojona, nie byłoby — zda­
niem p. Duff Coopera — wojny włosko-

abisyńskiej. Okazuje się, że czasami

pacyfiści i tchórze są niebezpieczniejsi
dla pokoju od militarystów.

S.

Włoskie straty w Abisynii.
Rzym, 25. 4. (PAT). W okresie od 31-

marca do 15 kwietnia na obu frontach
w Abisynji padło 123 oficerów, podofi­
cerów i żołnierzy, z czego 28 zm arło z

ran, 114 wskutek chorób, a 4 zginęło
bez wieści. Ogółem od początku kam­
panii straty

' włoskie wynoszą 1.188

ludzi.

Gdy sie otworze podwoje
Targów Poznańskichmmm

ZW'YCIĘSTWO PRYWATNEJ INICJATYWY. - SPÓJRZMY NIECO W PRZESZŁOŚĆ POZNANIA - ,,WARTBURGU", - NIE PO

MÓGŁ ANI ZAMEK, ANI TEATR. - DOKOŁA WIEŻY GÓRNOŚLĄSKIEJ 25 I 15 LAT TEMU. - ZA SERCE - ARMATA .

Gród Przemysława, a z nim niewątpli­
wie cała Polska, obchodzi w dniu jutrzej­
s z y m 15-lecle Targów Poznańskich.

Jubileusz Targów, to 'także obraz zwy­
cięstwa nieskrępowanei żadnemi uboczne-
m i wpływami prywatnej inicjatywy, która
w Początkach naszej państwowości m ia ła
uznanie i świeciła piękne triumfy.

— Prywatna inicjatywa? — zapyta nie­
jeden. — Przecież Targi Poznańskie nie są
prywatną własnością, ale własnością mia­
sta Poznania, a więc samorządu.; Co wię­
cej, nad Targami dzierży władzę zarząd,
mianowany przez prezydenta miasta!

To się zgadza. Targi Poznańskie są rze­
czywiście przedsiębiorstwem miejskiem. Z a­
nim to jednak nastąpiło, pierwszą myśl za­
łożenia Targów- rzucili nie przedstawiciele
władzy, lecz osoby pryw'atne, a mianowicie
członkowie Związku Towarzystw Kupiec­
kich w Poznaniu.

Nie od dziś zn a m y patriotyczne wartości
Towarzystw Kupieckich, dzięki którym ca­
ły szereg miast i miasteczek w Wielkopol-
sce zdołał się skutecznie przeciwstawić
wezbranej fali żydowsko-niemieckiej. W

samym Poznaniu, w czasach zaborczych, u-

czyniono pod tym względem bardzo duże.
Zaw-sze jest pora, by przypom inać histo­
ryczne postacie Cegielskich, Wawrzyniaków
i Marcinkowskich, w ybitnie zasłużone oko­
ło rozwoju mieszczaństwa, a kupiectwa pol­
skiego w' szczególności. Dzięki nim mo­
żemy się dziś poszczycić, że jesteśmy mia­
stem najbardziej poiskiem i gospodarczo
najsilniejszem w Polsce,

Z czasem okazała,się Potrzeba zaprezen-
tow^pa rodakom tego. co potrafimy wła­
sną'zapobiegliw'ością i pracą wykonać. U -

rządzano wystawy przemysłowe i rolnicze,
które tak się niebawem rozwinęły, że stały
się - one dla władz Pruskich prawdziwym
postrachem.

Przecież starano się w'szelkiemi sposoba­
mi, przy pomocy pieniędzy i moralnego u-

cisku umniejszyć polskość ,,Wartburgu",
bo lakiem mianom chciano Poznań obda­
rzyć. W wybitnych celach germanizacyj-
nych czyniono z Poznania rezydencję cesar­
ską, budowano jeden po drugim reprezen­
tacyjne gmachy.

A tymczasem zabiegi te na nic się nie
zdały. Polskość Poznania rzucała się każ­
dem u w oczy. Nie można jej było zasłonić
ani Ponurym romańskim zamkiem cesar­
skim, ani daleko sympatyczniejszym Tea­
trem W ielkim.

Bo tak. iak nie zdołały rozwoju miasta
skrępować m ufy obronne Gneisenaua i
Groilmańna, tak ustawiczne galówki cesar­
skie i zdrady narodow'e co niektórych moż­
nych tego świata, nie mogły mówić o ,,zwy­
cięskim'1 pochodzie germanizacyjnym na

w'schód. Dół, szare masy, przewodzone
przez księży i inteligencję miejską, były
twarde, twardsze niż granit, sprowadzany
z Niemiec do budowy monumentalnych
gmachów.

Najwięcej bolał Niemców spadek na­
bywców na ich wytw'ory.

— Trzeba zabrać się z innej strony! —

orzekli hakątyści i spowodow'ali rząd do
zorganizowania wystaw niemieckich. Miał
to był ,,nieodzowny" środek na zjednanie
dla siebie polskiego odbiorcy.

W roku 1911, a więc akurat 23 lat temu,
po zbudowaniu nowego mostu, łączącego
Wildę z Łazarzem, niedaleko dworca kole­
jowego odgrodzono szczupły teren, prze­
ważnie utrorny, postawiono na nim tak zw-

Wieżę Górnośląską, wzniesiono kilką mi­
zernych chałupeczek, ulokowano w nich
rozmaite wyroby niemieckie i — nazwano

to wystąwą.
Niedługo cieszyli się Niemcy swoją zdo­

byczą gospodarczą. Przyszła wojną świa­
towa. ŚPichrz całych Niemiec - Poznań­
skie - ogołocono z produktów rolnych, z

pieniądza, a nawet z dzwonów kościelnych.
Jak tu można było w takich warunkach

mówić o wystawie? Przecież 13-letni chło­
piec szkolny. ani 70-letni staruszek, karmie­
ni Chlebem z ziemniaków i ospy, nie byliby
skusili się nawet na obejrzenie najwięcej
wycackanei wystawy!

Po skończonei wojnie św'iatow'ej, Poznań
za b ra ł się do oczyszczania ulic z pozosta­
łych po zaborcach śmieci żydowskich
i niemieckich, W kilku miesiącach po­
wstały setki polskich placówek kupieckich
i przemysłowych. W urzędach i szkołach

zapanował polski ięzyk. Wybrano zaufa-
pych włodarzy i kierowników. Pomagano

im we wszystkiem. Starano się poprostn
wyprzedzić władze w urządzeniu Poznania
na sposób ja k najlepszy,

W patriotycznej organizacji zaw'odow'e­
go k upiectw 'a powstała myśl urządzenia
Stałych wystaw. Delegaci Towarzystw Ku­
pieckich z całej Wielkopolski, w dniu 20
marca 1920, na. w a lnym zjeździe dokonują
uchwały podjęcia kroków organizacyjnych.
Po porozumieniu się z pierwszym prezyden­
tem miasta Poznania ś. p. J. Drwęskim i
min. b. dzielnicy pruskiej dr, SŁ Wachowia­
kiem, z wiosną roku 1921 odbyły się pier­
wsze Targi Poznańskie, Początkowo teren

Targów był niew'ielki, ale dziś już obejmuje
17 hal z przeszło 48 tys. metrów kwadrato­
wych.

Dziś, po 15 latach trwania Targów, kie­
dy patrzymy na wspaniały wysiłek polskie­
go świata gospodarczego, z dumą możemy
podkreślić, że Targi Poznańskie są chlubą
naszego miasta, bo z pośród wszystkich
targów światowych, uw'ażane są w świecie
za jedne z najpierwszych.

W bieżącym roku wystaw'ia około 2 ty­
siące firm. Po raz pierw'szy w dziejach
Targów Poznańskich przedstawiony będzie
c ie k a w y Pokaz przemysłu chałupniczego,

n ie s te ty , także pochodzenia żydowskiego.
B a rd z o liczny odsetek (IO%) wystawców,

to Niemcy.
Mamy przed sobą gustownie wydany

katalog wystawców niemieckich, opraco wa­
ny przez półurzędow'ą firmę ,,Werberat" w

Berlinie. Katalog ten jest ozdobiony po­
mysłową winietą tytułową: mapa Polski i
Niemiec, a granicę pomiędzy obu państw'a­
m i stanow'i waga z napisem : ,,Tylko import
z Niemiec umożliwia eksport do Niemiec"..,

Jakiś złośliw'iec na jednym z talerzy wa­
gi w'yrysował pod ,,eksportem do Niemiec"
— żywe, krw'ią ociekające serce, a na dru­
gim talerzu pod ,,import z Niemiec" — ar-

matę, wymierzoną w serce...

Józef Lubicz.

Według najnowszych bo*
dań naukowych, wiele

chorób powstaje z zaka­
żeń. pochodzących ee

schorzałych zębów I Jamy
ustnej. Pasta do zębów
z przepisu D ra Zapałowi*
cza usuwa te niebezpie­
czeństwa przez awe odka­
żające właściwości, wybie­
la zęby I umacnia dziąsła.

7593

Francji oba'wom Amsehltissa. Jak tai

wynika bowiem z napływ'ających tutaj
poufnych informacyj z Wiednia, naro­
dowy socjalizm czyni tak szybkie po*
stępy w AustrJI, że tylko niezwykle e'­
nergiczna akcja może jeszcza zapobiec
przewTCfowi.

Kilka miljonów wyniosą straty
- 19. '-B-

.................

we Lwowie.

DzIada

śpiewami

W związku z interw'encją wojewody
lwowskiego Bełina Prażmowskiegoprzy­
był do Lwowa delegowany przez m ini­
stra opieki społecznej inspektor w za­
rządzie centralnym ministerstw'a p, Ste­
fan Łopatto, który bada stosunki na

lwowskim rynku pracy.
Wojewoda lw'owski przesiał do peł­

niącego obowiązki prezydenta, Ostrow­
skiego wezwanie, polecając jak naj­
szybsze załatwienie wszelkich spraw

formalnych, związanych z podjęciem
robót, a szczególnie szybkiego udziela­
nia zezwoleń na budowę domów.

We Lwow'ie krążą pogłoski, że woje­
woda Belina Prażmowski podał się do
dymisji.

Pojaw'iła się u szefa prokuratury o-

kręgowej Chirowskiego delegacja Ligi
Obrony Praw Człowieka. Prok. Chirow-
ski ośw'iadczył delegacji, że polecił pod­
władnym sobie organom przeprowadze­
nie jak najszybciej dochodzeń, aby ci

'e przytrzymanych podczas zajść, co do

których nie stwierdzono winy, mogli
być jak najszybciej zw'olnieni.

Dwaj W'iceprokuratorzy udali się do

więzienia; gdzie przesłuchali szereg c-

sób z pośród aresztowanych, w następ­
stwie czego część z nich została zwol­
niona.

Wydział gospodarczy sędu okręgowe­
go odrzucił dotychczas około 400 zaża­
leń przeciwko aresztowaniu podczas
zajść.

Komisje wyłonione przez izbę prze­
mysłowo-handlową przeprowadzają re­
jestrację szkód, poniesionych przez mie­
szkańców Lwow'a i gminę. Szkody te są
bardzo w ielkie i wyniosą prawdopodob­
nie kilka miljonów złotych. Onegdaj
przeprowadzono rejestrację w 150 przed­
siębiorstwach, których szkody obliczo­
ne zostały na zgórą 200.000 złotych. Po­
szkodowanych jest ponad tysiąc.

Czechosłowacja terenem postoju
międzynarodowej floty powietrznej.

Paryż, 24. 4. Nowy projekt, przewi­
dujący ustanowienie w Czechosłowacji
baz dla międzynarodowych sił lotni­
czych, których zadaniem byłaby obrona

obecnego systemu terytorjalnego na wy­
padek niemieckiej napaści, komentowa­
ny jest żywo w Paryżu, w związku z

sensacyjną inicjatywą, z jaką w'ystąpił
w czwartek wielki dziennik poranny
,,Petit Parisien".

Projekt ten przedstaw'iony, jako oso­
bista sugestja p. Dupuy, naczelnego re­
daktora dziennika, którego koneksje w

Quai d'Orsay są powszechnie znane,

przewiduje w szczególności:
1) Oddanie przez Francję, Wiochy,

Jngoslawję, Rumunję, Rosję sowiecką,
ewentualnie i Polskę pewnych efekty-
wów lotniczych Lidze Narodów, która*

by Je skoncentrowała na terytorium
Czechosłowacji.

2) W razie, gdyby Niemcy dopuściły
się niesprowokowanej napaści na jed­
nego z ich sąsiadów, Liga Narodów na

zasadzie decyzji, powziętej zwyczajną
większością zarządziłaby przeciw Niem­
com natychmiast lotnicze represje, po­
sługując się skoncentrowanemi w tym
celu w Czechosłowacji międzynarodo-
wemi siłami lotniczemi.

3) W ten sposób zorganizow'ana współ­
praca lotnicza działaby w ramach trak­
tatów wzajemnej pomocy, lub też na

rzecz państw, korzystających z odpo­
wiednich układów (Austrja),

W dyplomatycznych kołach paryskich
wiadomo, że autor artykułu wystąpił z

pow-yższym p rojektem , zachęcony przez

oficjalne czynniki francuskie.

Sugestje dziennika ,,P etit Parisien**

odpowiadają wzmagającym się we

Lubię ja czasem oko skryć powieką,,
a okiem duszy biec w przyszłość daleką'
i widzieć świat nasz za sto łat, za dwie­
ście, za tysiąc wreszcie.

Mówi historja, że sie moc zmieniło:
człek sie. rozmnożył, ludzisków przyby­
ło; za łby sie brały szczepy i narody;
nie było zgody.

I tera nima, a wciąż o nij głoszą;filo­
zofowie dumają z rozkoszą; la zgody
ostrzą język i oręże naczelne męże.
Kłócą sie nawet w Londynie, w Gene­
wie — la świętyj zgody(!). Bo chto te­
go nie w'ie, że Laval, Eden, Hitler, Mus-
solini m ir w świecie czyni...?

To ino szkoda, że tych mężów mnogo
i bez to celu osiągnąć nie mogą. Żeby
jednemu pokój powierzyli — byłby w

tyj chwili. Ale chtóremu z najsławniej­
szych męży? Temu, co wszystko naj-
łacnij zwycięży, co ma najwięcyj woj­
ska do rozkazu, harmat, bomb, gazu.
A ponoć jeszcze silą sie rozumy, żeby
wytracić świat zarazą dżumy, i ponoć
są już bakcylów' fabryki, dżumy zbior­
niki.

Cieszmy sie! Przydzie czas błogosła­
w'iony: trzysta bomb z dżumą zatruje
miljony, od nich sie reszta zarazi po­
wszechnie, no i świat zdechnie. Zosta­
nie ino jedna ludzi para - naprzykład
Adolf i jakąś Barbara. (Lepsza Barba­
ra niż — jak w raju — Ew'a; skroś

jabka z drzewa). Wonczas nastanie

świat zgoła spokojny, bez poietyki, bez

zbrojeń, bez wojny, bez kłyźnień o to,
co moje, co twoje - skoro ich dwoje.
Raj bedzie taki, jaki chcą sowiety, raj
la jednego i jednyj kobiety; równość
i wolność bezgraniczna będzie w pra­
wach, w urzędzie; i jedna rasa (np.
nordycka) i jedna partja (np. benicka),
jeden porządek (np. sarmacki - jużci
sanacki).

Choć taki pomysł zbyt dziki sie wy­
da (dyć świat wytracić - to przecie o-

hyda)-— to wszakże wielu ludzi polety-
ka w tem sie zamyka. Pragną pokoju
- a robią harmaty; pragną przyrostu
- sprowadzają straty; pragną popra­
w-y - a myślą o psocie w każdyj robo­
cie. Bo pragną gębą, lecz serce i głowa
do najgorszego la bliźnich gotowa.
Chto widzi skutki słów swych gębaczy,
uznać to raczy.
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Pięta strona.

Rady i życzenia dla ,,Polskiego Radja" dla uczczenia

jego dziesięciolecia.
Bydgoszcz, 29 kwietnia 1936.

Jak ten czas leci! A ni się obejrzysz,
a już jakaś rocznica, jubileusz czy po­
dobnie uroczysta okoliczność. Świat się
starzeje, a my z nim. Dzień po dniu
m arnie idzie, narastają, miesiące i lata.
Dużo rzeczy się staje, nic się odstać nie
chce.

Ktoby naprzykład pomyślał, że Pol­
skie Radjo istnieje już dziesięć lat.

Istnieje i działa pod hasłem: Cała Pol­
ska ziewa. Jak myśmy to mogli wy­
trzymać? Ale to jeszcze nic. Za parę
tygodni dziesiątą rocznicę istnienia ob­
chodzić będzie również ,,sanacja'*. To

jest bardziej dziwne. Bo ostatecznie na

radjo jest zawsze sposób: kiedy się nie
chce słuchać płyt Fajgenbauma, czy od­
czytu o nawożeniu łąk, można bez więk­
szych cudów przekręcić jakiś guzik al­
bo wyjąć jakąś wtyczkę i już się ma

gruntowny spokój. Ale ,,sanacja"? Tę
doraźnje uziemić jest trudno. Choć się
nie chce, trzeba słuchać jej jeszcze bar­
dziej niż w ,,Polskiem Radjo" jałowego
programu i na własnej skórze cierpieć
jej dobroczynne skutki.

O świetnym jubileuszu ,,sanacji" po­
mówimy we właściwym czasie. Zdaje­
my sobie wprawdzie sprawę, że takie
odkładanie jest rzeczą nadwyraz lekko­
myślną, bo nigdy niewiadomo, co się
przez parę tygodni może zdarzyć, ale
trudno jest uprzedzać fakty. Tymcza­
sem jeszcze ,,sanacja" do okolicznościo­
wej laurki ńie dojrzała, więc ograni­

czymy się do złożenia hołdu Polskiemu

Radjo, które już 10 lat nieodmiennie
krzewi kulturę i podnosi nastroje w

masach. Dlaczego o Polskiem Radjo nie
mówi się naogół tak źle, jak o Polskiej
Akademji Literatury, o T. K. K . T., czy
o Jędrzejewiezach? To chyba proste:
Polskie Radjo ma dobre początki, pow­
stało jeszcze przed erą sanacyjną. Ro­
bi wprawdzie, co może, żeby stanąć na

wysokości pomajowego zadania, ale m i­
mo to społeczeństwo niekiedy je sobie

chwali, choćby za Wesołą Lwowską
Falę. I dlatego w ręce Szczepka i Toń-
ka można z czystem sumieniem wznieść
toast: Polskie Radjo niech nam żyje,
niech dalej kręci płyty, niech się wy­
kręci od aktualnej, fachowej opieki i

niech dożyje lepszych czasów, czego i

sobie przy sposobności życzymy.
To byłby entuzjazm, szczery i żywio­

łowy. Entuzjazm nie wyklucza oczywi­
ście życzliwej krytyki. Co nam się w

Polskiem Radjo podoba, a co nie? Za­
pom nijmy o całem dziesięcioleciu, co

było, a nie jest — nie pisze się w re­
jestr... grzechów radjowych. Mamy tyl­
ko dalekoidące pretensje o program ty­
godnia jubileuszowego. Jest on za mało

pomysłowy, nie związany z życiem i z

teraźniejszością. Żeby nie być gołosłow­
nymi, dajemy bezinteresownie próbkę
takiego aktualnego programu:

Godz, 6,30 — Gimnastyka (zaleca się

'ćwiczenia zmniejszające pojemność żo­
łądka, a ~ jeśli chodzi o przysporzenie

wyznawców ideologji sanacyjnej - sy­
stematyczne uderzanie głową o m ur aż
do całkowitego stępienia; wykluczone
jest całkowicie ćwiczenie, polegające
na podnoszeniu głowy — obowiązuje
jaknajniższy skłon; dla życia gospo­
darczego — padnij!).

Godz. 7,30 — Zamiast śniadania dla
szerokich mas — przemówienie pań-
stwotwórcze o konieczności ofiarnej i

bezinteresownej pracy dla ojczyzny wy­
głosi jeden z dyrektorów ,,Lewjatana";
ilustrację muzyczną wykona chór ,,Le­
gionu zasłużonych": 1. Czy w radzie

(nadzorczej) czy w swadzie... 2. Do ko-

nad.aje słuchowisko naiwne z Genewy
p. t. ,,Kiwanie palcem w bucie". W ro­
li głównej :— Mussolini, w roli całkiem

nijakiej — Liga Narodów.
G-odz. 18,00 — Minuta poezji (w żar­

gonie).
Gcdz. 18,01 — Nie odrazu Kraków

zbudowano — odczyt byłego wojewody
Świtalskiego.

Godz. 18,30 - Chwilka humoru: Dzie­
je i zasługi Polskiej Akademji Litera­
tury omówi w języku polskim prezes 1

senator Sieroszewski.
Godz. 19,00 — Godzina regjonalna na

temat: ,,Toruń, miasto moich marzeń" i

ERNST LElTZ - WCTZCAR

Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 47.a

Godz. 23,00 - Oj dziś, dziś! — trans­
misja zwyczajów i obrzędów ludowych
z Nalewek.

Godz. 23,15 — Muzyka taneczna aż do
unadłeero.

Wielka wycieczka z Konstancy do Gdyni
od 12 czerwca do 3 lipca 1936 r. (21 dni)

NOWY SZLAK TURYSTYKI MORSKIEJ

RUMUNIA . TURCJA . GRECJA . MALTA .

ALGIER . MAROKKO- ,łwHISZPANJA . BELG JA

KOMFORT

WYPOCZYNEK

NISKIE CENY

Informac'j'e, pr'ośpękły 't zapisy:
GDYNIA-AMERYKA LINJE ŻEGLUGOWE S.A.
Warszawa. Plac Małachowskiego 4, fel. 5-47-46.

Pddziały w Gdyni, Krakowie i Lwowie

;----------- oraz BIURA PODRÓŻY. ---------

ryta raźno śpiesz! 3. Wszystko co nasze

ojczyźnie... weźmiemy.

Godz. 8 ,00 - Audycja dla szkół: 1.

Lektura najpikantniejszych wyjątków
ze ,,Zmór" Zegadłowicza. 2. Dlaczego
mam kochać Rosję Sowiecką? (Audycję
organizuje redakcja ,,Płomyka").

Godz. 8,30—11,59 — Przerw'a jubileu­
szowa; personel rozgłośni idzie na uro­
czyste śniadanie, sjuchacze mają u-

pragnioną chwilę zasłużonego odpo­
czynku.

Godz. 12,00 — Zamiast hejnału z wie­
żyMarjackiej —głos klaksonu ostatniego
samochodu w gruntownie zmotoryzowa­
nej Polsce.

Godz. 12,01 — Koncert popularny:
cienko śpiewają urzędnicy państwowi
niższych kategoryj; emerytom grają
marsza żałobnego kiszki, skręcone od
1 kwietnia br. w struny.

Godz, 14,00 — Ogłoszenie wyników
ankiety: Jak zostałem sanatorem, a je­
śli nie, to dlaczego m i się źle powodzi?

Godz. 15,00 — Cała Polska śpiewa na

jedną nutę: Może w maju, może w

grudniu... będzie lepiej.
Godz. 16,00 — Moje pierwsze boje o-

pożycyjne ~ wygłosi pułkownik Matu­

szewski. Odę do cenzury - wypowie
pułkownik Miedziński, drugi redaktor

skonfiskowanej w kwiecie wieku ,,Gaze­
ty Polskiej".

Godz. 17,00 - Teatr bujnej wyobraźni

— przemówi wojewoda pomorski, po-
czem specjalnie dla rolników: ,,Baranie
głosy nie idą w niebiosy" w wykonaniu
prasy sanacyjnej.

Godz, 19,01 - Komunikaty: L.O.P.P.,
P.U.P.P., L.M.K., P.B.K,,P.K.O.,
P.K.U., P.C.K., Z.H.P., W. S.IŁ,
Z.U.P.U., W. P., P.W., B.CK., W.

R.O.P., Z.U.K., P.U.K., K.U.K., Z.

U.A.W., K.P.W., P.P.W., Z. S., P.

R-, R.P., A.P., Z.P.S., I.T.P., I.T.D.,
pomalutku — aż do skutku.

Godz. 20,00 — Byczo jest! — słucho­
wisko reprezentacyjne radosnej twór­
czości, transmitowane z Polesia, a tak­
że z kilku większych miast polskich.

Godz. 20,45 — Radjowy dziennik wie­
czorny (odsłonięcie kilku pomników,
uroczyste posiedzenia, ordery, bankiety
— o czem innem się nie mówi).

Godz. 21,00 — Polak, Niemiec dwa
bra-tanki (albo dwa bra-czolgi) — kon­

cert na cztery ręce, poświęcony twór­
czości kompozytorskiej Józefa Becka.

Godz. 22,00 — Minuta ciszy (transmi­
sja z Sejmu).

Godz. 22,01 — ,,Nasz program gospo­
darczy" - urocza melodja ,,wlazł kotek

na płotek" będzie wykonana jednym
palcem na rozstrojonym fortepianie.

Godz. 22,15 — Koncert solistów: Pre-

mjer Kościałkowski (,,Jak szybko mija
życie, jak szybko m ija czas"), minister

gen. Górecki (,,Już w gruzach leżą
Maurów posady"), generał Sikorski

(,JVlarjanno, ach Marjanno!"), posłanka
Prystorowa (,,Majtifes").

Godz. 24,00 — Nareszcie spokój — u -

ziemić anteny!
To byłby szkic programu, którym

,,Polskie Radjo" powinnoby uczcić swo­
je dziesięciolecie i poczęstować swoich

abonentów, bohatersko wytrzymują­
cych wszystko w imponującej licz­
bie pół miljona! Przypuszczać moż­
na, że' taki komplet rozmaitych
wrażeń podobałby się wszystkim, choć

prawdę mówiąc, to dzisiaj nic niew'ia­
domo...

Jeszcze parę dni temu każdy urzęd­
nik, chcący szefowi pokazać swo­
ją prawomyślność, wykładał manifesta­
cyjnie na biurko ,,Gazetę Polską". A

dzisiaj tę samą ,,Gazetę Polską" chowa

czemprędzej i wstydzi się tej opozycyj­
nej lektury.

Albo p. Kazimierz Świtalski — nie
tak dawno potrafił być premjerem i

jeździć samochodem do Biarritz, a dziś
nawet na wojew'odę się nie nadaje. Wo­
jew'odą krakowskim został komendant

Szkoły Podchorążych Artylerji — czyż­
by do rządzenia Krakowem trzeba było
koniecznie znać się na armatach?

Różne są sprawy, na które trzeba
zwracać uwagę. ,,Polskie Radjo" na nic
nie zwraca uwagi i też żyje. Niech mu

i tak będzie,
(hak)

PRIMUS.
— Mamusiu, dzisiaj na lekcji historji na­

turalnej, ja dałem najlepsza odpowiedź.
— A to ślicznie. Romeczku. I cóż ty ta­

kiego powiedziałeś?
— Powiedziałem, że struś ma. trzy nogi.
— Ależ, Romciu, Przecież struś ma dwie

nogi.
— Tak. ale Inni chłopcy odpowiedzieli,

że ma cztery nogi.
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Ihm iizam sze aM im im .

400-Seeie urodzin Piotra Skargi.
W kwietniu 1536 r. urodził się z miesz­

czańskiej rodziny, osiadłej w mazowiec­
kiem miasteczku — Grójcu, Piotr Skarga.
Dzisiaj więc uczcić nam wypada 400-lecie
urodzin największego kaznodziei w dziejach
piśmiennictwa polskiego, jednego z najbar­
dziej przewidujących mężów politycznych
Polski przedrozbiorowej, człowieka, który
śmiałością i trafnością myśli, odwagą mó­
wienia prawdy w oczy najmożniejszym wy­
rósł wysoko Ponad swoją epoką.

PIOTR SKARGA.

Wielką Postać Skargi można rozpatry­
wać na rożnem tle i w rożnem oświetleniu.
Najwłaściwiej jednak — zdaje się — będzie
zbliżyć go do chw ili obecnej 1 wskazać na

jego wieczystą aktualność. Ten Jezuita, o-

promieniony legendą pokoleń, pozostawił po
sobie puś'ciznę, z które j zawsze czerpać
można. W ; ch wili, gdy Potęga Rzeczypospo­
litej królewskiej świeciła najpełniejszym
blaskiem, Skarga umiał dostrzec w jej fun­
damentach złowieszcze rysy, um iał zwrócić
na nie uwagę i -wypowiedzieć walkę złu.
Najnowsze badania historyków literatury
odbierają wprawdzie Skardze aureolę pro­
roka. który w jakiemś jasnowidzeniu prze­
powiedział upadek Polski. Skarga nie prza-

| powiadał, raczej pouczał. Raz g ro m ił i prze­
rażał, innym razem obiecywał odrodzenie
i lepszą przyszłość ojczyźnie. Obok znanych
jego odezwań, które później odniesiono do
tragicznych rozbiorów Polski, warto zwró­
cić uwagę i na inne twierdzenia: ,,Ale to

polskie królestwo, choć wielkimi grzechami
obciążone jest, jednak ma zawsze pokutu­
jące. wiary katolickiej nie odstępuje, na o-

poce apostolskiej stoi, nie ma się żadnego
obalenia bać, jako inne królestwa, które się
zepchnąć z tego kamienia dopuściły". I je­
szcze m ówi Skarga: ,,Jeśli to królestwo Ko­
ściołowi Chrystusa służyć będzie, wyniesie
je i wy rwie mocny Chrystus ze wszelkiego
niebezpieczeństwa".

Przytoczyliśmy te mniej znane opinje
Skargi, aby uwydatnić, że nie był on jedy­
nie — według modnego dziś wyrażenia -~

. ,defetysta'\ a przedewszystkiem był polity­
kiem realnym, świadomym swoich celów
nie tylko w niebie, ale i na ziemi. Skarga
m iał w swojej działalności wyraźny kościec
ideowy, wsparty mocno i niewzruszenie na

Kościele katolickim. Skarga w ifiział do­
brze - lepiej niż inni. mu współcześni —

błędy i grzechy Rzeczypospolitej. W idział

je i ani chwili nie wahał się przed stawie­
niem ich wszystkim do oczu. Skarga jest
więc przykładem aktywności Politycznej w

najlepszem znaczeniu tego słowa. Nie wol­
no milczeć, gdy się dokoła źle dzieje. Nie
wolno milczeć zwłaszcza temu, kto z woli

* Bożej stoi na świeczniku, kto widzi, rozu­
mie i ma możność mówienia. Ci, którzy dziś

odmawiają duchowieństwu prawa miesza­
nia się do spraw publicznych, niech wspom­
ną na słowa Skargi, który — gdy mu za­
rzucono. że jako ksiądz nie powinien się
wdawać w politykę - powiedział:

,,Wdawa się i wdawać się winien, nie w

rządy jej. ale .w zatrzymanie, aby jei grze­
chy nie gubiły, a wykorzenione z niej były,
a dusze ludzkie w niej nie ginęły. Abo
nie słvszym. co Pan Bóg do Jeremiasza mó­
w ił: Otom cię Postanowił nad narodami i

królestwy. abyś wykorzeniał, psował i gu­
bił grzechy i złości, a budował i szczepił bo-
jaźń Boża i cnoty święte, i dobre uczynki,
i pokutę, którąb- się pomsta Boża od kró­
lestw oddalała i Polityka nasza nie ginę­
ła".

Skarga był rzecznikiem katolicyzmu wo­
jującego. Nie tylko sam zalał czynną po­
stawę w życiu publicznem, ale żądał tego
samego od katolików świeckich. Jakąż wy­
mowę maja obecnie, gdy przychodzi nam

walczyć o katolicki w'yraz Polski, takie sło­
wa:

,,A najszkodliwsi są katolicy bojaźliwi,
małego serca, którzy gniewem się sprawie­
dliwym i świętym ku obronie czci Boga
swego nie zapalają, a zelum (gorliwości)
nie mają i jako straszydła na wróble sto­
ją".

Skarga budow'ał więc siłę Polski na prze­
pojeniu jej ideałami katolickiemi Nie za­
dowalał się jednak siłą moralną. Jako real­
ny polityk widział konieczność wsparcia jej
siłą fizyczną. I znowu nauka aktualna w

dobie powszechnego wyścigu zbrojeń i pro­
klamowania Funduszu Obrony Narodowej:
Skarga żądał wskrzeszenia ducha rycerskie­
go w narodzie. Skarga m iał przekonanie,
że ,,przyrodzone prawo i rozum każe, aby
każde zgromadzenie porządne'* m iało odpo-
widnią siłę zbrojną. W stworzeniu rycer­
skiej obronności widział Skarga przyszłość
i siłę nowoczesnej Polski.

Jeśli chodzi o zapatrywania moralno-
społecznc Skargi, to najbardziej na uwagę
zasługuje twierdzenie, że całe zło Polski
pochodzi z powaśnienia się stanów między

Zarząd Towarzystwa Literatów i Dzienni­
karzy Polskich w Warszawie, działając w

myśl regulaminu nagrody literackiej im.
ś. p, Jerzego Szareckiego, jako jury tej na­
grody na posiedzeniu w dniu 22 kwietnia
1936 r. przyznał nagrodę tę na, rok bieżący
Fryderykowi Kulleschitz'owi na książkę p. t,
,,Raid dookoła świata'*. Książka wydana w

r. b . nakładem ,,Roju" w Warszawie stano­
w i opis podróży statku ,,Dar Pomorza'* do­
okoła świata.

Autor, urodzony w Bawarowie (woj. tar-

Egzotyzm amerykański ma wielu popu­
larnych przedstawicieli w literaturze. Obok
Londona i Curwooda na uwagę zasługuje
Max Brand, pisarz, który świetnie oddaje
nastrój dzikich kresów i charaktery ludzi

pierwotnych, silnych i nie zawsze uznają­
cych prawo. Z ostatnio przetłumaczonych
na język polski powieści Branda wyróżnia­
ją sie: ,,Siódmy człowiek" i ,,Nad przepa­
ścią'* (Wyd. Przeworskiego, w Bydgoszczy
- u Gieryna). w którvch interesująca fabu­
ła idzie o lepsze z doskonale zarysowanem
egzotycznem tłem. Lektura dobra zarówno
dla dorosłych, jak dla młodzieży.

Chiny są modne w literaturze. Ostatnio z

tej serji ukazała się powieść Nory Walp
p. L ,,Dom na wygnaniu" (Wyd. J. Przewor­
skiego, w Bydgoszczy — u Gieryna). Młoda

pisarka amerykańska Nora Walp przeżyła
kilkanaście lat w Chinach, przekroczywszy
w r, 1920 — jako pierwsza cudzoziemka ~

m ury chińskiego domu. Jest to iedna z naj­
bardziej porywających książek, jakie o Chi­
nach zostały napisane. Jest to książka
szczera, prosta i prawdziwa. W pierwszej
części książki wiernie odtworzone jest ro­
dzinne życie chińskie. W drugiej części —

ze spokoju i ciszy tradycyjnego domu chiń­
skiego rzuceni jesteśmy gwałtownie w wir

rewolucyjnych walk nowych Chin.

Nowy miesięcznik literacki w Poznaniu.
W Poznaniu ukazać się ma nowy poznań­
ski miesięcznik literacki p. t. ,,Przechadzki
literackie".

Polska Akademja Literatury w znowiła
prace nad nową listą kandydatów do odzna­
czenia .,wawrzynem akademickim*'. Będzie­
my więc m ieli wkrótce nowy wybuch ogól­
nopolskiej wesołości.

Jalu Kurek po czesku. Nakładem firm y
wydawniczej .,Sfinks'* w Pradze ukazała
się powieść Jalu Kurka .,Grypa szaleje w

Naprawie", w Cześkiem tłumaczeniu J. Becz
ki. Tego tłumaczenia nie można nazwać
specjalnym sukcesem literatury polskiei.
Raczej odwrotnie: przesadny opis nędzy wsi

polskiej może być przez Czechów wyzyska­
ny w propagandzie przeciwpolskięj.

Zgon wdowy po Łucjanie Rydlu. W K ra ­
kowie zmarła, przeżywszy lat 56, Jadwiga z

Mikołajczyków Rydlowa, wdowa po poecie
ś. p. Lucjanie Rydlu. .W wizji ..Wesela'*
Stanisława Wyspiańsk'iego tworzyła ś. p.
zmarła piękną i niezapomnianą postać pan­
ny młodej, Zmarła była córką bronowickie­
go gospodarza Jacka Mikołajczyka, siostrą
Anny, wdowy Po ś. p. Włodzimierzu Tetma­
jerze.

sobą. Występuje nawet Skarga w tak nie­
popularnej ówcześnie obronie chłopów, dia
których żąda pewnej względniejszej spra­
wiedliwości i którym chce poprawić ,,naj­
cięższą w tym państwie kondycję" . A naj­
surowsze gromy rzuca Skarga na ,,Xegjop
zasłużonych*1 owych czasów — na możno-
wladoów, na gromadzenie przez nich ogrom­
nych fortun, na rabunek dóbr publicznych.

Z dwustu zachowanych kazań Skargi i z

licznych a wartościowych pism publicy­
stycznych możnaby cytować prawie wszy­
stko i prawie wszystko miałoby swoje ak­
tualne znaczenie. Czy to będzie krytyka
rządów sejmikowych, czy stwierdzenie nie­
dołęstwa m achiny rządowej i bezpłodności
sejmów, czy ostra krytyka trybunału i a-

narchistycznych dążeń nieoświeconyćh tłu­
mów szlacheckich - to wszystko, zawarte
w słynnyęh Kazaniach Sejmowych, zasługi­
wałoby na dosłowne przytoczenie. A już na

pamięć Powinnoby się ucżyć w szkołach i

poza szkołami cudownego, jedynego w swo­
im rod zaju kazania ,,0 miłości Ojczyzny",
wskazującego w okresie ro zkw itu egoizmu
i swawoli na tak piękny i promienny ideał.

Cżterechsetnej rocznicy urodzin Skargi
nie należy czcić akademiami i pompatycz-
nemi obchodami. Należy się raczej zasta­
nowić nad tem, co z wielkich myśli tego
wspaniałego kaznodziei moglibyśmy, choć­
by we własnym szczupłym zakresie, urze­
czywistnić. Bo Piotr Skarga — mimo, że
umarł w roku 1612 — jest postacią żywą.
Wprawdzie w dzisiejszych czasach nie do­
stałby nawet od Polskiej Akademji Litera­
tury ,,wawrzynu'* za krasomówstwo, ale to
właśnie uczyniłoby go jeszcze droższym
wszystkim prawdziwym Polakom.

nopolskie) w r. 1907, drukował szereg no­
wel w ,,Szkwale", redagował miesięcznik
,,M łody Polak zagranicą**, był współ'praco­
wnikiem czasopisma akademickiego ,,La
Tribune des Jeunes Generations", na polu
spoiecznem jest on czynnym propagatorem
idei zbliżenia spoleczeilstwa polskiego z

morzem.

Pro ca nagrodzona odznacza się szczero­
ścią wynurzeń autora, głębią spostrzeżeń,
w ielką miłością dla ,,Białej Fregaty".

Konfiskata książek pisarzy katolickich
w Niemczech. Ostatnio skonfiskowano w

Niemczech następujące książki pisarzy ka­
tolickich: ,,Wychowanie chrześcijańskie w

naszych czasach** Karola Thieme'go, ,,Z ho­
telu do klasztoru'* o. Bonawentury, ,,Mło­
dzieniec pracujący" ks. dra Breita. Prócz

tego zakazano sprzedawać trzy książki zna­
nego pisarza i publicysty o. Muckermann'a:

,,Święta wiosna'*. ,,0 zagadce czasu'* i ,,Za­
konnik przestępuje próg" .

Nagrody na konkursie im. Leona Gal-
lego. Kasa im. Mianowskiego zawiadamia,
iż sąd konkursowy nagrody im. Leona Gal-

lego przyznał z rozporządzalnego w roku

bieżącym funduszu nagrodowego dwie na­
grody: P. Kazimierzo'wi Budzykowi za pra­
cęp.t. ...Kompozycja i technika powieści
Orkana". P. Janowi Szokalskiemu za Pra­
cęp.t ,,O pisy podróży na Zachód Europy
w literaturze polskiej'* .

Przed olimDijskim konkursem
literackim.

Termin przyjmowania zgłoszeń do olim­
pijskiego konkursu literatury upłynął dnia
1 kwietnia br. Do tego czasu zgłoszona zo­
stała rekordowa ilość utworów. 12 narodów

Rodziński dyrygentem w filharm onii no­
wojorskiej. A rtu r Rodziński, dyrygent or­
kiestry symfonicznej w Cleveland, podpisał
kontrakt z nowojorską orkiestra filhąrmo-
niczną na dyrygowanie koncertami jej
przez 8 ostatnich tygodni przyszłego sezonu

muzycznego.

Amerykański ntwór Poetyczny na tle mu-

zyki Szopena. Jak donoszą z Nowego Jorku,
w'ydawnictwo G. P. Putnam i Sons wydało
w ostatnich dniach utwór poetyczny p. t,.:
Polohaise Militaire" . o snuty na tle muzyki
Szopena. Autorka jest Amerykanką Jewell
Miller-Pfaltz.

Olimpijski konkurs muzyczny. Termin
nadsyłania zgłoszeń do olimpijskiego kon­
kursu muzycznego m inął już. Dziewięć

uczestniczyć będzie w ty m konkursie, wo­
bec 10 w Amsterdamie i 8 w Los Angeles.
Holandia, Belgja, Francja, W . Brytania,
Danja i Szwecja nie nadesłały zgłoszeń, na­
tomiast pp raz pierwszy zgłosiły się — Fin­
landia, Grecja, Łotwa i Bułgarja.

Liczbowo prowadzi w zgłoszeniach (któ­
rych razem jest 37) Austria z 8 utworami,
Szwajcaria i 'Włochy nadesłały po 6, Niem­
cy, Węgry i Stany Zjednoczone po 4, Cze­
chosłowacja 2, Polska (Jana Parandowsikie-
go ,,Dysk olimpijski'*), Finlandja, Grecja i
Łotwa po 1 utworze.

Grupy A i C konkursu literatury (liryka i

epos) sa mniejwięcej równomiernie obsa­
dzone, Podczas gdy w grupie B (utwory dra­
matyczne) nadesłano tylko 6 prac. Obok po­
pularnych nazwisk spotykamy w konkuren­
c ji -oetów młodych i mniej znanych.

Dwa! Bandrowscy i atak
żydowskiego literata.

W żydo wskim dzienniku amerykańskim
,,Der Tog", głośny pisarz żydowski, Opato-
rzu, zamieścił ,,list otwarty do pisarzy pol­
skich'*. M . in. Opatorzu stwierdza, że matka
sanacyjnego pisarza Kaden-Bandrowskiego
była żydówką. Tymczasem nie polega to r.a

prawdzie. Bawiący w tej chwili w Inowro­
cławiu brat Kadena-Bandrowskiego - zna­
ny powieścioPisarz Jerzy B androwski infor­
muje nas, że matka ich jest stuprocentową
Polką — natomiast faktem jest, że Kaden-
Bandrowskl ma za żonę żydówkę, rozwie­
dzioną z kapitalistą warszawskim.

Opatorzu, czyniąc z matki łłandrowskich
żydówkę, usiłował zdyskredytować specjal­
nie Jerzego Bandrowskiego, który jest prze­
cież pisarzem nawskroś narodowym. To są
metody żydowskie!

,,Ars Christiana".
Przy archidiecezjalnym Instytucie Akcji

Katolickie! w Warszawie powstało stówa,
rzyszenie katolickich artystów plastyków
,,Ars Christiana".

Stowarzyszenie stawia sobie za cel indy­
widualne i zbiorowe szerzenie zasad kato­
lickich z pomocą tworzenia i propagandy
dzieł sztuki chrześcijańskiej. Członkowie
,,Ars Christiana'* projektują i wykonują
prace w duchu katolickim z dziedziny de­
koracji 1 architektury wnętrz, sprzętów i u-

tenśyljów kościelnych, obrazów 1 rzeźb, rze­
czy Póświęteottfćh i dewóćjonalij. .,Ars C h ri­
stiana'* ma :śvćÓj lokal w Domu Katolickim
im. Piusa XI. w Warszawie.

MTGnifkta. mmmSkmmm,

Wyprawa polska na obserwacje całkowi­
tego zaćmienia słońca. Wkrótce wyjedzie
z Krakowa dó Japonii, celem wzięcia udzia­
łu w obserwacji całkowitego zaćmienia
słońca w dn. 19 czerwca br. dr. Tadeusz Ol­
czak, b. asystent Obserwatorjum krakow­
skiego. Przedmiotem badań będą dokładne
momenty całkowitego zaćmienia. Obserw'a­
cje przeprowadzone zostaną przy pomocy
nowego modelu t. zw . chronokinematografu
polskiej konstrukcji. Również porównywa­
ne będzie natężenie siły ciężkości w Polsce
i Japonii.

Odkrycie nowej planetkl w Polsce. Asy­
stent-wolontariusz Obserwatorium krakow­
skiego, p. Jan Piegza zauważył planetikę
H-ej wielkości, dotychczas nieznaną. Je­
żeli nie liczyć ciała niebieskiego o niewy­
jaśnionym dotychczas charakterze, odkryte­
go w styczniu br. przez dyrektora Obserwa­
torium krakowskiego prof. T . Banachiewi-
cza, dostrzeżone obecnie ciało niebieskie
jest pierwszą małą planetką odkrytą w

Polsce.
Nowa planetka o polskiej nazwie. W

drugim tygodniu maja rb. będzie w prze­
ciwstawieniu ze słońcem, a więc i w okre­
sie najlepszej widzialności, nowa planetka
Nr. 1352 o polskiej nazwie ,,Wawel'*, nada­
nej jej w porozumieniu z Obserwatorium
Krakowskiem z inicjatywy odkrywcy, bel­
gijskiego astronoma dr. Arenda. Orbita no­
wej planetki, odkrytej w 1935 r., obliczona
została przez asystentkę Obserwatorium

Krakowskiego p. Stankiewiczównę.

państw (wobec 14 w Los Angeles i 9 w Am­
sterdamie) zgłosiło 34 kompozycyj, których
oceną zajmią się międzynarodowe jury.
Wszystkie utwory Podzielone zostaną na 3

grupy: kompozycje na śpiew solowy i chó­
ralny. komnozycje na instrumenty z akom­
paniamentem lub bez i muzyki kameralnej
oraz kompozycje na orkiestrę. W każdej
grupie wyróżnione zostaną 3 dzieła. Nagro­
dzenie lvch utworów nastąpi w dniu otwar­
cia igrzysk. Austria, która zgłospa 7 utwo­
rów muzycznych, stoi i tu na Pierwszem

miejscu, dalej idą — Włochy, Japonja i

Czechosłowacja, które zgłosiły po 5 utwo­
rów. Niemcy — 4, Stany Zjednoczone - 3,
Holandia i Jugosławia Po 2 i Monaco - 1
utwór..

Literacka nagroda morska
została przyznana Fryderykowi Kulleschitzowi..

1 ......

Kronilkta nswzycMMca.
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Czy doliną Ojcowa popłyną
barkiwęglowe.

(O d własnego korespondenta 9,Dziennika Bydgoskiego*4.)
(W stałem dążeniu do usprawnie­

nia naszej służby informacyjnej, po­
zyskaliśmy dla pisma naszego kore-
spodencje oryginalne z Krakowa, któ­
re co pewien czas bodziemy publiko­
wać. — Red.) .

Kraków, w kwietniu.
Któż nie zna malowniczej doliny Ojcow­

skiej, jeśli nie ze wspomnień krajoznaw­
czej wycieczki, jeśli nie z opisów przyrod­
niczych, lub historycznych, (jak powszech­
nie wiadomo, groty tej doliny, których jest
około 50, służyły za schronienie Łokietko­
wi, gdy walczył o Kraków z Czechami), to

choćby z ostatniego wydania znaczków
pięciogroszowych Poczty Polskiej, na któ­
rych najpiękniejszy fragment Ojcowskiej
doliny uwieczniono. Malownicza ta dolina,
porównywana przez wielu pod względem
piękności z doliną Kościeliską w Tatrach,
przecięta drobnym strumyczkiem Prądnik,
przez długie szeregi la t była i jest miejscem
letniskowem dla Krakowa i Katowic, a na­
wet bardziej odległej Warszawy. Przyćmio­
na blaskiem innych uzdrowisk małopol­
skich. wyposażonych w lepsze połączenia
komunikacyjne, dolina Ojcowska padła o-

statńio w pewne zapomnienie, z którego
wyrwie ja zapewne nowy, oryginalny pro­
jekt inżynierów wodnych.

Tuż przed wojną światową państwa, któ­
re dokonały rozbioru Polski, przystąpiły do
rozbudowy dróg wodnych, która to rozbu­
dowa objęła również ziemie rdzennie pol­
skie. Chodziło o wyzyskania najtańszego
środka komunikacyjnego, jakim jest bez­
sprzecznie woda. A ustrja nosiła się z za­
miarem wybudowania gigantycznego, na

owe czasy, kanału Dunaj—Wisła. Kanał ten
m iał łączyć się z Wisłą pod Krakowem i
przechodzić prawym brzegiem rzeki przez
Oświęcim i Spytkowice. Jego budowa mia­
ła na celu ominięcie niedogodnej do żeglugi
partji Wisły w górę od Krakowa. Roboty
zostały rozpoczęte 1 rząd austriacki wyasy­
gnował na nie w latach 1909-1914 około
35 miljonów koron. Wielka wojna, która
pociągnęła za sobą zniknięcie ż karty Euro­
py monarchji austro-węgierskiei. przekre­
śliła plan olbrzymiego kanału D unaj-W i­
sła, który miął połączyć Morze Czarne z

Bałtykiem, drogą wprawdzie nie najkrót­
szą. ale mimo to dwa razy tańszą od naj­
krótszego szlaku kolejowego między tem i
dwoma morzami. Państwo Polskie, prze-
jąwszy spuściznę po nieboszczce A ustrji za­
początkowane roboty nad budową odcinka
Kraków-Oświęcim, jako fragmentu kanału
Dunaj-Wisła, postanowiło w'yzyskać ten
odcinek wodny i włączyć go do projekto­
wanej magistrali wodnej Wisła ~- Zagłębie
węglowe. Przyznano pierwsze kredyty; nie­
wielkie. Nłe przekroczyły one 6 mlijonów
złotych. Ale w r. 1933 dopływ tych kredy­
tów ustał zupełnie. To co wykonano, za­
częło niszczeć, gdyż brakło pieniędzy na­
wet na racjonalną konserwację robót już
wykonanych. Dopiero dyskusja na temat

fatalnego stanu polskich szlaków komuni­
kacyjnych, drożyzny transportów i t. d.,
Prowadzona przed forum publicznem od
kilkunastu miesięcy, zwróciła uwagę mia­
rodajnych czynników na zaniedbaną od lat
sprawę budowy kanału Wisła - Zagłębie
węglowe. Różne znaki na niebie i ziemi
zdają się wskazywać, że sprawa ruszy
wreszcie z miejsca w roku bieżącym. Na
dokończenie kanału trzeba kilkudziesięciu
m iljonów złotych. Już w najbliższych ty­
godniach ma być przyznany na ten cel kre­
dyt nadzwyczajny. W jakiej wysokości, nie­
'wiadomo. Małopolska bowiem, podobnie jak
Pomorze 1 Poznańskie, należy do tych dziel­
nic Polski, które po macoszemu obdziela się
kredytami. A jeśli słę daje, to niewiele.
Zobaczymy więc. ja k to będzie tym razem.

Zobaczymy, kiedy wreszcie zamiast 50-ton-
nowych galarów z węglem, przeciskających
sie z trudem wśród mielizn, krętą wstęcra
Wisły popłyną po równej fali kanału nie­
wielkie. 600-tonnowe beriinki. Ale... istnie­
je bowiem pewne ale. Kanał Wisła — Za­
głębie węglowe (Dąbrowskie. Jaworznickie
i Śląsk) będzie. To rzecz pewna. Może je­
szcze nie prędko, ale będzie. Czy jednak
pójdzie szlakiem projektowanej magistrali
Dunaj-Wisła, nie wiadomo. Ostatnie mie­
siące postawiły nad tem znak zapytania.
Wyłoni! się bowiem nowy projekt, bardzo
ciekawy i oryginalny. Przewiduje on prze­
rzucenie kanału węglowego Wisła — Zagłę­
bie węglowe z prawego brzegu Wisły na le­
wy i poprowadzenie go między innemi do­
lina Ojcowska. Wyzyskanoby przy budo­
'wie nowei trasy kanału Biała Przemszę,
Brynic? i Prądnik. Twórcy nowego prolek-
tu. przewidując widocznie, że projekt po­
prowadzenia kanału spławnego przez tego
rodzaju rezerwat przyrodniczy, za jaki u-

ważać można dolinę Ojcowska, może sie
spotkać, podobnie iak budowa kolejki na

Kasprowy Wierch, z protestem czynników
zajmujących sie ochroną przyrody. ..przy­
kroili” go odpowiednio. A wiec projektują
kanał wąski i głęboki, .,dyskretnie" ukryty
na dnie doliny. Do poruszenia na kanale
załadowanych węglem berlinek użytoby
trakcji elektryczne;, słowem .,tramwaj wod­
ny". A więc bez dymu, buku i stuku pły­
n ąłby sobie polski węgiel, po otoczonym

bialemi malownicżemi skalami ojcowskie-
mi kanale na Wisłę, stąd na świat daleki.
Czy dopuszczą do tego ,,ochraniacze" — in ­
na rzecz. Są to narazie wszystko projekty,
jedne mniej, drugie więcej realne, w każ­
dym razie bliższe urzeczywistnienia niż pro­
jekt kanału Śląsk Warszawa, którego
koszt obliczyli fachowcy na fantastyczną
- jak na nasze stosunki — sumę 700 mi­
ljonów złotych.

Jeśli mowa o projektowanych drogach
wodnych w województwie krakowskiem,
trudno nie wspomnieć o tem, co bliższe i

realniejsze. W klinie trzech województw:
krakowskiego, kieleckiego i śląskiego, na

terenie wsi Niwka i Modrzejów, różpoczhą
sie za kilka tygodni prace nad budową
wielkiego portu rzecznego na rzece Przcm-

szy, dopływie Wisły. Port otrzyma pięć
basenów. Trzy przeznaczone będą wyłącz­
nie do ładowania węgla. Port będzie punk­
tem wyjściowym przyszłego kanału Wi­
sła - Zagłębie węglowe. Projektowana dłu­
gość basenów wyniesie 350 do 700 metrów,
szerokość 60 metrów. Port będzie posiadał
specjalne połączenie kolejowe z pobliskiem i
Mysłowicami, a poza tem połączony będzie
z najbfiższemi kopalniami kolejką linową.
Budowę portu powierzono dyrekcji robót
wodnych w Krakowie, Okres budowy prze­
widziany, jest na lat pięć, a koszta na 20

miljonów złotych. Przy budowie portu za­
trudnionych zostanie trzy tysiące bezrobot­
nych ż Mysłowic, Szopienic i Sosnowca.

Niski stan wody w górnej Wiśle, zwła­
szcza powyżej Krakowa, utrudniający przez

Na Wiśle Pod Krakowem. Galery z węglem w oczekiwaniu na wyładowanie.
(Fot. Al . Kołek).
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większą część roku, podobnie Jak liczne
m ielizny żeglugę, to znowu niszczące Ma-
łopolske powodzie, pchnęły i na tym od­
cinku sprawę robót wodnych naprzód. W
roku bieżącym z różnych źródeł budżeto­
w-ych przyznano województwu krakowskie­
mu 8.140.000 złotych kredytu na roboty wod­
ne. Z tego 2.370.000 zł przypadnie na w y­
kończenie zapory wodnej na Sole pod Po­
rąbką, 3.100.000 zl na budowę drugiej za­
pory na Dunajcu pod Różnowem, 300.000 zł
na ochronę Krakowa przed powodzią, reszta
na regulacją potoków, uspławnienie koryta
W isły i t. d. Ogromne znaczenie będą mia­
ły przedewszystkiem obie zapory na'Sole i
na Dunajcu. One to z jednej strony po­
w'strzymają częściowo napór w'ód górskich
na W isłę w okresie powodzi, z drugiej zaś,
gdy poziom wody w Wiśle opadnie w okre­
sie posuchy, oba zbiorniki wypełnione w o*
kresie ,,wielkiej wody” zasilą Wisłę i umo­
żliwią żeglugę w okresie, w którym jest ona

obecnie zazwyczaj zastanawiana. Prace
nad budową obu zapór są w pełnym toku.

Szybkiego w'ykończenia względnie z re ali­
zowania w'spomnianych robót oczekuje nie-
tylko Małopolska, ale również łnne dzielni­
ce Polski, które wykończenie kanału, wzglę­
dnie usprawnienie żeglugi na górnej Wiśle
odczują jako W'ydatne potanienie takich su­
rowców jak węgiel i żelazo, obciążonych
dzisiaj niewspółmiernie wlelkiemi kosztami
transportu kolejowego. ka.

Tajemnice i osobliwości talmudu.
,,GoJa" można bezkarnie oszukać, okraść i zabić.

(Gdy chcesz pokonać wroga, odsłoń
W'pierw tajniki jego działania, jego tak­
tyki. W myśl tej zasady ogłaszamy dziś
dalszy ciąg tajemnic talmudu. - Red,).

Ażeby choć trochę zorientować słę w la­
biryncie przepisów religijnych i przesądów
żydowskich, musimy sobie przedewszyst­
kiem uprzytomnić, co to jest talmud i jakie
zawiera zasady religijno-prawne.

Jak wiadomo, podstawą religji żydow­
skiej jest tradycja pisemna Pięcioksięgu
Mojżesza (tory) oraz tradycja ustna, rozwi­
jana początkowo przez rabinów, którzy
Stworzyli talmud, a później - do X III wie­
ku - przez filozofów, z których Majmoni-
des napisał dzieło Miszńe Tora, będące ko­
dyfikacją całej religji żydowskiej i całego
żydowskiego ustawodawstwa.

Talmud - nauka ustna", w odróżnie­
niu od Pięcioksięgu -

. ,nauki spisanej",
powstał w pierwszych pięciu wiekach po
Chrystusie. Zawiera On

zasady, które według tradycji żydow­
skiej Pochodzą Jeszcze z czasów M oj­
żesza, a ustnie przechodziły z pokole­
nia na pokolenie.

Talmud składa się z dwu zasadniczych czę­
ści: miszny i gemary.

Najpierw powstała miszna jako uzupeł­
nienie i wyjaśnienie Pięcioksięgu. Miszna
— z bebr. ,,powtórzenie", zredagowana zo­
stała około roku 200 po Chrystusie w Pale­
stynie przez tanaitów . szczególnie zaś przez
rabiego Jehudę Ilanasi. Miszna dzieli się
na sześć seryJ. traktujących o modlitwach,
sprawach wychodzących w zakres ro lni­
ctwa, o świętach, sprawach mEMżeńskich. o

prawie cywilnem i kamern, o ofiarach, o

czystości. Ulubionym traktatem Miszńy jest
zbiór przysłów Abot

Dysputy uczonych nad treścią Młszny
stanowią drugą część talmudu. gemarę: od­
noszą się one do prawa, kultu, obyczajów.
— przeplatają je zaś wiadomości z różnych
dziedzin nauki: filozofji, przyrody, geogra-
fji, historji i t. d.

Perły ze śmietnika.
Talm ud ma raczej charakter encyklope­

dii, aniżeli księgi religijnej lub kodeksu.
Niemniei jednak jest on - i to wyłącznie
— miarodajny dla praktyk religijnych ży­
dów.

^Nie można zaprzeczyć - pisze Niomo-
jewski - że talmud. jak wszelkie dzieło
wieków, zawiera nieraz sentencje ładne i
rozsądne, np. .,świat stoi na trzech rze­
czach: na sprawiedliwości, prawdzie i po­
koju". albo .,Ludzie podobni sa do traw na

poiu: gdy jedne zazielenia śfę. drugie więd­
ną", albo Kiedy skrzynia pusta, puka do

drzwi kłótnia". Ale takich ,,błysków świetl­
nych' talmudu rabin Stern ze Sztutgartu
zebra! zaledwie tyle, że zmieściły się na 76
stronniczkach, licząc w tem już 9 stronni­
czek przedmowy, malutkiego wydania lip­
skiego, gdy tymczasem

sam talmud babiloński liczy 12 to­
mów in folio o ściśle 2S47 arkuszach,

przyczem, rzecz dziwna, paginacją tych fol-
jantów została we wszystkich wydaniach ta
sama. Otóż z tak olbrzymich zbiorów doby­
wać aforyzmy niby perełki z wielkiego
śmietnika i pokazywać je Europie, a m il­
czeć lub przeczyć, że śmietnik, zatruwa sto­
sunki całych krajów, jak Galicja, Kongre­
sówka, Litwa, Ruś, Rosja — nie należy do
przedsięwzięć, zasługujących na miano ucz­
ciwych.

Etyka chrześcijańska
i etyka żydowska.

Aby udowodnić, jak olbrzymia jest prze­
paść pomiędzy etyką chrześcijańską, a ży­
dowską. Niemojewski przeprowadził nastę­
pujące zestawienie Dekalogu (Dziesięciu
Przykazań) z taimudem:

1. Jam Jest Jahwe, Bóg twój, nie bę­
dziesz m ia ł cndzych bogów przed obliczem
mojem.

Tymczasem talmud pozwala dla uniknię­
cia przyłapania na m istyfikacji, oszustwie
lub krzywoprzysięstwie oddać się nawet
bałwochwalstwu, jak świadczą tra ktaty tal-
mudu Kidduszin i Sanhedryn. Przez bałwo­
chwalstwo zaś żydzi rozumieją, przynaj­
mniej ,,subiektywnie", chrystjanizm. Trak­
tat Jore Dea wyraźnie Powiada, że

ŻTD MOŻE UDAWAĆ, ŻE NIE JEST
ŻYDEM.

W XV i XVI stuleciu w południowej Fran­
c ji żydzi pochodzenia hiszpańsko-portugal-
skiego wykonywali wszystkie zewnętrzne
obrzędy religji katolickiej, niektórzy nawet

wstąpili do klasztoru i zostali kapłanami.
Znane są powszechnie u nas fakty, że ży­
dzi dla interesu p rzyjmują chrzest, ale żo­
ny ich pozostają żydówkam i: mężowie
wkładają niejako mundur chrześcijański,
wychodząc na miasto, a w domu go czcm-

prędzej zdejmują...
2. Nie wzywaj imienia Jahwy, Boga two­

jego, do fałszu.
Każdy żyd może zwolnić się ze ślubu, u-

czynionego nawet przy zaklęciu się na Bo- szą,
ga Izraela, jeżeli ośw'iadczy trzem specjał- IX , 10.
ńie w tym celu obranym żydom, iż tego
chce. i jeżeli oni trzykrotnie do niego po­
wiedzą: ,,mntter lach" - ,,wolno tobie".
Zre sztą

żydzi mogą Podczas Przysięgania od­
czyniać w sercu magiczne przysięgi,
a wobec gojów, celników i rozbójni­
ków (w ladnem Jesteśmy towarzy­
stwie!) przysięgi nie obowiązują!

3. Pamiętaj o dnia szabasu, byś go
święcił.

Traktat Erubin uczy szczegółowo, w jaki
sposób można obchodzić prawo szabasu, ó-
taczając miasto lub okolicę magicznym dru­
tem, zwanym ,,erub", a w dialekcie naszych
żydów ,,ejruw".

4. Czcij ojca twego i matkę twoją.
Gdy żydowi sprzykrzyło się dawać coś

na utrzymanie rodziców, mógl powiedzieć:
,,wszystko, co wam odemnie byłoby uży­
teczne, jest - korban", czyli ofiara na

świątynię i wtedy zwolniony był z tego
przykazania.

Dla sola niema litości!
5. Nie zabijaj.
Wedle Miszny, traktatu Sanhedryn IX, 2

żyd ma prawo zabić własne dziecko, je­
śli sądzi, nawet mylnie, że jest niezdolne
do życia. Także woino mu bezkarnie nawet

podstępnie zabić goja, niedowiarków i tych
żydów, którzy innym żydom szkodzą w in­
teresach na rzecz gojów lub władzy gojow-
Cjlżł/hi

6. Nie cudzołóż.
Ale żydowi można porwać niewolnicę o

,,nadobnem wejrzeniu", jak uczy Tosefta.
Cudzołóstwo z żoną goja nie Jest n żydów
karalne. (Sanhedryn 52b).

7. Nie kradnij.
Ale jeżeliś już ukradł, podziel słę ze

swoim wspólnikiem, jak uczy traktat Cho*
szen Hamiszpat.

8. Nie mów ialszywego świadectwa Prze­
ciwko bliźniemu twemu.

Żyd jako sędzia obowiązany jest brać
stronę żyda przeciwko gojowi, jak uczy
traktat Baba Kamma 113a. Żyd nie może
świacjczyć w sądzie gojowskim na nieko­
rzyść żyda. ale może świadczyć na nieko­
rzyść goja. (Choszen Ham iszpat S 28 art. 3
i 4).

9. Nie Pożądaj żony bliźniego twego.
Bo księga Eben Haezer pozwala żydowi

pojąć jednego dnia tyle żon, ile mu się po­
doba. a na Kaukazie dotąd sie to prakty­
kuje. Następnie według rabina Akiby żyd
może każdej chwili wręczyć źoni8 list roz-

wodny, jeżeli znalazł sobie kobietę ladniej-
jak to stwierdza Miszna, Gittin

Dzjesiątem przykazaniem należy zająć się
obszerniej, ndyż tutaj dowiadujemy się nie­
zwykłych rewelacyj. J. B.

(Dokończenie nastąpi.)



X ciggłlM jmsRarysza prasą
Odpowiedzi czytelników na konkurs kalendarzowy.

I%Jn zasci(lzce...
Cisza... Żaden głos, żaden szmer nie prze­

rywa nocnej głuszy. U milkł już dawno wie­
czorny rozgwar rozśpiewanych ptaków,
wszystko jakgdyby zamarło w strasznym
bezruchu wyczekiwania na coś nieoczeki­
wanego, nieokreślonego. Usnęła strudzona
ziemia snem pokrzepiającym, strasznym w

swym bezładzie i bezsilnej martwocie. Bez­
dźwięczny, bezszmerny spokój rozlany w

naturze wnika w każdy wibr nerwu, wżera
się i bije taranem w mózg, nieustannie
dzwoni w uszach cichym, nieuchwytnym,
do szału doprowadzającym, szmerem. Raz
Po raz tylko potępieńczy, do szpiku przej­
m ujący. krzyk sowy rozedrze ciszę, potęgu­
jąc niesamowitość nócy.

— Psiakrew! Zwarjować można — mó­
wię sobie, leżąc zamaskowany na skraju
lasu — na zasadzce.

Hen, w oddali, n iby gwiazda, migoce sła­
be światło bolszewickiej strażnicy.

Ciemność nieprzenikniona i Ponura w

swei grozie, ogarnęła ziemię. Zginęły w niej
niedaleko znajdujące się słupy i wiechy
graniczne. Słabe, gdzieniegdzie rosnące,
przygraniczne krzewy, zlały sie w jedną,
ciemną, niesamowitą, brudną szmatę.

Leżę i nerwowo ściskam w garści kara­
bin... Wytężam słuch i wzrok... Myśli, jedna
za drugą, natłokiem walą się do głowy, zda­
ją się ją rozsadzać w kawałki. Zagryzam do
krw i wargi, by nie krzyczeć, nie wybuchnąć
szaleńczym śmiechem. Czuję, że wybuchnę,
że lada chwila, a...

— Ach. ta cisza, ten bezwład natury i
bezład myśli, kiedy się skończy? Żeby choć
słaby wietrzyk zawiał, żeby cboć gałązka,
zatrzeszczała... Nic i nic!... Cisza, ty lk o ta

wieczna cisza i w uszach ten jednostajny,
monotonny szum, niby dźwięk srebrnych
dzwonków, niby brzęk kieliszków, niby ci*
che dźwięczenie komarów.

— Kiedyż się to skończy, o Boże - szep­
cę gorączką spalonemi wargami.

— Ach!... Kiedy koniec tego?
I wolno godziny wloką się i wloką w nie­

skończoność. w wieczność. Nie m ają końca.
— Co to?...
Podrywam się lekko, silniej ujmuję ka­

rabin. Wytężone oczy zdają, się z orbit wy­
chodzić. Widzę!... Tam na lewo od słupa
granicznego, od strony bolszewickiej, ktoś
nadchodzi. Natężam uszy... Nic nie słyszę...
Ale widzę, rozpoznaję w ciemności dokład­
nie . zarysy jakiejś postaci. Idzie w moją
stronę, jest coraz bliżej i bliżej. Podnoszę
karabin, wstrzymuję oddech i jeszcze chwil­
kę, a już... A cień rośnie i rośnie coraz wy­
żej i wyżej w górę. sięga stropu nieba, po­
mału rozlewa się wokoło i rozpływa po
krzach, ogarnia mnie i ginie gdzieś za mną
w głuchym ciemnym lesie.

Coś. jak strach, dławi mnie w gardle,
jak koszmar straszliwy opada mnie i
wstrząsa zim nym dreszczem. Przeciągam
ręką. potem zroszone czoło - p ali mnie... A
w uszach ten szum... ten wieczny szum.

— Muszę być chory - mówię cicho, a

głos głucho odbija się o uszy.
świadomość tego sprowadza i na mnie

pewien bezwład. Schylam rozpaloną głowę
i opieram ją na zimnej stali karabinu, za­
mykam pomału oczy i wpadam w lekki, bło­
gi stan zapomnienia, jeszcze chwila, a

skończy się w szystko i nastanie spokój...
spokój... Naraz ostatnim, gdzieś na dnie

duszy się znajdującym odbłyskiem świado­
mości, porwałem się na nogi z cichym sko­
wytem:

- ; Co ja chciałem zrobić?... Usnąć na zą-
sadzce, na posterunku... a gdzie obowiązek...
obowiązek żołnierza K. O. P -u?

Jakiś szmer, tym razem zupełnie w yra­
źny, dobiega mych uszu. Coś, raz jakgdyby
trzask nieostrożnie nadeptywanyeh gałązek,
to znów cichy odgłos trawą tłumionych kro­
ków. Zamarłem w oczekiwaniu... Coś cięż­
kiego idzie w moją stronę, przystając raz

po raz, nadsłuchując i znowu w chwilę po­
tem głuchy, tłumiony odgłos kroków prze­
rywa ciszę nocy.

Zaszeleścił głośniej jakiś krzak przede-
mną, nieostrożnie ruszony i zaraz nastą­
piła cisza i długa, jak wieczność, chwila
wyczekiwania. Leżę w niemym bezruchu,
w słuch zamieniony, tworząc z ziemią jed­
no, staram się nie oddychać, dzierżę twar­
do w podgorączkowym stanie karabin w

dłoniach, ściskam go. zlewam się z nim w

jedno i czek,am, aż podejdzie bliżej.
Czekam... A myśl jedna goni drugą, cha­

osem napełniając głowę, oczy napróźno sta­
rają się przeniknąć ciemności, dostrzec coś,
uprzedzić czyn. Imaginacja, jak na ekranie
przesuwa przed oczyma obrazy. Lecą w i­
dziadła, zm ieniając się jak w kalejdoskopie.
To widzę pełną napięcia walkę o życie, po­
między mną a nadchodzącym, to skradają­
cego się z rewolwerem w ręku przemytnika,
bandytę, komunistę, kim on jest, to widzę
się zwycięzcą i ciekawe spojrzenia kolegów
na strażnicy.

Tak! Muszę go mieć...
Trzasnęła gałązka, gdzieś blisko, prawie

tuż przy mnie i krótko potem jakiś łoskot,
n iby potknięcie.

— Co za nieostrożność — myślę rozdy­
gotany każdym nerwem, z oczyma przed
siebie wytrzeszczonemi.

I pomału, iak góra z rannej mgły. wyła­
nia się z mroku ciemna masa. straszna gro­
zą przejmująca. Zbliża się w moja stronę
coraz bliżej, coraz wyraźniej.

Drżę; cały, krew pulsuje, zda się żyły.

rozsadzać, lecz staram się przemawiać so­
bie do rozsądku.

- Cicho... cicho... jeszcze n ie teraz... je ­
szcze nie.

Lecz nerwy naprężone jak struny nie wy­
trzymują, głuche na wszystko, ogarnięte
jedną myślą: zatrzymać go!

- Stój! Kto idzie! - wołam.
Cisza... Cień na chwilę się zatrzymał,

stoi chwilę i znów pomału, ostrożnie, Po­
suwa się dalej, głośniej już i pewniej stą­
pając.

- Co to za jeden?... Co on chce zrobić?
— przebiega m i przez głowę trwożliwe py­
tanie. I widzę go: w ręce trzyma rewolwer
w mą stronę skierowany, twarz szatańskim
grymasem skrzywiona zieje nienawiścią,
nieubłagana żądza śmierci strzela z ócz.

Strach zjeżył mi włosy, dreszczem
wstrząsając ciało. Przejęty instynktem sa­
mozachowawczym, krzyczę:

- Stój! Bo strzelam!
Nie czekam odpowiedzi, nie patrzę na

skutek wołania, nie mierząc wcale, strze­
lam raz i drugi w bezkształtną masę ku
mnie zmierzająca. Huk rozdarł powietrze i
stokrotnem echem popłynął dalej, potem
jakiś głuchy pomnik, jakiś nieokreślony
jęk i...

- Mu-u -u . Muuuu - przeraźliwy, krew
mrożący, ryk krowy przebija ciszę nocy.
Łomot walącego się cielska i Przedśmiertny
charkot dobiega jeszcze mych uszu.

Potem-
Potem zamigotało m i szyderczo tysiącz­

nym blaskiem mdłe światełko bolszewickiej
strażnicy, rosło coraz większe i coraz bliż­
sze. wżerało się w oczy gdzieś głęboko, aż
do mózgu i czułem, ja k lecę i zapadam się
w nicość.

Obudziłem się... Nademna stoi lekarz i
bada mnie. mówiąc do mego dowódcy'

- Mam nadzieję, że najcięższe minęło.
Dwa tygodnie ustawicznej walki o życie.
Bedzie miał pamiątkę ze swych siwych wło­
sów no tem zapaleniu mózgu...

BałoTCzyk.
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Armje pancerne
4000 lat temu a dziś.

ii.

Czołgi spieszą się... - Mamuty. - Latające fortece. - Zmotoryzowana
wojna. - Dwa mocarstwa gotowe do działań... jesiennych.

Najszybsze wozy posiadają obecnie Ame­
rykanie, ich Christie osiągają w terenie

szybkość 00 km. Wszystkie te Carden-
I.joydy, Fiat-Ansaldy, Vickersy, Sabathe,
nienąieckie czy sowieckie ,,psy" pancerne,
mają urządzenia radiowe a w przyszłej woj­
nie wystąpią masowo, wspomagając królo­
we broni, piechotę.

Najnowszy typ wagi średniej (23 tonny)
może w biegu — zależnie od.terenu, na któ­
rym operuje — zmienić gąsienice na koła
i naodwrót. Do wysokości VA metra jest
jego pancerz jednolity, szwejsowany i nie
przepuszcza ani gazu, ani wody, na której
osiąga szybkość do 40 km .

W przyszłej wojnie odegra prawdopo­
dobnie ten typ najważniejszą roi?. Jest on

bowiem bardzo szybki i zwinny. Szybko­
strzelne armaty i kulomioty ulokowano w

obrotowych wieżach pancernych. Wóz ten
bierze z łatwością wzniesienia do 45” i prze­
skakuje rowy do 4 metrów szerokie.

Ociężałemi wprawdzie, lecz zato odpor-
neińi na wszelkie kule karabinowe i grana­
ty lżejszego k alibru są wozy-mamuty. O-
siem metrów wysokie i 14 długie a z opan­
cerzeniem 60 m ilim etrowem ważą te kolo­
sy 90—120 tonu. Szybkość ich wynosi wpra­
wdzie tylko 15 km., lecz zato są. uzbrojone
w 3 armaty 15,5 cm. 1 12 ciężkich karabi­
nów maszynowych, załoga 24 ludzi. N ie z n a­
ją one żadnej przeszkody. Stalowe ich ,,no­
sy" rozrywają i najgrubsze mury, a naj­
potężniejsze drzewa wywracają i lamią, jak
zapałki. Przełażą łatwo przez 6 metrowej
szerokości rowy jak i przez stawy i stru­
mienie o głębokości 6 mtr. By je unieszko­
dliwić, nie wystarczą już pęki granatów

Niemiecki czołg-amlibja
przepływa jezioro.

ręcznych ani armatki polowe, o ich Pancerz
odbija się wszystko, pozostawiając zaledwie
małe ślady. Strzelnice zaopatrzono w kulo-
chronne szkła. Aparaty tlenowe umożli­
wiają załodze przebywanie i na terenach
zagazowanych. Specjalne czołgi gazowe po­
siadają urządzenie do wydmuchiwania ga-

zów trujących i zamglenia terenu. Tanki
saperskie budują mosty a łącznikowe za­
kładają kable. Obecnie sa i czołgi podwod­
ne w robocie.

Najnowsze zaś, to czołgi fruwające.
Przymocowane, jak bomby, pod kadłu­

bem samolotu, wzlatują w powietrze, by o-

puścić się w głębi kraju nieprzyjacielskie­
go, niszczyć tam etapy, siejąc na tyłach
wroga popłoch i zamieszanie...

Wojna motorów w przyszłości.
Jeden ze znanych i cenionych oficerów

francuskiego sztabu generalnego przedsta­
wia zmotoryzowaną wojnę przyszłości w

następujący ciekawy sposób:
Zmotoryzowana armja pancerna liczy

100.000 lud zi i jest podzielona na siedem
dywizyj, pó trzy brygady każda.

Pierwsza brygada, to brygada pancerna,
w skład której wchodzi 590 wozów bojo­
wych różnej kategorii — od liliputów do
mamutów. Uzbrojone są' one w 590 armat
lekkich do średnich oraz w 600 kulomiotów.
Porównując z uzbrojeniem dywizji francu­
skiej lub niemieckiej na wojnie światowej
— na dywizję przeciętnie 72 działa — w idzi­
my potężny rozrost broni niszczycielskiej
w arm ji nowoczesnej.

Druga brygada każdej dywizji, to bryga­
da piechoty, której transport odbywa się
Za pomocą 6-kołowych wzgL gąsienicowych

Niemiecka pancerna brygada. 1936 r.

Wwalcez E fiia ie

policfantf.
Onegdaj w Warszawie około godz. 9

rano dozorca domu przy ul. Przejazd 1,
Leonard Balcerek spostrzegł mężczyznę,
który chyłkiem przebiegł przez podwó­
rze i wszedł do jednej z piwnic, od stro­
ny lokalu lombardu, gdzie zaczął opu­
kiw'ać ścianę i sufit korytarza piwnicz­
nego. Balcerek wezwał pełniącego w

pobliżu służbę policjanta III kom. Ka­
rola Surałę. Kiedy obaj weszli do piw­
nicy, znajdujący się tam męż-czyzna
wyjął z kieszeni rewolwer i oddał do
nich serję strzałów rew'olwerowych.
Jedna z kul trafiła policjanta w głowę,
raniąc go ciężko. Następnie bandyta za­
czął uciekać. Wskoczył do dorożki i,

przyłożywszy rewolwer do pleców do­
rożkarza kazał jechać. Przechodzący u-

licą goniec jednego ze sklepów zaalar­
mował posterunkowego, który rzucił

się w pogoń za dorożką i pochwycił ko­
nia za cugle. Jednocześnie wskoczył do
dorożki przechodzący ulicą woźny Min.

Skarbu, Franciszek Mrowieć. Bandyta
wystrzelił do policjanta, raniąc go w

rękę. Post. Chaplarski również wystrze­
lił i zranił opryszka w plecy. Bandytę
ubezwładniono i przewieziono do Urzę­
du Śledczego. Bandytą jest 7-mio krot­
nie karany złodziej, Stanisław Kazimi-

row.
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samochodów opancerzonych, aż do m iejsca
natarcia, czyli pod samą linję bojową.

Znikną zatem całonotne nieraz

podchody.
męczące skoki i czołgania, przyczem zwy­
kle ginęło od kul i granatów do połowy
żołnierzy. Z błyskawiczną, szybkością —

pod ochrona swych armat i kulomiotów —

wjeżdża brygada w linję i przechodzi mo­
mentalnie do natarcia. Brygada piechoty
posiada 100 armat i 600 kulomiotów.

Trzecia brygada, c-zyli brygada artylerii,
to istne monstrum siły ogniowej. Ma ona

bowiem kilkaset armat mało- 1 średnlokali-
browych, które mogą wyrzucić w ciągu 15
minut

Około 100.000 kg. staii i żelaza.

czyli w czasie 10-godzinnego ognia huragan
nowego wystrzelanoby tyle, tle przepękano
w jednym miesiącu na wojnie światowej.

Prócz owych 21 brygad należą do każdej
a r m ii jeszcze dwie brygady specjalne. Jed­
na to brygada a rtylerji najcięższej, zaopa-i
trzona jest w a rmaty dale'konośne, strzela­
jące na odległość 40 60 kilometrów. A
druga to brygada wozów niszczycielskich —

mamutów, ważących od 50 do 120 tonn (każ­
dy wóz z osobna).

Poza tem wchodzi w skład każdej ar­
mii po kilkanaście eskadr lotniczych.

Dwa mocarstwa są już bliskie urzeczy­
wistnienia tych — jakby się zdawało — fan­
tastycznych pomysłów zbrojeniowych. Z
wiosną bieżącego roku staną dwie armje
pancerne, gotowe do akcji i wezmą, udział-
w przyszłych manewrach jesiennych.

(Dokończenie nastąpi).

Śmierć kapelana armii polskiej
we Francji.

W Trenton N. J. (w Stanach Zjedno­
czonych) zmarł w dniach ostatnich w

tamtejszym szpitalu śp. ks. Kazimierz

Andler, proboszcz parafji św. Kazimie­
rza w Riverside N. J.

Ś, p. ks. Andler był w czasie wojny
światowej kapelanem a rm ji polskiej
we Francji. W Ameryce brał czynny u-

dział w organizacji weteranów arm ji
polskiej i był honorowym kapelanem
placówki W. A . P . w Filadelfji.

Francja pożycza na prawo
i na lewo.

Haga, (PAT). Pomimo zaprzeczeń o-

kazuje się obecnie, że w Amsterdamie

toczą, się Istotnie rokowania w sprawie
pożyczki dla Francji.

Jeśli transakcja ta dojdzie do skutku,
będzie to druga w dobie obecnego kry­
zysu finansowego zaciągnięta przez
Francję pożyczka zagraniczna. Jak wia­
domo bowiem, Francja niedawno uzy­
skała w Wielkiej Brytanjl kredyt 3 mi*

łjardów franków, które według wszel­
kiego prawdopodobieństwa zostały już
przez Francję niemal całkowicie wyko­
rzystane.
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Z GDYNI iWYBRZE
REPERTUAR KIN:

BAJKA: Cbarlie Chaplin w swym naj­
nowszym film ie p. t. ,,Dzisiejsze czasy**. Bo­
gaty nadprogram.

CZARODZIEJKA: Piękna operetka M o.

niuszki p, t. ,,Straszny Dwór", Tygodniki.
LIDO: Sensacja epoki, film p. t . ,,Bounty",

Najnowsze tygodniki.
MORSKIE OKO: Wspaniały film p. t. ,,Bar.

lak z nad Wołgi" . Najnowsze tygodniki.
NADMORSKIE: Najnowszy film egzo­

tyczny ,,Papua". Nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - tel. 13-40,
Miejskie Zakłady Elektryczne - tel. 29-67.
Telefon nr, 14-60 posiada przedstawicielstwo

Dziennika Bydgoskiego" w G dyni, uL Staro,
wiejska 19.

Gabinet komendanta i kancelarja tel, 20-22.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud.
niem do godz. U , pp południu do gods. 18.

tych portów i przystani, umocnień brzegu
morskiego i moi'skicłi urządzeń sygnaliza­
cyjnych. Prawo wywłaszczania na pow'yż­
sze cele posiada Skarb Państwa, gminy o-

raz przedsiębiorstwa użyteczności publicz­
nej, posiadające osobowość prawną. Ustawa
ta weszła w życie z dniem ogłoszenia.

Z ry nk u owoców południowych. Sprze­
dana zostało na ostatniej aukcji: 2.114

skrzyń pomarańcz hiszpańskich Blood-
Oval po zł 0,65-0,80 za kg, 400 skrzyń cy-
tryn syryjskich po zł ,17-37,50 za skrzynię,
150 skrzyń grapefruit'ów palestyńskich po
zł 40—42,50. za skrzynię.

Wycieczka kupców polskich
wraca z Ameryki.

Dnia 19 bm. zgodnie z rozkładem jazdy,
m/s ,,Piłsudski'* odszedł z Nowego Jorku do

Biuro Pośredniczę

Gdynia - Orłowo
Plac tióruośląski 13. Telefon 92i7

połeca w wielkim wyborze parcele, nieru­
chomości, wille, pensjonaty, sklepy itp,
na korzystnych warunsacb a a sprzedaż
i do wynajęcia. -

'

(7366

- W Gdyni jest nadmiar rąk do prasy.
Ostatnio zaobserwowano w Gdyni przyjazd
w ielu bezrobotnych z różnych miejscowości
kraju, w poszukiwaniu pracy. Komisariat

rządu przestrzega poszukujących pracy
przed lekkomyślnym, przyjazdem do Gdyni,
ponieważ roboty portowe i miejskie w roku

bieżącym przewidyw'ane są w znacznie

mniejszym zakresie, niż w latach ubiegłych
i wystarczają zaledwie na częściowe za­
trudnienie obecnej ilości bezrobotnych, sta­
łych mieszkańców Gdyni. Zasadniczym wa­
runkiem otrzymania pracy wogóle jest za­
rejestrowanie w biurze pośrednictwa pracy
i prżemieszkania w Gdyni 6 miesięcy.

- W oczekiwaniu letników. Na calem
wybrzeżu daje się zauważyć bardzo ener­
giczna akcja przygotowywania osiedli nad­
morskich do sezonu letniego. Układy o

wynajem domów na. pensjonaty są już pra­
wie zupełnie Ukończone, t. j. znacznie wcze­
śniej aniżeli w latach ubiegłych. Wogóle
w roku bieżącym dało się zauważyć.znacz­
nie większe zainteresowanie wybrżele%t), co

wyrażało Się bez porównania"większą: ilo­
ścią reflektantów za dzierżawę pensjona­
tów. Również wicie mieszkań rybackich
zostało zakontraktowanych, na sezon..

Kawiarnfa-restauracja ,,Bagatele*', G dy­
nia, UL Śląska 33, tel. 30-75. (Dom Kasy
Emerytalnej), To wcale nie bagatela, ta
ewenement rzadko spotykany, to jedno z

najpoważniejszych przedsiębiorstw gastro­
nomicznych w Gdyni, które prowadzi p.
Maćkowski, znany gdyński obywatel, które­
go cechą jest solidność i rzetelność. ,,Baga­
tela" to w calem tego słowa znaczeniu lokal

reprezentacyjny, nawskroś chrześcijański.
Dzisiaj więc nie potrzebujemy już odwie­
dzać lokali żydowskich lub drugorzędnych
0 złej renomie, tero więcej, że w ,,Bagateli"
znajdziemy wszystko to, czego zapragnie­
my. ,,Bagatela" słynie bowiem z doskonałej
kuchni, posiada najlepsze napoje oraz wzo­
rową i rzetelną obsługę. Koroną 'wszys't­
kiego w ,,Bagateli" jest pierwszorzędny ze­
spół artystyczny, doborowa orkiestra,' a có

najważniejsze - ,,Bagatela" odwiedzana

jest przez elitę towarzystwa gdyńskiego, co

czyni ją miłym lokalem, gdzie spędzone
chwile należą do najprzyjemniejszych. Dla

tych zalet ,,Bagateli" trzeba powiedzieć, że

,,Bagatela" jest ze wszech, m iar godna po­
parcia, a społeczeństwo, poznawszy zalety
,.Bagateli", stale zapełnia jej przestronny
lokal. (7734

- Nowa placówka Związku Zachodniego.
fW Pogórzu gdyńskiem odbyło się zebranie

organizacyjne nowego koła Polskiego Związ­
ku Zachodniego. Do zarządu zostali wy­
brani pp. kierow'nik Gawin jako prezes oraz

Kaczmarek Józef, Nowe W iktor, Lenc Bo­
lesław', Jelak Kazimierz, PstręgoW'ski Jan
1Kalinowski Aleksander.

Konferencja zarządów kół Polskiego
Związku Zachodniego. W niedzielę 26 bm.
ó godz. lj-te j w' szkole powszechnej przy iii.
10 Lutego w Gdyni (sala fizykalna 1 p.)
odbędzie się konferencja zarządów kół Pol­
skiego Związku Zachodniego obwodu gdyń­
skiego. W programie omówienie rezultatów
,,T ygodnia propagandy", wytyczenie pew­
nych wskazań programowych oraz załat­
wienie bieżących spraw organizacyjnych.
Wszystkich członków zarządów poszczegól­
nych kół P. Z. Z. uprasza się o gremjalne
przybycie.

Ustawa o wywłaszczaniu nieruchomości
na cele budowy portów i urządzeń mor­
skich. W ,,Dzienniku Ustaw" ukazała się
ustawa z dnia 9 kwietnia 1936 r. o w'y­
w'łaszczaniu nieruchomości na cele budowy
portów i innych urządzeń morskich. W

myśl tej ustawy wywłaszczać można nieru­
chomości na cele budowy, rozw'oju i utrzy­
mania morskich portów i przyst'ąpi użytku
publicznego, składów i innych urządzeń

Firma * .ALT(3SB-WlttA** S,A( komunikuje
nam, że odbiorcom z

' W ielkopolski. Pomorza i Śląska,
Którzy'zanj'dwią na Targach Poznańskich muchołapki

za kwotę *f 800,- - zwraca Koszty ulgowego biletu

Kolejowego. Ijrzy zamówieniach mniejszych karty do gry

,,fziatnIHm" beą-p'tainia. 7594
Stotsko firmy na Wystawie nr 1718 w hall 17.

Gdyni, zabierając 358 pasażerów," 501 tonn
ładunku i 106 t. przesyłek pocztowych oraz

37 worków poczty. Dnia 23 bm. statek znaj­
dował się w odległości 3160 mil od Kopen­
hagi, gdzie spodziew'any jest dnia 30 kw'iet­
nia.

M/s ,,Piłsudski" płynie przy dobrej pogo­
dzie z szybkością 19,8 węzłów. Na statku
wśród pasażerów znajduje się delegacja
polskich Kupców, powracająca do kraju ze

zjazdu kupieckiego w Cłeveland. Spory od­
setek pasażerów' stanowią cudzoziemcy, ja-
dąey do Danji, Norwegji, Rosji, Litwy, Ru­
munji, Czechosłowacji, Palestyny itp.

Katastrofa bydowlana w Gdyni.
Przy ulicy Hetmańskiej załamał się sufit.

Dwie ofiary.
Na rto.w'ow'znoszońej budowli mieszkalnej

Greena w Gdyni przy ul. Hetmańskiej wy­
darzyła się pow'ażna katastrofa. Wskutek

zbyt wczesnego usunięcia podstemplowania
stropu ną drugięm piętrze, strop runął, za­
łamując su fity niższych kssndygnaęyj aż do
piwnicy. Pod gruzami znaleźli się dwaj
murarze Wieszczak i Zoszczak, którz y
odnieśli ciężide obrażenia i zostali prze­
%%ie%iem do szpitala.

Na w'iadomość o katastrofie przybyła.na
miejsce komisja sądowo-śiedcza, która roz­
poczęła dochodzenia w kierunku ustalenia,
kto w' tym wypa'dku ponosi winę.

Na marginesie wystawy
Slow. Art. Grafików w Gdyni.

Drzeworyty Marji Dnninówny posiada-ją
niewątpliw'ie interesujące : oblicze( Cechą
charakterystyczną ich to przedewszystkiem
zdecydow'ane( kontrasty bieli i czerni. Drze­
woryt cięty śmiało, przy deformacji kształ­
tu ludzkiego, wyraża silnie stronę literacką
kompozycji ~~ biedy ludzkiej - w której
się Duninówma z całą serdecznością wypo­
wiada.

Drzeworyty Ludwika Gazdowskiego po­
siadają w-ybitną kulturę i .smak artystycz­
ny. Ce-chą dominującą prac jego to dąż­
ność do syntetycznego ujęcia bryły przy za­
chowaniu największej oszczę'dności środków

formalnych.
Wiktorja Goryńska jak zw'ykle celuje w

zwierzakach. Salomea HłądkÓwna dała nnd-

wyaz świeżo ,i przylemne rozwiązamc ma-

iatsku, swym barwnyin drzeworytom, m i-

ją.'ym isa'-pió^'W 'pejztfó^Mi^ińońsKC.' -' .OiSbb-
ną pozycję 'stanowi twórczość Bogny Kra-
suodębsklej-Gażdowskiej, której prace z

cyklu ,,Drzew Polskich" (bogactwo i swo­
boda linearnych założeń i dekoracyjność),jak
również barwpę hp. ,,Próm" (malarskóść u-

jęcia) zapew'niają jedno z pierwszych miejsc
w'śród członków' ;,Rytu". Janinę Konarską
cechuję w'ysoka, kultura 4 swobodą kompo­
zycyjną jej drze'worytów barwnych.

'

Edmund Manteuffel wysławił bardzo

interesująco pomyślaną ,,Bitwę", które-j
lekkość melodji linearnej w'iążę się przy­
jemnie ze sw'obodnie rzueonenai plamami
uzupełniającej czerni. Jego eslibris wyra­
ża się prostotą i niebanalną wytwórczością.
Les ostremes se touchent. Stefan Mrożew-
ski zajmuje w'ybitną pozycję. Bogactwo

'D źnolite szarości %y posługiwaniu się sub­
telna kreską, obok skontrastowanych ele­
mentó'w bieli i czerni zapewniają . jego
drzew'orytom duży interes. .. .

Twórczość W iktora Podoskiego celuje
umiarem i spokojom kompozycyjnym.
.,Mart%%'a natura" i , , A kt" (precyzja cięcia)
to jedno z najlepszych prac artysty repre­
zentow'anych na obecnej wysta'wie. Konstan­
ty Sopoćko wysta%yił interesujące drzewory­
ty. z których tematy architektoniczne Gro­
dna są Wyraźnie własnem obliczem tego
artysty. Ex!ibfisy togo autora cechuje bo­
gactw'o dekoracyjnego pomysłu.

Li'tografję prezentuje nam Konrad Srzed-
nicki, którego moty%%'y morskie potrakto%ya-
pe są z niebyłejaką siłą %wyrazu .przy do-

śkf'i'ałej znajomości techniki o założeniu

por śańg maiarskiem. 'Kp.'';,JdstSjxfła''.,rJ!j%”
dicyrń iogó ręki jest drzeworyt, o boga­

tej fakturze, Czego dał dow'ód w ,,dworku".
Ludwik Tyrowlcz wystąpił z doskonałemi
akwafortami na temat architektury San

Giniignano, W pracach tych jest smak,
kultura i rozkocha,nie się w elementach
malars'kich w najlepśzem tego sto%%-a zna­
czeniu.

Na zakończenie, niniejszego -sprawozda­
nia wyrazić należy żal, że brak wystaw'ie
jednego z pionó%w ,,Ryfu", Tadeusza .Kuli-,
siewdcza oraz Rzeckiego j Wąso%yicza. W y­
staw'a mieści się w przestronnym lokalu
Klubu Oby%%'atelskiego, który w'ygodnie po­
mieścił pokaźną liczbę 100 prac graficz­
nych,

Zygmunt Cywiński.

KRYNICA*ZDRÓJ
Sezon letni od 1 maja.

Ceny taksy zdrojow ej, kąpieli mine­
ralnych w Nowych Łazienkach,
w Domu Zdrojowym oraz na wszy­
stkie zabiegi w zakładzie prz yrodo­

leczniczym obniżone.

Rodziny urzędników państwowych
korzystają w miesiącach marcu,
m aju i od 15 października do 15-go
grudnia z 50% zniżek za taksę
zdrojową, kąpiele i mieszkania
w Domu Zdrojowym w Nowych

Łazienkach.

Znamienny incydent.
Jedno z czasopism zagranicznych, po

św'ięcone zagadnieniom spedycji, zamieściło
niedawno temu obszerny artykuł, omawia-:

jąćy obroty portu gdańskiego. Artykuł ten,
ujęty w form ie objekty%ynej, nie spodobał
się wydziało%%ń prasowemu senatu gdań­
skiego, który zaprotestował wobec wydaw'­
nictwa zagranicznego, utrzymując, iż dane

podane w inkryminowanym artykule nie

polegają na praw'dzie. Do protestu senatu

gdańskiego przyłączyła się gdańska Izba,
Przemysłowo-Handlowa.

Nader zna,miennem jest przytem, iż wspo­
mniany artykuł zamieszczony został niemal,
jednocześnie w organie gdańskich hitlerow­
ców,. a miano%%'icie ,,Danziger Vorposten**,;
co widocznie uszło uwagi i senatu i Iżby.

w.

Władze gdańskie wstrzymały wypłatę za­
pomóg tym bezrobotnym robotnikom budo­
wlanym, którzy odmówią wyjazdu na robo­
ty do Niemiec, Stronnictwa opozycyjne
zwróciły się w tej sprawie do Wysokiego'
Komisarza Ligi Narodów.

Na otwarcie Targów Poznańskich udali
się z Gdańska do Poznania przedstawiciele
wszystkich dzienników gdańskich jak i ko­
respondenci pism niemieckich w Gdańsku,

Obywatel holenderski 63-ietni W. Boet.
sen, zamieszkały od 17 łat na terenie W ol­
nego Miasta, otrzymał od władz gdańskich
przed kilku tygodniami wezwanie do o-

puśzezeriia terenu Gdańska. Przyczyną te­
go zarządzenia był fakt, że Bóelseń, będąc
zaproszony na zebranie narodowosoejali-
styczne, nie %%'stał pomimo kilkakrotnego
wez%%'ania, ze swego miejsca %v chwili wno­
szenia sztandaru ze swastyką. Wskęłkie in­
terwencja Holendra, którego małżonka jest
obywatelka Gdańska, nie odniosły skutku.
Wobec tego opuścił on "śtMktófe:;!if^ó ^Sicin'

ny;Gdańsk, udając się do Hplandji,

Aresztowanie boksera,
W No%%'ym Jorku aresztowano b. mi­

strza świata w boksie Jacka Dempseya
za nieścisłe podanie wielkości swego
m ajątku celem zapłacenia mniejszych
podatków. -

|liv

Panoczku kochany, p o w r ó iyl, powiem prawdę...
Poddani króla Kwieka przybyli do Gdyni.

Parę dni temu komisarjat rządu w Gdy­
ni miał iście królewską wizytę. Odwiedzi­
nami zaszczycić raczył Jego Królewska
Mość Kwiek, K ról Polskich Cyganó%y.

Ciepło wiosenne sprzyja obozowaniu na

%%'olnem powietrzu. Klimat morski jest mi­
ły i zdrowy, a Jego Króle%%'Ska Mość dba o

s%%-oieh poddanych.
Jakoteż niedługo po oficjalnych odwie­

dzinach króla Kwieka, zaroiło się w Gdyni
od barwnych strojów cyganek i cyganów.
Smagłe oblicza, świecące oczy, gardjowy
głos spotyka się na każdym kroku,

W kuchniach wielkie ożywienie. ,,Pa­
niusiu kochana, daj coś zjeść, daj parę gro­
szy,. a powróżę, po%%lem prawdę,, kto kocha

i jak długo pani będzie żyć jeszcze".
Kto się potrafi oprzeć pokusie zajrzeńia

w przyszłość, kogo nie znęci sprawdzić tą
,,okrężną drogą", czy aby wygra na loterji i

czy ,,ona" łub ,,on" naprawdę kocha?
Im %%'iększy kąsek pieczeni, czy ciasta,

im hojniejszy datek, tem lepsza wróżba,
Cóż z tego, że czasem co zginie, że po w i­
zycie będzie brakowało jakiegoś sprzętu ku­
chennego lub nieopatrznie położonej port­
monetki, gdy taka piękna %%różba zabarwi

cały ś%%'iat na różowo. Na ulicy i nawet po
lokalach nie brak wróżbitó%%'. K t o cieką%%'
swej przyszłości, ma %viele okazji. Lud kró­
la Kwieka chętnie po%%'roży, po%%de prawdę,
obieca długie życie.

Gdaósh zaniepokojony zmianami polifycznemi
Ostatnie przesunięcia polityczne w kra­

ju jak' ró%ynież kolportowane wiadomości o

dalszych zmianach w łonie rządu wywołały
wielkie zaniepokojenie u władz gdańskich.

Osiągnięte przez senat W, M . Gdańska
,,ciche przymierze", oparte na dotychczaso­
wej polityce naszego rządu, jest dla Gdań­
ska niezmiernie 'ważnym, ba decydującym
momentem w rozgrywkach międzynaroclo-
%%yeh. Ponieważ ewtl. zmiany 'w rządzie na­
szym mogą spo%yodo%%'ać również zmianę
kierunku polityki polsko-gdańskiej, zanie­
pokojenie sen'atu gdańskiego jest zupełnie
zrozumiałe.

,W s%%dąąku z po%%'yiszemi wypadkam i

trwają od kilku dni %vGdańsku stałe nara­
dy z udziałem wysłanników Rzeszy. Nie­
miecka prasą wysłała również do Gdań­
ska s%%'yęh pi-zedstawicieli, aby móc lepiej
informo%vać czyteinikó%y o przygoto%%'ują-
cych się wydarzeniach.

Prezydent senatu gdańskiego dr. Greiser,
zaproszony na otwarcie Targów Poznań­
skich, odmówił przybycia swego, tłumacząc
się ważnemi spra%%'ami, zatrzymującemi go
w Gdańsku i wydelegował w swera zastęp-
sf%%'ie senatora. Reitalskiego, który wyjechał
w piątek 24 bm. w towarzyst%%'ie szefa pro­
pagandy W. M, Gdańską, dr. Baćtha i .wyż­
szego radcy rządu Hoffmana do Poznariia,

Kwmka póZiuUtska,
Strajk pracowników budowlanych pó

przeprowadzeniu długotrwałej konferencji
przedsta%vicieii przedsiębiorstw i pracobior­
ców pod przewodnict%%'em okręgowego in­
spektora pracy p. dr. Mroczkowskiego, zo­
stanie w poniedziałek zlik%vidowany. Pra­
cownicy zobowiązali się przystąpić do pra­
cy po podpisaniu przez pracodawców pi­
sma, że pracoda%%'cy w stosunku do strajku­
jących nie wyciągną żadnych konsek%ven-

cyj i że zatrudniać będą za%%'sze tylko miej­
scowych praco%%mików.

Miasto bez żydów prowadzi ubój rytual­
ny. Stęszewo pod Poznaniem jest bodaj je-
dynem miastem, które pozba%vione jest od­
da%%'na żydów. To też zrozumiale jest obu­
rzenie mieszkańcó%y Stęsze%%'a na m istrza

rzeźnickiego Józefata Yogla, który w swoim
zakładzie udzielił gościny żydo%%u celem

przepro%%'adzania uboju rytualnego.
Odwołanie konferencji kolejowej, Na

poniedziałek i wtorek 27 i 28 bm. zapowie­
dziana była do Poznania konferencja min.

komunikacji płk. Ulrycha i dyrektóró%.v
wszystkimi okręgó%v dyrekcyj kolejowych.
Konferencja ta z nieznanych bliżej powodów
została wczoraj odwołana.

Przyjazd przedstawicieli rządu na otwar*
cie Targów Poznańskich. Na otwarcie Tar-

gów Poznańskich spodziewany jest przyjazd
m. in. %%-iceprem.jera Kwiatkowskiego, mih.

przemysłu i handlu Góreckiego, ambasado­
ra Rzeszy niemieckiej Moltkego, min. Kiar-
nera, min. Morawskiego, prezydenta W. M .

Gdańska Greisera, m in. Papee, ambasadora
Polski w Berlinie Lipskiego. Ot%varcia tar­
gów dokona min. Górecki.

Tow, Powstańców Wielkopolskich w yda­
ło odezwę, %v której podkreśla, że z ostat-
niemi zajściami członkowie tej organizacji
nie mają nie wspólnego. Poza tern kilka

innych organizacyj w osobnych okólnikach
do członkó%v swoich apelują o zachowanie

spokoju, zwłaszcza w związku z ot%%'arciem
Targów. Poznańskich.



iSfr. 10. DZIENNIK BYDGOSKI", irfetlzMa, 'dnia 26 Kwiefefa 1936 * .mos.

Jnoipggclaro.
Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.
Pogotowie ratunkowe; Omem tel. 507, nocą

276.

Pogotowie pożarnicze te l 618.
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie od

godz; 17 do 18, w soboty od 17 do 19.

Bibljoieka T. C. L. Bibljoteka Tow. Czytel­
ni Ludowych, mieszcząca się w Domu Katolic­
kim przy ul. Plebanka otwarta jest codziennie
na wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 17— 19.

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świetlicy
rOgniska" przy uL Magazynowej otwarta we

wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce; ,,Szalony p orucznik".
Stylowy; ,,Czarna p e rlą

"
— film polski z

Bodo.
świt: ,,Dom nr. 51".

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Inowrocławiu przy ul. Toruńskie,
2, II piętro, przyjmuje zamówienia na abo­
nament, ogłoszenia i druki po cenach nor­
malnych. Godziny urzędowania od 10—12
i 15— 17.

— W Mątwach nabyć można ,,Dziennik
Bydgoski" codziennie już o godz. 14 w kio­
skach pp. Tomczaka i Kozłowskiego.

— Tragiczny wypadek. Syn nauczyciela
7-letni Konrad Zygfryd, zabawiając się
wraz ze swymi rówieśnikami na podwórzu,
w pewnej chwili upadł na ziemię, dozna­
jąc złamania lewego obojczyka. Nieszczęśli­
wego odstawiono do szpitala powiatowego
w Inowrocławiu, gdzie pozostanie przez
dłuższy czas na kuracji.

— Nabrali naiwnego wieśniaka na 52 zL
Przed sądem grodzkim stanęli dwaj miesz

kańcy Inowrocławia: Stanisław Walczak
(ul. Panny Marji 18) i Antoni Kwiatkowski
(ul. Marsz. Piłsudskiego 20), którzy upra­
wiając na Targowisku grę w naparstki, w

oszukańczy sposób poszkodowali rolnika

Moksymiljana Janowskiego z Młyna (pow.
Mogilno) na 52 zł. Kiedy poszkodowany
zwrócił się do nich o zwrot pieniędzy, spryt­
n i oszuści zwinęli szybko swój ,,warsztat
pracy" i ulotnili się. Niebawem jednak po­
licja ich przychwyciła. W wyniku rozpra­
wy Walczak skazany został na 10 miesięcy,
a jego wspólnik na 6 miesięcy więzienia.
Ponieważ zachodziła obawa, że Walczak u-

krywać się będzie przed odbyciem kary, a

w dodatku był już dwukrotnie karany, sąd
nakazał jego natychmiastowe osadzenie w

'więzieniu.
— Nieuczciwy zięć. Robotnik Roman Si­

korski ze Szymborza pewnej nocy zakradł

się do piwnicy swego teścia Stanisława
Zaparuchy w Mątwach i zabrał 1 piecyk że­
lazny. Obecnie sąd grodzki w Inowrocła­
w iu za to skazał nieuczciwego zięcia na 2

miesiące aresztu, z warunkowem zawiesze­
niem na lat 2.

— Złodziej recydywista w tarapatach.
Zawodowy złodziej, Andrzej Serafin z Ino­
wrocławia (ul. Średnia 5-6), który był już
7-krotnie karany sądownie, włamał się w

nocy z 2 na 3 kwietnia br. do chlewa przy
ul. św. Wojciecha 68, skąd skradł na szko­
dę bezrobotnego Wincentego Pawłowskiego,
1 rower wartości 50 zł. Gdy z łupem ucho­
dził, natknął się na ulicy Orłowskiej na

patrol policyjny. Na widok ,,granatowych
mundurów", złodziej porzucił rower i rzu­
cił się do ucieczki. Policja w pościgu od­
dała do niego kilka strzałów rewolwero-1

wych, które chybiły. Serafinowi udało się
pod osłoną ciemności nocy zbiec, lecz po
kilku już dniach został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu, skąd doprowadzono go
w tych dniach na rozprawę, jaka toczyła się
w tut. sądzie grodzkim. Po przesłuchaniu
świadków, którzy swemi zeznaniami akt o-

skarżenia poparli, sąd ogłosił wyrok, ska­
zując notorycznego złodzieja na półtora
roku więzienia, a po odcierpieniu kary na

umieszczenie w zakładzie dla niepopraw­
nych przestępców na okres 5-letni.

— Zawody piłkarskie. Przypominamy o

jutrzejszych (26 bm.) zawodach piłkarskich
o mistrzostwo Pomorza, jakie odbędą się na

boisku stadjonu miejskiego w Inowrocławiu
między miejscowym K. S. ,,Goplanją" a T.
K. S. z Torunia.

GNIEZNO. Osobiste. W dzisiejszą so­
botę pobłogosławiony został w tu t kościele
św. Trójcy związek małżeński pomiędzy p.
Wandą Nowakówną, córką ogólnie cenio­
nych pp. Nowaków w Łubowie, a p. Włady­
sławem Szymańskim, kupcem z Gniezna,
ul. Lecha 5. Młodej parze Szczęść Boże!

— Wywiad z prezydentem miasta. Nasz
specjalnie do Gniezna delegowany sprawo­
zdawca donosi nam, że w jednym z naj­
bliższych numerów ,,Dz. Bydg." poda wy-

DOWIEDNIA
S0/IY- 6/y- zł 75.-
30/1V- 13/Y- zł165.- 7090

- WĄGROWIEC. Kradzieże. Na szkodę
rolnika Ottona Kissmanna w Grzybowicach
pow. wągrowieckiego skradziono z kopców w

polu większą ilość ziemniaków. W dochodze­
niach wykryto sprawców w osobach Kazimie­
rza Jazgera, W iktora Arendta, Stanisława
Goelinga i Jana Poremskiego ze Skoków.

— Z walnego zebrania kółek włościanek w

pow. wągrowieckim. Zebranie zagaiła p. Mo-
szczeńska z Przysieki, która na wstępie powi­
tała patronkę kółek włościanek na Wielkopol-
skę z Niegolewa, p. dyr. Kosmola z Poznania,
ks. prob.'Wróblewskiego oraz licznie przyby­
łych gości i włościanki. Na przewodniczącą
walnego zjazdu poproszono p. Niegolewską.
Ogólne sprawozdanie opracowała p. Chapowska
ze Stawian. K ółek włościanek w powiecie jest
8 : w Łeknie, Damasławku, Pruścach, Czeszewie,
Dąbrówce, Gołańczy, Potulicach i Wągrowcu."
Po omówieniu wielu różnych spraw zebranie
zakończono.

WACIONS -UTS//COOK
Warszawa, Krak. Przedmieście 42 i oddziały

wiad z prezydentem miasta p.Wrzalińskim.
— Nieszczęśliwy wypadek. Do Gniezna

wybrał się ub. czwartku z Nekli, powiatu
średzkiego, niej. Leon Szumigała. Kiedy w

lokalu Kasprzaka był już rozweselony, po­
czął manipulować bronią palną. W pewnej
chwili padł strzał i kula ugrzęzła mu w

nodze. Rannego odstawiono do szpitala
powiatowego.

— Nie wierz cyganowi W ub. czwartek,
w pierwszy dzień targów na konie, policja
zaaresztowała i przymknęła cygana Micha
ła Łokatasza bez stałego miejsca zamiesz­
kania, za oszustwo na szkodę Marcelego
Dembińskiego z Kawiar, pow. gnieźnieńskie­
go, na tle kupna konia. Cygan sprzedał
konia, a gdy przystąpiono do jego odbioru,
podstawiono Dembińskiemu zupełnie inne­
go konia, nie wartego naWet połowy ceny
kupna. Śledztwo wyjaśni szczegółowo prze­
bieg tego oszustwa.

Program uroczystości świętowojciechowych
w Gnieźnie.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).
Gniezno. W dzisiejszą sobotę w godzi

nach popołudniowych przyjeżdżają pierwsi
pielgrzymi i to z miasta Łodzi. Jutro rano

przyjeżdżają specjalnemi pociągami piel­
grzymi z Bydgoszczy, Poznaniu, Inowrocła­
wia, Damasławka, Włocławka, Żnina, Jaro­
cina, Kalisza i Ostrowa. Wczoraj również
Wilno zapowiedziało swoje przybycie.
Gniezno już dzisiaj przybrało odświętny
wygląd. W mieście ustawiono 11 bram
triumfalnych. Bramy te ustawiły własnym
kosztem miejscowe organizacje i stowarzy­
szenia. Bazylika, Starostwo, Magistrat bę­
dą bogato iluminowane. Kurja arcybisku­
pia upoważ'niła Waszego sprawozdawcę do

publicznego stwierdzenia zasług około or­
ganizacji uroczystości świętowojciechowych
starosty Suskiego, prezydenta W rzalińskie-
gc i szefów miejscowej policji komisarza
Kreta i asp. Gwiżdżą. Z zadowoleniem za­
tem notujemy przychylne stanowisko władz

państwowych i samorządowych.
Przyjazd marsz. Prystora w charakterze

reprezentanta głowy państwa nie jest je­
szcze w tej chwili absolutnie pewny.

Program uroczystości jest następujący:
Godz. 9,45 bicie dzwonu św. Wojciecha,
godz. 9,52 powitanie pielgrzymów, godz. 9,57
przeniesienie relikwji św. Wojciecha ze

skarbca do konfesji (kotły, fanfary), godz.
10,05 uroczysty ingres do bazyliki J. E. ks.
kard. Prymasa Hlonda — z wieży hejnał,
poczem suma pontyfikalna. Kazanie z bal­
konu pałacu arcybiskupiego wygłosi J. E.
ks. biskup połowy Gawlina. Modlitwa. Ogło­
szenie odpustu, udzielonego przez J. E . ks.
kard. Prymasa, godz. 15: Przeniesienie re­
likw ji bł. Bogumiła z kościoła farnego do

OSIE. (t) Pożar donra. Z nieznanych na-

razie przyczyn wyb-uchł pożar w domu p. B ro ­
nisława Kwaśniewskiego. Ogień zniszczył dom
mieszkalny i część ruchomości. Szkody oblicza­
ją na około 3.000 zł, gdy tymczasem ubezpiecze­
nie wynosi 2.500 zł.

PRZECHOWO. (t) ,,Dziennik Bydgoski"
posiada w Przechowie swą agenturę u p.
Wirwickiej, gdzie codziennie, już o godz. 3

po poi. nabyć można nasze pismo tak w

abonamencie jak i w luźnej sprzedaży.
,,Dziennik" przynosi najświeższe wiadomo­
ści z kraju jak i zagranicy i informuje
swych Czytelników wszechstronnie; podaje
też obszernie kro nikę z całego Pomorza,
ak i Przechowa oraz okolicy. Rozpoczął

się okres przyjmowania prenumeraty.
Zapraszamy do przedpłaty i do zachęcenia
swych krewnych i znajomych do wstąpienia
w szeregi arm ji Czytelników stałych
,,Dziennika Bydgoskiego".

— Już uruchomiono cegielnię. W y d zie r­
żawiona z rąk niemieckich, od długich lat
nieczynna cegielnia o parowym zapędzie
przez Polaków fachowców została ostatnio
uruchomiona i nareszcie po długich latach na

nowo zadymi olbrzymi komin fabryczny.
Uruchomienie cegielni przyczyni się do

zmniejszenia bezrobocia w naszej miejsco­
wości, i tu bowiem daje się klęska bezro­
bocia poważnie we znaki.

— Sokół sprawia sobie sztandar. M ie j­
scowe gniazdo Sokoła sprawia sobie sztan­
dar. Term in uroczystego poświęcenia sztan­
daru ustalono na niedzielę 7 czerwca br.,
w którym to dniu gniazdo obchodzi 10-lecie

swego istnienia. Zarząd i poszczególne ko­
misje czynią pełne przygotowanie do jak
najwspanialszego obchodu tych uroczystości
sokolich.

— Lustracja techniczna ,,Sokola". W

tych dniach naczelnik okręgu XI Zw. Tow.
Gimn. ,,Sokół" w Polsce, druh Józef Pon-
czek ze Świecia przeprowadził lustrację
techniczną miejscowego Sokoła. Do lustra­
cji stawiły się oddziały druhów i młodzieży
męskiej.

BazylikL Po procesji suplikacje, nieszpory.
Po skończonej procesji pożegnanie pielgrzy­
mów z balkonu pałacu arcybiskupiego.

Alfred P.

H1PPODROM GNIEŹNIEŃSKI

WIELKIE KRAJOWE

ZAWODY KONNE
w GNIEŹNIE

z udziałem czołowych jeźdźców
krajowych i W. M . Gdańska

24. 25. 26. kwietnia 1936 r.

Początek każdorazowo o godzinie 14-tej.

Rajd konny do Gniezna.
( Gniezno. Rajd konny o nagrody prze-

cnodnie i pieniężne, ofiarowane przez am­
basadora Stanów Zjednoczonych oraz gen.
Knoll-Kownackiego, składać się będzie z

przebiegu w terenie około 50 km i konkur­
su hippicznego z 8 Przechodami na dystan­
sie 1000 m. Miejsce startu: Bogucin, 24,2 km
od Głównej, przy szosie Główna-Kobylnica,
dnia 25 bm. o godz. 14. Trasa przebiegu
prowadzi przez Nowy-Dwór, Kobylnicę, Po­
biedziska, Żabowo i Gniezno, czas przebiegu
3 godziny. Zwycięzca rajdu otrzyma puhar
przechodni, który po drugiem wygraniu
przechodzi na własność. Puhar w r. 1934

zdobył por. 15 p. ułanów Kiedacz, zaś w

r. 1935 por. 15 uł. Skorupski, (ap)

ŚWIECIE. (t) Uruchomienie prac przy
bndowie tamy. W tych dniach podjęto
pracę przy budowie wału wstecznego
wzdłuż Wdy pod Świeciem. Narazie zosta­
ło zatrudnionych 80 bezrobotnych, a w przy­
szłym tygodniu ma zostać powiększona licz­
ba robotników do 200 ludzi. Prace rozpo­
częto na odcinku od drogi prowadzącej ze

Świecia przez stare miasto do Chełmna i

prowadzi się obok fary wzdłuż Wdy w

kierunku Przechowa. Obecnie zdziera się
darninę z łąk, przez które będzie wał usy­
pany oraz układa się tor do przewozu zie­
mi. Oby tylko prace przy budowie tego
wału trwały jak najdłużej i oby nie zabra­
kło kredytów na budowę!

- Z rocznej pracy Tow. Rolniczego Po-
wiaiowego. Codopiero ukończony rok pra­
cy w Tow. Rolniczem pow. świeckiego, któ­
rego prezesem jest p. Czajkowski, a sekre­
tarzem, który bardzo dzielnie sprawuje swój
urząd, mgr. Karasiewicz, zaznaczył się dal­
szym i to poważnym rozwojem kółek rolni-
czych w powiecie. Liczba żywotnych kółek
wynosi 41; w ub. roku przybyły nowe kółka
w Łaszewie, Gawrońcu, Czersku Świeckim,
Grupie i Błądzimiu (w najbliższych dniach
utworzy się kółko w Polednie i Parlinie).
Liczba płatnych członków wynosi 1.373,
kiedy w ub. roku było 790; przyrost więc
wynosi prawie lOO%. Tak więc TRP pow.
świeckiego może się wykazać największą
liczbą członków z pośród wszystkich powia­
tów Pomorza. Kółka w powiecie odbyły 385
zebrań. Poza tem odbyło się 8 zjazdów

gospodarczych, na których omawiano spra­
wy samorządowe, oddłużeniowe i bolączki
lokalne. W Pruszczu, Lnianie, Drzycimiu,
Przysiersku, Grupie, Serocku i Topolnie od*

były się roki rolnicze, przy ogólnej frekwen­
cji około 1.000 osób. Na tych rokach rolni­
czych omawiano sprawy czysto fachowe.
Sekretarjat załatwił 756 wniosków oddłuże­
niowych i 612 wniosków w innych spra­
wach. Odbyło się też premjowanie obór i

gnojowni w powiecie i to u 27 członków,
należących do kół kontroli mleczności. Lu­
stracja wykazała znaczną poprawę w urzą­
dzeniu i konserwowaniu obornika, jak i
pop'rawę w hodowli, utrzymaniu i higjenie
obór. Nagrody, wyznaczone przez w ydział
powiatowy, Pom. Izbę Rolniczą i Tow. Roln.
Powiatowe otrzymali: pp. Józef Buczkow­
ski w Tuszynach pierwszą, Józef Weinert
w Serocku, Leon Putynowski w Poiskiem
Łąkiem i A. Miszkier w Drzycimiu. — Oto
krótkie pokłosie pracy TRP pow. świeckie­
go.

grMdjgfgdg.

Nocny dyżur pełni apteka' ,,Pod Łabę­
dziem", Rynek, teL 1242.

Repertuar kinl

Apollo: *Turandot".

Gryf: nDziś wieczór u mnie".
Orzeł: ,,Koci pazur" .

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Grudziądzu mieści się przy nL
Toruńskiej 22, tel. 1294. Przyjmuje się przed-
piaię za ,,Dziennik Bydgoski" na miesiąc
m aj oraz ogłoszenia po cenach najniższych.
B inro czynne od godz. 8—18.

— Zmiany w policji. Dotychczasowy
kierownik komisarjatu III policji państw,
podkomisarz Adamkowski został mianowa­
ny kierownikiem komisarjatu I policji. Do­
tychczasowy p. o. kierownika komisarjatu
I policji st. przodownik Leonard Goerke
mianowany został p. o. kierownika komi­
sarjatu III policji.

— Z życia organizacyjnego kuplectwa
branży spożywczej, We wtorek 21 bm. od­
była sekcja spożywcza przy Tow. Kupców
Samodzielnych w Grudziądzu swe plenar­
ne zebranie. Obradom przewodniczył pre­
zes Kreft. Na wstępie po odczytaniu proto­
kółu przez sekretarza Piekarskiego, spra­
wozdanie informacyjne, dotyczące zaopi-
njowania dla Izby Przemysłowo-Handlowej
w Gdyni noweli do ustawy o dozorze nad

artykułami żywności i przedmiotami użyt­
ku — złożył p. syndyk Niewiakowski i w

konkluzji, po wyczerpującej dyskusji wy­
brano komisję, w skład której weszli: pre­
zes Kreft, wiceprezesi W ilny i Genderka
oraz pp. Kruczkowski i sekretarz Piekarski.
Komisja w dniach najbliższych ma zreda­
gować specjalny memorjał do Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Gdyni. Następnie na

wniosek p. Genderki omawiano szeroko
sprawę ewentualnego utworzenia wspólne­
go zakupu względnie spółdzielni. W dys­
kusji nad tą sprawą przemawiali pp. Wol­
ny, Brzozowski, Kruczkowski i Piekarski.
W rezultacie postanowiono sprawę tę prze­
kazać wraz z konkretnemi wnioskami — na

następne zebranie! Zkoiei komunikaty za­
rządu podał do wiadomości sekretarz Pie­
karski, jak również podał apel Tow. Kup­
ców Samodzielnych w Grodnie w sprawie
osadir'ctwa wykwalifikowanych kupców z

Pomorza — w Grodnie, celem skutecznego
przeciwstawienia się inwazji handlu żydow­
skiego w tem mieście. Po wyczerpującej
dyskusji zamknął prezes Kreft zebranie.

— Wiosenne mistrzostwa łucznicze. W,
niedzielę 26 bm. odbędą się na boisku miej­
skim o godz. 9,30 zawody łucznicze Sokoła'
I, w których mogą brać udział wszystkie
gniazda sokole.

— Otwarcie sezonn lekkoatletycznego.
OPeialne otwarcie sezonu lekkoatletycznego
odbędzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 14,30
na boisku miejskiem, a organizatorem tei
imprezy jest tutejszy ,,Sokół". W skład

programu przewidziane są następujące
konkurencje: biegi 100. 110 przez nłotki
oraz 400 i sztafeta 4X100, rzuty dyskiem,
kulą. oszczepem, skoki wzwyż, wdał i o

tyczce. 'W ramach tychże zawodów odbę­
dzie się drużynowy bieg na przełaj o puhar
Miejskiego Komitetu W. F . Zgłoszenia za­
wodników przyjmuje prezes Sokoła I p. Ba­
naszak, ul. Mickiewicza.

— Mistrzostwa piłkarskie w caiej pełni!
W nadchodzącą niedzielę rusza i C klasa
Pomorskiego Związku Piłki Nożnej do wal­
ki o mistrzostwo i wejście do klasy B. Wo­
bec tego będziemy świadkami dwóch cie­
kawych imprez piłkarskich na boisku miel-
skiem i to: o godz. 14.15 K. S. Ruch - K.
S. Wisła, o godz. 16P. K. S.Naprzód -

K S. Z. R. Mniszek. Powyższe zawody W'y­
każą, jaka z tych drużyn będzie fawory­
tem na mistrza okręgu.

2* -—

TCZEW, (as) Kino Światowid. ,,Angiel­
skie wesele".

— Śmierć kolejarza. W tut. szpitalu
św. Wincentego zmarł 57-letni urzędnik
kolejowy śp. Franciszek Jachimowski z

Tczewa, który w ub. piątek w czasie wy­
pełniania, obow'iązków służbow'ych na tut.
dworcu dostał się pod koła pociągu osobo­
wego nr. 418, które odcięły mu obie nogi
powyżej kolan.
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O tem i o owem z Gniezna.
Na marginesie kradzieży grosza publicznego.

Gniezno. (Kor. wl.) W Inowrocławiu w

ub. roku głośne byty liczne kradzieże gro­
sza publicznego. W więzieniu zasiedli wójt
gminy Inowrocław-Wschód Oźmina, sołtys
wsi Szadłowice Ziętara, urzędnicy skarbo­
w i Krukowski, Sobańska, Orczykówna, Rie-
sche i wielu, w ielu jeszcze innych, których
nazwisk naw'et już nie pamiętamy. W bież.
zaś roku jedno samobójstwo po drugiem
poruszyło opinją miejscowego społeczeń­
stwa, Wymienimy choćby tylko samobój­
stwa bogacza Kotowskiego, rymarza Kopp-
mana, kapelmistrza Stysia i kupca Soliń-
skiego. Ostatni padł ofiarą, kryzysu gospo­
darczego, a przedewszystkiem zbyt rygory­
stycznego biurokratyzmu.

Gniezno poszło w ślady Inowrocławia,
ale tylko co do kradzieży grosza publiczne­
go. Oto kilku sprawców: Steller, członek
zarządu banku, Stablewski, gł. rachmistrz
zarządu miejskiego, Zieliński, kasjer sądu
okręgowego i Krotoszyński, sekretarz sądo­
w y z Wrześni. O sprawach kradzieży tych
dwóch ostatnich pisaliśmy szeroko w o-
statnim wtorkowym numerze ,,Dz. Bydg.**.
Znalazł się również za kratkami sędzia
Stachowski łącznie z aferę Krotoszyńskiego.
Nie możemy pominąć jednej z ,,grubych
ryb** gnieźnieńskich. Chodzi o b. potentata
przemysłowego Maksymiliana Waberskiego,
fałszerza weksli. Po w'ykryciu afery uciekł,
ukrywał się, został schwytany i osadzony
wyrokiem sądowym. Siedzi obecnie w wię­
zieniu gnieźnieńskiem. Helfer, Stablewski
i Waberski w trójkę zajmowali jedną celę
i nie pomnąc swoich nadużyć, mawiali do
siebie: ,,Oby jeszcze o jednego pow iększyło
się nasze gropo, ho czwarty potrzebny jest
do brydża**.

Przytaczamy krótką charakterystykę
Waberskiego. W czasie rozprawy sądowej
głowę zawsze m iał pochyloną, małe złośli­
we oczka z podełba obrzucały audytorium
na sali rozpraw. Pochylenie głowy jest ty­
pow'e dla przestępcy kryminalnego, śliskie,
obłe spojrzenie, budzi odruchowe wrażenie,

'że, człowiek, który w ten sposób patrzy, za­
leżnie od sytuacji życiowej płaszczy się, za­
pominając o własnej godności przed silniej­
szym, a jest bezlitosny, aż do okrucieństwa,
wobec słabszych, zależnych od niego. W
Gnieźnie przebrzmiała jedynie bez większe­
go echa sprawa zarzutów, stawianych p.
Rutkow'skiemu. O tem jeszcze osobno na­
piszemy. Poruszymy również w następnym
numerze niedzielnym ,Dziennika Bydg.**
aferę niej. Alfreda Adamka, swego czasu

lak bardzo głośną.
Florjara. Kasperski, iiczując *ś Się: m imo

dwóch wyroków skazujących niewinnym w

aferze Steltora, wniósł kasację dojsąd.u naj-

Zgon ofiary krwawego zatargu
rodzinnego w Wielkim Komorsku,

Grudziądz, (Teł. wł.) \V szpitalu miej­
skim w Grudziądzu zmarł śp, Władysław
Grzemski, ofiara krwawego zatargu rodzin­
nego, jaki miał miejsce przed kilku dniami
w rodzinie Grzemskich w Wielkim Komdr-
sku, o czem szczegółowo donosiliśmy, Stan
zdrowia drugiej ofiary krwawej tragędji
rodzinnej, Jadwigi Kminkowskiej, uległ
znacznej poprawie i jest nadzieja utrzyma­
nia jej przy życiu.

Pożar kaplicy na Kaszubach.
Chojnice, (pd) W ub. środę o godż. 14,.30

wybuchł pożar w kaplicy katolickiej w Za-
pceniu, pow. chojnickiego. Kaplica spłonęła
doszczętnie z całem urządzeniem. U ra to­
w'ano jedynie monstrancję. Sp aliły się
także szaty liturgiczne ks. prob. Kikula.
Kaplica wybudowana była całkowicie z

drzewa. Pożar powstał prawdopodobnie
wskutek nieostrożnego obchodzenia się z

ogniem przez nieletnich ministrantów, któ­
rzy kilka godzin przed wybuchem pożaru
czynni byli podczas pogrzebu. Szkody po­
wstałe przez pożar wynoszą około 10.000 zł,
które w całości pokryw a ubezpieczenie.

Kradzież koni.
Sępólno, (pd) Nocy ubiegłej nieznani

na,razie spraw'cy włamali się do stajni rol­
nika Jana, Dama w Włościborzu, powiat
sępoleński i zabrali na jego szkodę parę
wartościowych koni. Tej samej nocy i
prawdopodobnie ci sami spraw'cy skradli
jednego konia na szkodę rolnika Emila
Wernera w Wałdowie, pow. sępoleński. Po­
licja prowądzi energiczne dochodzenia.

Huragan zerw ał dach z budynku
stacyjnego na dworcu w Lidzbarku.

Nad Lidzbarkiem przeszedł huragan o

tak wielkiej sile, że zerwał dach z budyn­
ku stacyjnego na głównym dworcu, zrzuca­
jąc go na szosę odległą o około 20 m. Po­
zrywane zostały również wszystkie przew'o­
dy telegraficzne zarówno kolejowe jak i
pocztowe. Na szosie prow'adzącej do B rod­
nicy wicher wywrócił 2 furmanki nałado­
wane słomą.

W okolicach Kościerzyny szalała, olbrzy­
mia wichura, która powyrywała w pasie
przydrożnym drzewa, uszkadzając rów'no-
cześnie przewody telegraficzne.

wyższego w Warszaw'ie. Rozprawa ta od­
będzie się w nadchodzący wtorek w W ar­
szawie. Czy Kasperski zostanie uniewin­
niony -- oto pytanie, które zadają sobie w

tej chwili gnieżnianie i gnieźnianki.
Alfred P.

Odważny starzec dał bandycie
wzorową nauczkę.

Margonin, (fw) Onegdaj w godzinach
nocnych uderzył ktoś ostrym przedmiotem
w szybę mieszkania p. Grafa w Margoninie,
poczerń przez roztrzaskaną szybę wdarł się
ktoś. Ręce do góry! Zbudzony ze snu sta­
rzec p. Graf, zorientowawszy się w sytuacji,
chwycił opodal stojące krzesło j całą siłą
uderzył niem w okno. Musiał je odcznć
nader boleśnie bandyta - bo uciekł z prze-
kleiistwem.

50-łecutem.SfUewan1thmiuózke

w Inowrocławiu,
Mamsaenihmi cfferheiiśpiewaczych.

Inowrocław, Trzecie z rzędu po Pozna­
niu i Bydgoszczy -owstało dnia 3 maja 1886
r. ,,Polskie Tow. śpiewu w Inowrocławiu**.
Placówka ta szczytne m iała zadanie i obo­
wiązki, podtrzymywała ducha narodowego,
pielęgnowała język polski, zwyczaje i oby­
czaje polskie oraz religję - to w'szystko, co

pod zaborem p ru skim ulegało zagładzie.
Tow. Śpiew'u wydało drukowane śpiew­

niki, które trafiały do polskich chat. Pieśń
polska umaeniała ducha w sercach pol­

skich, tego ducha, który zerwał wreszcie
kajdany niewoli. Towarzystwo to urządza­
ło kon ce rty na stypendja dla młodzieży
polskiej, kształcącej się w śpiewie j muzy­
ce. Z Towarzystwa wyszli twórcy Wielko­
polskiego Zw 'iązku Śpiewaczego, By tę
szczytną pracę godnie uczcić — urządza
Tow. w dnia 18 maja br. uroczystość 50-!e-
iniego jubileuszu, o czem poszczególne ko­
ła tą drogą się zawiadamia.

Południowo-wschodnia

Wystawa wUlrodawiu
od 7-10 maja 1936r.

Jest miejscem wzrastającego
handlu pomiędzy Polską a Niemcami.

Przemysł niemiecki wystawia s maszyny I sprzęty rolnicze, urządzenia rolniczo­
przemysłowe, nawóz sztuczny, ogólną budowę maszyn, przewody siły elektrycznej,
narzędzia 1 maszyny do w yrobu narzędzi, środki przewozowe, samochody osobowe
i ciężarowe, wodociągi, urządzenia sanitarne i pożarnicze, elektrotechnikę, sprzęt
telegraficzny, niaterjał budowlany, nowoczesne osadnictwo, a rtykuły biurowe.
Wielki udział poludniowe-wschodn eh państw europejskich. tios

Eksport produktów rolniczych do Niemiec.

Karty wstępu na wystawę oraz bilety kolejowe zniżkowe do nabycia w wszystkich
biurach podróży. Główne biuro na Polskę: 'ORBIS", Warszawa, Ossolińskich 8.

Dalsze informacje udziela: Breslauer Messe und Aussteilungsgesełlschaft, Breelau 16.

TUeóiafwydm/Lj i

wdzxIjoIom lAJu l

w budownictwie na Pomorzu.
Grudziądz, W czwartek 23 bm. w sali

Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu odbyło
śię posiedzenie komisji budowlanej Zrzesze­
nia Gospodarczego mistrzów murarskich i
ciesielskich, pod przewodnictwem p. Pilla-
ra. Sprawozdanie z prac przygotowawczych
dotyczących wielkich robót budowlanych
na terenie Pomorza, złożył dyrektor izby p.
Biszoff, podkreślając, że realizacja tych
prac niebawem nastąpi, -przyczem zaakcen­
tował, że zrzeszenie gospodarcze mistrzów
m urarskich i ciesielskich dobrze zasłuży
się społeczeństwu przez zatrudnienie w

pierwszym rzędzie niezliczonych rzesz bez,
robotnych z terenu Pomorza. Bezrobotni
ci znajdą pracę przy budowlach do pa­
ździernika, a może nawet i do końca bie­
żącego roku.

W toku obrad podkreślono, aby wszyscy
pracodawcy zatrudniali w miarę możności
jak największą ilość pracowników przy sto­
sowaniu mniejszej ilości godzin. Wyrażono
życzenie, aby przy zartudnieniu uwzględ­
nić bezrobotną młodzież, celem przygotowa­
nia nowych kadr pracowników fachowych.

Wkońcu zebrani stwierdzili, że w związ­
ku z tem nastąpi w znacznej mierze ożywie­
nie na rynku pracy, gdyż, jak wiadomo,
każdy zatrudniony wykwalifikowany pra-

66 robotników sezonowych
w szponach oszustów.

Wąbrzeźno. Na stacja kolejowej w Wą­
brzeźnie wysiadło 66 robotników obojga płci,
przybyłych tu ze wsi Widaez, pow. łódzkiego.
Robotnicy ci przybyli wskutek zapewnienia
niej. Antoniego Widaka, że otrzymają pracę w

majątkach pow. wąbrzeskiego. Po przybyciu na

miejsce Widak udał się do miasta I znikł na
czas dłuższy. P rzyb yli znaleźli się w tragicz.
nem położeniu, gdyż nie posiadali pieniędzy na

powrót do domowych pieleszy, a poza tem
stracili wyłożone kaucje.

Po dłuższem poszukiwaniu policja aresżto.
wala Widaka, który tłumaczył się, że sam pad!
ofiarą oszustwa. Polecenie werbunku roln ikó w

otrzymał bowiem od niej. F. Drepczyńskiego
z Orzechowa, któremu wpłacił kaucje, a który
obecnie ulotnił się w niewiadomym kierunku.

Bezrobotnymi zaopiekował się starostą wą­
brzeski p. Kaiksiein. Fundusz Prący wyłożył
bezrobotnym pieniądze na powrót do domów
rodzinnych.

cowaik budowlany, automatycznie pociąga
za sobą zatrudnianie kilkunastu pracowni­
ków z innych dziedzin, ćo niewątpliwie na

ogólne położenie gospodarcze Pomorza w y­
wiera nader dodatni wpływ.

Kremuazimi
METAMORPHOSA
jwwcm jm cfarn.

Niesłychana różnorodność kremów
w dobie obecnej wymogą specjalnej
orjentacji co do jakości używanych
kosmetyków. Znany na całym świeci*
krem CAZIMI METAMORPHOSA jest
rzeczywiście kremem godnym poleca­
nia. Specjalne badania biologiczne
wykazały zawarte w nim odżywcze
składniki ,zmieniajqce* (mefamorpho-
sa), kłóre przenikając do tkanek, po*
siadajg zbawiennq moc przemiany,
usuwając piegi, wqgry, plamy, prysz­
cze i inne wady cery. Po krótkim
już użyciu najbardziej zniszczono
twarz przybiera zdrowy I młodzień­
czy wyglqd.

Sport w Swieciu nad Wisła.
(t) Koło Podoficerów Rezerwy w Świe-

ciu urządziło na strzelnicy wojskowej w

Dzikach strzelanie o mistrzostwo koła; po­
nadto odbyło się strzelanie w celu wyelimi­
nowania najlepszych strzelców na zawody
okręgowe. Najlepszym strzelcem okazał się
p. Żurek, 2) p. Stefan, 3) p. Wincenty Ło-
żyński.

Bieg narodowy 3 maja organizuje ko­
menda powiatowa p. w , i w. f . Będzie to

bieg na przełaj 4.000 m dla starszych i 2.000
m dla młodszych.

-- Mecz p iłk i nożnej rozegrały ostatnio
na boisku dryżyny miejscowego Zw. Rezer­
wistów i robotniczego klubu sportowego
,,Gwiazda'*. Wynik 2:0 na korzyść Związ­
ku Rezerwistów. gae i

- Powiatowy dzień p. w, i w. Ł projek­
tuje się; urządzić' w sdijiaeh -23 i"24; maja br.

- Polski Związek Sportu Strzeleckiego,
oddziału powiatu świeckiego odbył swe ze­
branie, przy wyjątkowo licznym udziale
przedstawicieli miejscowych organizacyj
p, w. j w. f. Na powytszem zebraniu przy­
stąpiono do zgłoszenia sekcyj strzeleckich.
W najbliższym czasie zostanie ukonstytuo­
wany zarząd powiatowy PZSS. Obradom
zebrania przewodniczył por. rez. Ostrowski.

- Zawody okręgowe KSM oddziałów mę­
skich powiatu świeckiego odbędą się w nie­
dzielę 21 czerwca w Górnej Grupie,

Konieczność utworzenia liceum
przy Państwowem Gimnazjum w Swieciu.

Świecle. (t) Nie mamy jeszcze potwier­
dzenia urzędowego, ale coraz to wyraźniej­
sze dochodzą nas pogłoski, że w żadnem z

mniejszych miast Pomorza nie będą utwo­
rzone licea gimnazjalne. Wieściami takie-
mi społeczeństwo miasta i powiatu jest nie­
zm iernie zaniepokojone, zwłaszcza, że k u­
ratorium okręgu szkolnego poznańskiego w

odpowiedzi na memorjał gimnazjalnego
koła rodzicielskiego, skierowany w tej spra­
wie do ministerstwa W. R. i O. P., odpowie­
działo swego czasu uspokajająco, że utwo­
rzenie liceum w Świeciu zależeć będzie od
frekwencji młodzieży w naszem gimnazjum.

Poniew'aż frekwencja ta jest o dwakroć
większa niż w innych miastach prowincjo­
nalnych, jak np. w Chełmnie, zainteresowa­
ni rodzice spokojnie oczekiwali pomyślnego
załatw'ienia tej piekącej sprawy. Jeżeli teraz

ziściłaby się wieść, te w żadnem mniejszem
mieście nie będzio liceum, to sądzimy, że
jednak Świecia nie należałoby traktować na

równi z tunemi tego rodzaju miastami,
gdyż bardzo poważne okoliczności przema­
wiają za jem, by traktować Świeeie w spo­
sób indywidualny.

Podnieść tu należy, pominąwszy już
wspomnianą frekwencję w naszem gimna­
zjum . że powiat świecki Jest największym
powiatem na Pomorzu, a należy do n a j­
większych powiatów Rzeczypospolitej, w y­
jąwszy niektóre powiaty na wschodniej po­
łaci Polski, nie w'ytrzymujące jednak po­
rów'nania z naszym powiatem co do gęstości
zaludnienia - i powiat nasz nie miałby
otrzymać własnego liceum?

Dochodzą do tego inne okoliczności ro­
dzaju gospodarczego i politycznego, które
powintóe zaw'ażyć przy rozstrzygnięciu pjara-
wy liceum w Świeciu: czyż władza szkolna
nie wie o tem, że mały rolnik, rzemieślnik,
kupiec, czy też urzędnik, m ający możność

dama swemu dziecku wykształcenie liceal­
ne w Świeciu, nie mógłby utrzymać go
przez dwa łata w Innem mieście, podczas
gdy zamożny Niemiec - a jest ich w powie­
cie św'ieckim więcej, niż w innych powia­
tach — będzie bez trudu mógł utrzymać
swe dzieei w liceum w Grudziądzu lub w

innem większem mieście. Do Świeciu bo­
wiem dzieci nasze dochodzą, dojeżdżają ro ­
werami, furmanką lub pociągiem. W in­
nych zaś miastach trzebaby jo umieścić na

stancji i płacić za nie gotówką. Naw'et
stancje w Świeciu opłaca znaczna część
mieszkańców powiatu św'ieckiego nąturalja-
m i ze względu na możność dowożenia, ich
własną furmanką. A gdzież tu dowozić
żyw'ność np. do Chełmna, kiedy przewóz
przez Wisłę cztery razy do roku eałemi ty­
godniami jest przerwany z pow'odu pow'o­
dzi, płynącej kry i t. p. — nie mów'iąc już
o trudnościach dowozu do Grudziądza.

Te i inne względy czyż nie m iałyby mieć
wpływu na rozstrzygnięcie spraw'y liceum
w Świeciu na korzyść tego miasta? Czyż
którekolwiek nawet największe gimnazjum
na Pomorzu poszczycić się może takiem

- korzystnem położeniem i otoczeniem pod
względem higjenicznym, jak gimnazjum w

Świeciu? Czyż gdziekolwiek'gimnazjum po­
łożone jest w obszernym ogrodzie, niejako
w parku, a ogród ten jest jego własnością?
Czyż nasze gimnazjum, posiadające w ota­
czającym go ogrodzie dw'a k o r ty tennisowe,
tor saneczkowy, boisko sportowe i staw

służący zimą na ślizgawkę do uprawiania
sportu łyżwiarskiego - czyż takie gimna­
zjum nie zasługuje na przyznanie mu li­
ceum?

Dlatego wołamy — wołamy z poinem
zaufaniem do naszych.władz o uwzględnię-
nie naszego krytycznego położenia i przy* k
znanie nam liceum przy pańsiwow'em ginv
nazjum w świeciu.
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Bydgoszcz, dnia 25 kwietnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Marka ewangelisty
Jutro: M. B . Dobrej Rady.
Wschód słońca o godzinie 4,43.
Zachód, słońca o godzinie 19,14.

Stan pogody.
NADAL CHŁODNO.

W zachodniej połowie Polski panowała
w godzinach popołudniowych pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem, pozatem było je­
szcze Pochmurno i dżdżysto. W całym kra ­
ju hvło dość chłodno, a temperatura o go­
dzinie 14-tej wynosiła: 2 st. w Zakopanem,
4w Warszawie, 5 w Gdyni, 6 w Łodzi i Kra­
kowie, 8 w Bydgoszczy, 9 w Poznaniu, a 10
w W ilnie i Zaleszczykach. — Dziś rano w

Bydgoszczy nadal chłodno i dżdżysto. -

Przewidywany przebieg pogody: Pogoda o

zachmurzeniu zmiennem i miejscami prze­
lotne deszcze. Chłodno. . Słabnące w iatry z

kierunków zachodnich.

I%fmrmaręgineGSG.

Mówi sig ciągle o konieczności oszczęd­
ności, redukcyj, zaciskania pasa. I oszczę­
dza się, gdzie może — grosze. Na głodo­
wych emeryturach, na najniższych pensjach.
Zato jeśli chodzi o wielkie sumy, to wydaje
je się z ogromnym rozmachem i lekkomy­
ślnością.

Lista afer i skandalów, polegających na

nieopatrznem trwonieniu funduszów pu­
blicznych, jest niewyczerpana. Jeden z

dzienników wyliczył właśnie pięć niesłycha­
nych wprost spraw, które mają miejsce w

jednym tylko resorcie — w ministerstwie
komunikacji. Pięć afer miłjonowych, z któ­
rych każda woła o pomstę do nieba, a tak­
że o natychmiastowe przeczyszczenie żelaz­
ną miotłą.

Oto lista, od której włosy stają na gło­
wie:

1) Kilkadziesiąt miljonów złotych wyda­
no na budowę gmachów dla radomskiej dy­
rekcji kolejowej w Chełmie. Gmachów nie
wykończono, stworzono potworne w swoim
ogromie ruiny, a miljony zostały zmarno­
wane.

2) Wśród fachowców budzi oburzenie
sprawa założenia zagranicznych aparatów
,,P yram" w lokomotywach kolejowych. A -

paraty te m ają dawać podobno około lO%

oszczędności zużycia węgla. Władze wydat­
kowały na to 15 miljonów złotych (l), ale
dotychczas nie zmniejszono norm węgla dla
parowozów, wyposażonych w ,,Pyramy" .

3) Sto dziesięć miljonów wydańo na Za­
kup angielskich hamulców zespołowych
m arki Westinghouse. Ze strony fachowej
podnoszą zarzuty, dotyczące patentów, wa­
runków nabycia owych hamulców zespolo­
nych, wreszcie budzi wątpliwość koniecz­
ność przeprowadzenia tej ogromnej inwe­
stycji właśnie w okresie kryzysu.

W związku z aferą hamulcową u-

stąpili z ministerstwa komunikacji naj­
wybitniejsi fachowcy, którzy byli przeciw­
nikami tych niezwykłych inwestycyj.

4) Etatyzacja autobusów i stworzenie
autobusów ,,państwowych" przynosi dwa
i pół miljona złotych rocznego niedoboru.
Dodatkowa szkoda — to niszczenie dróg
ciężkiemi wozami.

5) M iljóny ładuje się ciągle w budowę
dwrorca centralnego w Warszawie, który po­
za reprezentacyjną stroną nie będzie miał
żadnej wartości.

Ta lista komentarzy nie wymaga. Gdy
jeszcze dodamy aferę z budową kolejki na

Kasprowy Wierzch, której tak niefortunnie
broni I. K. C., będziemy mieli ładny Obraz
gospodarki na naszem podwórku kolejo
wem...

| AKTUALJA WIERSZOWANE

PIEPRZEM, SOLĄ PRZYPRAWIANE.

f ccf BPaiestęfnie.
Mają prądy nowe

Zawsze swą wymowęj
Choć Freuda teorja
Nie chwała, nie glorja —

Czasem szybkie cięcie
Ma u ludzi wzięcie
— Bo jest radykalne
I rozstrzyga walnie.

Tak 'więc Palestyny
Najwierniejsze syny
Chodzą dziś bez brody
Nie dla żadnej mody
Ani ze swej winy
Ale - z tej przyczyny
Że i w Palestynie
Krew gorąca płynie.

Arab jest cierpliwy
Miły, dobrotliwy
Lecz przecie nie głupi
I nie da się łupić.
,,Arabskiego nieba —

Arabom potrzeba11.

ditoejny
a coda. 10

wooraissy

Termometr wskazywał dziś rano:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 20-28 IV. 1938 r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon nr. 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar­
szalka Focha 10, telefon nr. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, Orła 8, telefon
nr. 3146.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 26. IV .

1936 r. dr. Fórmękf, u l. Gdańska 46, telefon
n r. 22-66. - - - - 'v- - ----

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14.

iHH

Pożyteczna działalność patronatów
w Btgolgoszcząs, Fordcferaioe i SfiOTonow ie.

Więc w myśl tej zasady
Żydom bez ,,żenady*1
Chórem zaśpiewali:
,,To — coście dostali
To - Freuda ,,teorja**
Tyle — npro memoria".

Edmund K.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, uL
Gdańska 17. wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych, Olbrzymi wybór dzieł najpo­
czytniejszych antorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieścL

,,L EKTURA", wypożyczalnia książek prz y
uL Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę ,,ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA", operetka Benatzky'ego z p. Fon-

tanówną w roli tytułowej.
W niedzielę wieczorem ukaże się nie­

śmiertelne arcydzieło Al. hr. Fredry ,,ŚLU-
BY PANIEŃSKIE", w którem pod doskona­
łą reżyserją K. Borowskiego udział biorą
pp.: Morozowiczowa, Motyczyńska, Pasz­
kowska, Dzwónkowski, Lochman, Serwiński
i Szyndler.

OSTATNIA POPOŁUDNIÓWKA
OPERETKI,

W nadchodzącą niedzielę, o godz. 16-tej
po cenach zniżonych odbędzie się ostatnie
popołudniowe przedstawienie operetki. Da­
ną będzie piękna, wesoła i pogodna operet­
ka Benatzky'ego ,,ROZKOSZNA DZIEW­
CZYNA", w której pod sprężystą batutą ka­
pelmistrza J. Sillicha udział biorą pp.: Fón-

tanówrią, Gilewska. Szretterówna, Stajew-
ska, Dzwonkowski, Gajdecki, Górowski, Leś­
niewski, Petecki, Rychter i Winczewski.

W przygotowaniu ,,WIOSENNE PORZĄD­
KI", komedja IIuxley*a w reżyserji J. Szyn­
dlera.

Pod przewodnictwem księdza kanonika
Schulza odbyło się wczoraj w sali sądu o-

kręgowego roczne walne zebranie członków
Towarzystwa Opieki nad więźniam i Zebra­
ni z żywem zadowoleniem wysłuchali spra­
wozdań pp. mecenasa dra Łosińskiego i sę­
dziego Arndta, którzy w im ieniu ściślejsze­
go zarządu przedstawili owocną działalność
Patronatu.

Dla więźniów urządzono święcone w wię­
zieniu w Bydgoszczy, przyczem wydano 270
porcyj. Na gwiazdkę dla więźniów w Byd­
goszczy i Trzeciewnicy wydano 330 porcyj,
przyczem Opieka Społeczna ofiarowała pier­
niki i jabłka, firma Bacon Eksport centnar

słoniny, mistrz rzeźnicki p. Sylwester Tep-
per 20 funtów kiełbasy, piekarnia p. Bu­
rzyńskiego 330 bułek.

Wydano pewną kwotę na zakup książek
dla więźniów, jak również zwrócono się do

księgarni w miejscu z apelem do ofiarowa­
nia książek. Więzienie otrzymało 600 ksią­
żek, w tem dużo pouczających dzieł.

Ponieważ p. dyrektor oddziału Banku

Polskiego Woda zrezygnował ze stanowi­
ska przewodnicząc'ego Patronatu, Obowiązki
przewodniczącej pełniła z poświęceniem p.
prezydentowa Barciszewska.

Ilość członków Towarzystwa Opieki nad
więźniami wynosi obecnie 108.

Patronat we więzieniu dla kobiet w For-
donie znalazł ofiarną protektorkę w osobie

jp. Wodzińskiej, obywatelki ziemskiej z Ku-
sowa. Urządzono też święcone dla 286 ko­
biet w więzieniu fordońskiem i zorganizo­
wano cykl odczytów religijno-społecznych;
jedną z prelegentek była pani radczyni Śzu-
bertowa z Bydgoszczy. Na urządzenie świet­
licy w więzieniu fordońskiem wyasygnował
Patronat 150 złotych.

Zwolnieni więźniowie otrzymują zniżkę
kolejową oraz pismo do Katolickiej Misji
Dworcowej w Bydgoszczy z poleceniem w y­
kupienia biletu oraz żywności na czas po­
dróży, o ile więzień nie posiada własnych
pieniędzy. Zapomogi na przejazdy udzielo­
no 140 więźniem, koszty tego wynosiły
1130,22 zł. W okresie amnestji wydały za­
rządy więzienia bezpłatne bilety. W przy­
chodni udzielono też Pomocy przy wyszuka­

niu pracy. W okresie wykonania amnestii
współdziałał Patronat z Państwowym Urzę­
dem Pośrednictwa Pracy, aby umożliwić
amnestjowanym rejestrację na warunkach
dla nich przewidzianych.

Zarządowi, a szczególnie skarbnikowi p.

1

— Tabela urzędowa wylosowanych
w dniach 6,7i 8 kwietnia 1936r. premij
do obligacyj 3% premjowej Pożyczki In­
westycyjnej z 1935 r. emisji II wyłożona
jest do przejrzenia w redakcjiDzien­
nika11 przy ul. Poznańskiej,

— Na biednych Poleszuków L. R .

5 zl, Drogerja Bracia Hubert, Chojnice
6 zł.

Choroby dziecięce.. \\f klinikach dla dzieci

stosuje się naturalną wodę gorzką
,,Franciszka Józefa" już przy małych, a

uporczywych zaparciach z dobroczynnym
SŚynikiem,

o wstają wskutek złego funkcjonowania wątrób y
Stosujcie zioła

CHOLEKINAZA
H. Niemojewskiego, które systematycznie
wzmagają czynność wątroby i wydalają z orga­
nizmu szkodliwe produkty przemiany m aterji.
Warszawa, Nawy Świat5. Aptekii składy
apteczne. — Broszury bezpłatnie. (6614

sędziemu Arndtowi za wzorowe prowadze­
nie kasy i celowość wydatków, udzielono
na wniosek p. red. Nowakowskiego, zgło­
szony imieniem komisji rewizyjnej, pokwi­
tow'ania z uznaniem za pożyteczną pracę.

Następnie dokonano wyboru nowych
władz Patronatu. Prezesurę przyjął p. re­
jent dr. Typrowicz. Zastępczynią została
n a d a l p. prezydentowa Barciszewska, poza­
tem należą do ścisłego zarządu pp. adwokat
dr. Łasiński, sędzia Arndt, ksiądz Dekow-
ski, rejent Janicki, lekarz dr. Montowski,
p. sędzina Janowska i p. Wodzińska z Ku-
sowa, zaś jako zastępcy: pp. sędzia Sowiń­
ski, architekt Grodzki i pani Nikodemowa
Szmelterowa.

Komisję rewizyjną pozostawiono w do­
tychczasowym składzie: Pp. dyr. Wanda
Rolbieska, sędzia Hoffm ann, lekarz dr.
Gliński, naczelnik więzienia bydgoskiego p.
Bogusławski i red. Nowakowski.

W obradach walnego zgromadzenia Tow.
Opieki nad więźniami uczestniczyli m. in.

prezes tut. sądu okręgowego p. Plejewski i

pierwszy prokurator p. Łukawski, zabiera­
jąc głos w dyskusji.

Sccf.IMarelc*

Dzień 25 kwietnia poświęcony jest czci

świętego Marka, jednego z czterech Ewan­
gelistów. który towarzyszył św. Pawłowi
w Pierwszej jego podróży i m iał zginąć
śmiercią męczeńską. Zwłoki jego przenie­
siono do Wenecji, która go uważa za swego
patrona.

W dzień św. Marka w niektórych para­
fiach nadmorskich naszego wybrzeża, jak
również w parafjach wgłąb Kaszub, wycho­
dzą procesje z prośbą o dobre połowy, oraz

dobre urodzaje. Dzień św. Marka w roku
obrzędowym na Kaszubach jest ważnym e-

tąpem. Gospodynie pod Puckiem oczekują
wylęgu w tym dniu gąsiąt i o ile wylęg na­
stąpi. mówią, że gąsięta będą biegały jak
Marek po piekle. Z prognostyków notuje­
my następujący: ,,Jak deszcz w św, Marek,
to ziemia sucha jak skwarek".

15 proc. opust od składek
ogniowych i gradowych Zakładu Ubezpie­

czeń Wzajemnych w Poznaniu.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w

Poznaniu informuje nas, że stosownie do

uchwały Rady tej instytucji przyznaje na

rok 1936 swym klientom 15%-owy rabat od

wszystkich składek ogniowych i grado­
wych.

Podając powyższe do wiadomości pu­
blicznej, witamy z zadowoleniom tnk znacz­
ną obniżkę świadczeń ubezpieczeniowych,
wprowadzoną przćz jedną z najpoważniej­
szych polskich instytucyj ubezpieczenio­
wych.

Z uwagi na szeroki zakres działania te­
go zakładu, opust ten przypadnie, w udzia­
le szerokim rzeszom naszego społeczeństwa,
gdyż portfel ubezpieczeń ogniowych tego
zakładu obejmuje około TO% wszystkich
nieruchomości, 50% mienia ruchomego o-

raz około 50% ubezpieczeń gradowych, za­
wieranych na terenie Wielkopolski i Po­
morza. Przez przyznanie tego .opustu pozo­
stanie w kieszeniach klientów zakładu o-

koło 1.500.000 zł na przeciąg bieżącego roku.

Głównym motywem przyznania opustu
było zrozumienie potrzeby chwili i koniecz­
ności przyjścia z pomocą społeczeństwu w

walce z kryzysem gospodarczym.

—- Zabawę wiosenną urządza gromada
starszo-harcerska 16-tej Drużyny Żeglar­
skiej w sobotę, dnia 25 kwietnia br. o godz.
20-tej w sali ,,Pód Lwem11przy ulicy Mar­
szałka Focha. Zaproszenia można odebrać
u członków drużyny. (7475

STANISŁAW NIEDZIELSKI,
świetny pianista, którego recital Chopinow­
ski zgromadzi niewątpliwie całą kulturalną
Bydgoszcz dzisiaj o godz. 20 w sali Strzel­
nicy11. Dochód z koncertu przeznaczony jest
na warsztaty młodzieży Chrześcijańskiej Li­
gi Pracy.

Hotel ,.SAV0 Y *wŁodzi
Poleca się ws zystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzf, pierwszorzędny hotel ,,S a v o y4*. Komfort,
bieżąca woda, ciepła i zim na, telefony , centralne ogrze­
wanie, garaż i t p. (5158) Niskie ceny*

J!óxeSPalefowskl
w spółwłaściciel hotelu ,Pod Orłem* w Bydgoszczy.

- ,,B łękitny Niedźwiadek" zaprasza,
Grupa artystyczno-literacka młodych
Bydgoszczan zareprezentuje swoje war­
tości już dziś w sobotę, o godz. 18-ej
w auli Gimnazjum Humanistycznego
(ul. Grodzka) na Wielkim Żywym
Dzienniku p. t .: ,,Wspinamy się na

Parnas”. Sądzimy, że obywatele m.

Bydgoszczy przybędą — by dać dowód

swej inteligencji i zrozumienia dla tak

doniosłej w dziejach naszego grodu im­
prezy, jaką pędzie wieczór autorski mło­
dych talentów.

- Podziękowanie. Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w ostatniej przysłudze
śp. Franciszka Stelmacha, a przede-
wszystkiem duchowieństwu parafji św.

Trójcy z ks. prób. Skoniecznym na cze­
le, p. dr. Typrowiczowi, p. Lisewskiemu,
Kat. Tow. Rob. Polskich parafji św.

Trójcy i Kat. Tow. Kob. Polskich ,,Ju­
trzenka1* składa staropolskie ,,Bóg za­
płać" — Rodzina.

Zcyklu99SUKr*M *Mjfoi*6

Podarunki ślubne.
Powszechną uwagę przechodniów zwraca­

ły olbrzymie napisy nad pewnym sklepem:
Całkowita wyprzedaż likwidacyjna11. ,,O l­

brzymia zniżka ćen11, ,,Wyprzedajemy za bez­
cen11.' B y ł to skład szkła, porcelany, kryszta­
łów i sprzętów kuchennych.

W tych dniach odbył się ślub pewnego
młodego, człowieka, który eaprawdą nią na­

leżał do ludzi zamożnych, ale cieszył się
wielką popularnością. To też na ślub zwali­
ła się gości cała chmara. Do domu wesel­
nego zniesiono wielką ilość podarunków
ślubnych.

Nazajutrz po ślubie młodzi państwo
przystąpili do oglądąńia darów od miłych
znajomych i krewnych Zdziwienie ich było
ogromne, gdy przekonali się, że...

Jak się dowiadujemy, młodzi państwo
otwierają w tych dniach skład szkła,- porce­
lany, kryształów i sprzętów kuchennych.

Kolec,
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Trzynasta strona.

Mieszkańcy Gdyni, Tczewa, Bydgoszczy, Torunia, Chorzowa
i szeregu innych) miast obdarzeni nagrodami.

Rozstrzygnięciekonkursu
kalendarza ,,Dziennika Bydgoskiego"

na temat

,,Jlajtiekawsza przygoda w molem
(jk). Ogłoszony przez nas w kalendarzu

,,Dziennika Bydgoskiego" na rok 1936 w iel­
ki konkurs na temat ,,Najciekawsza przy­
goda w mojem życiu'1 - dobiegł końca.
Konkurs ten przyniósł nam bogaty plon w

Postaci 230 odpowiedzi. Za nadesłane pra­
ce mieliśmy przyznać 58 nagród, ofiarowa­
nych przez różne firmy. 50 nagród — to
liczba wprost imponująca jak na konkurs
dziennikarski. Pobiliśmy rekord ilości na­
gród dla naszych Czytelników — wśród ca­
łej prasy pomorskiej — ale mimo tak wiel­
kiej ilości nagród, stanęliśmy Przy roz­
strzyganiu konkursu wobec bardzo trudne­
go zadania.

Sami nasi Czytelnicy bowiem, nadsyła­
jąc swe ,,najciekawsze przygody", oceniali
temsamem treść ich za bardzo ciekawa we­
dług ich zdania. I okazało się dowodnie,
że pojęcia, co jest ciekawe, a co nieciekawe,
są bardzo rozbieżne wśród ludzi, S prawę
t? omawiamy szerzej na innem miejscu.
Przy ocenie wartości poszczególnych prac
^ musieliśmy się jednak kierować z ko­
nieczności naszą, indywidualną oceną. Sąd
konkursowy składał się, z ludzi - a ludzie
są omylni. Staraliśmy się jednak nagro­
dzić takie Prace, które na to zasługują dzię­
k i ciekawej treści, pięknej formie, szlachet­
nej tendencji czy też oryginalnej obser­
wacji

Ogłaszając dziś listę nagrodzonych prac,
wyrażamy przekonanie, że Czytelnicy, któ­
rzy nie otrzymali nagród, nie będą mieli do
nas urazy — wszak sami liczyli sie z tą
możliwością. Niektórzy autorzy prac pro­
sili nas o ściśle zachowanie w tajemnicy
ich nazwisk. Czynimy to, przytaczając u

tych nagrodzonych tylko początkowe litery
imienia 1 nazwiska.

Zaznaczamy również dla ścisłości, że w

naszym konkursie ' nie nia pierwszej,1dru­
giej i t. d. kolejnej nagrody. Wszystkie na­
grody są równorzędne, a o ich przydziele­
niu decydował los. Wszystkie 50 nagrodzo­
nych prac mają dla nas równa wartość,
Liczby są przytoczone tylko dla oznaczenia
kolejności zgłoszonych przez firm y nagród.

Zadanie sądu redakcyjnego jest ukończo­
ne. 50 wartościowych nagród rozejdzie się
do różnych miejscowości k raju. 50 cen­
nych nagród niećhai świadczy wszystkim,
że ,,Dziennik Bydgoski" przynosi swym Czy­
telnikom nie tylko codzienną strawę ducho­
wą i wiadomości informacyjne - lecz rów­
nież daje pewne korzyści materjalne.

Pamiętajcie więc nagrodzeni Czytelnicy
'o sweih piśmie i propagujcie je przy każdej
okazji, a nienagrodzeni przyjmijcie nasze

zapewnienie, że jeszcze niejednokrotnie do­
starczymy Wam okazji do zdobycia nagród.

1) Centra - Zakłady Przemysłowe W.
Tomaszewski i Ska, Poznań, Tama Garbar­
ska 21, nagroda — jedna baterja anodowa
Centra ziel. 120 W., otrzymuje p. Kazimierz
Pasterski. Bydgoszcz, Chełmińska 18.

2) — 6) Eryk A, Kołłontay - Fabr. Che­
m iczna Katowice-Grynow, 5 nagród - 5 pa­
czek mydlą Kołłontay zpralką ń 4kg., otrzy­
m u ją- P, A. Ditrowa - Bydgoszcz, Szubiń­
ski 67. p. Zofja Jarecka — Nowe n. W., Gru­
dziądzka 3. p. Józef Draim — Łabiszyn, p.
Teresa Sankiewiczówna — Laskowice i P.
L. Kowalska - Bydgoszcz.

7) — 8) Browar Bydgoski — Bydgoszcz,
Ustronie 6. dwie nagrody: 25 butelek ciem­
nego piwa słodowego ..Matuś" otrzymuje p.
Wład. Dembicki — Bydgoszcz i 5 ft. kawy
słodowej ,,Matuś" p. S, Kaszuba - Mo­
gilno. f

9) F. A. Matz - Bydgoszcz, Stary Ry­
nek, pulower -- otrzymuje p. Wojciech Al-
brycht, Bydgoszcz.

10) H. Dymkowskl, skład porcelany. Byd­
goszcz, ul. Gdańska - nagroda cenny wa­
zonik otrzymuje p. A. P . K. Bydgoszcz za

przygodę pod pseud. ,.Apąge satanąs"
11) Drogerja Myszkowski Józef, Bydg.,

ul, Gdańska - nagroda flakonik kryształo­
w y — p Dobrowolski Zdzisław, Bydgoszcz.

12) ,,Sport-Muzyka", Bydgoszcz, ul. Je­
zuicka 3 - dwie płyty gramofonowe — p.
Zbigniew Wicherek, Bydgoszcz, u l. Bociano­
wo 27.

13) Księgarnia Gieryna, Bydgoszcz, Plac

Teatralny 6 — piękna książka dla młodzie­
ży — p. W , Rukoltówna, Bydgoszcz.

14) Dom Towarowy ,,Kiermasz Świato­
wy". Bracia Rymarscy, Gdynia, u l. Staro-
wieiska 17 --- nagroda serwis do kawy — p.
Władysław Plewiński - Gdynia.

15) Hurtowny i Detaliczny Skład Papie­
ru. Artykułów Piśmiennych i Galanterji A-
dam Tomaszewski. Gdynia, Ś więtojańska
n r: 41 - wieczne pióro złote ,,Tempo" — p-
Milena B., Gdynia - za przygodę p. t . Ka­
zań".

16) Bón Marchć, Polski Dom Towarowy.
Gdynia - 4 metry iedwabiu -- p. Ludwik
Niedziałko - Gdynia.

17^ Antoni Kierpal. Łódf-Chojny, u l. Nie­
cała 3 - obraz olejny. ..S M. Piłsudski na

pęłnem morzu" —
^ Antoni Neubauer '

-

' ­
Bydgoszcz.

^18) Perfumerja ,,Higiena", Cezary Sawa-
liński, Gdynia, ul. Świętojańska 18 — roz­
pylacz - p. Józef Gapiński — Chojnice.

19) Wytwórnia i sprzedaż płaszczy, ko­
stiumów i futer damskich ,,Świat Mody",
Gdynia, u l Starowiejska 17 - puhar Pa­
tera — p. Józef Gómowicz — Czersk.

20)Eugenjusz Zwoliński, organmistrz —

Gdynia, Starowiejska 17 — obraz olejny
pejzaż Gdańska — p. Tomasz Gliniecki —

Śliwice, pow. Tuchola.

21) Józef Grzonkowski, zakład zegarmi-
strzowsko-złotniczy i rytowniczy Gdynia,
ul. 10 Lutego — srebrna papierośnica — p.
Tadeusz Rakowiecki, ma j. Reptowo, poczta
Ostromecko, pow. Chełmno.

22) Centrala obuwia H. Gabrjelewicz —

Gdynia, ul. Świętojańska 62 - para dam­
skiego obuwia - p . Teodor Bogusławski -

Gdynia.
23) Pomorska Wytwórnia Walizek i Przy-

borów Podróżniczych - Gdynia, u l. Staro­
wiejska 52 — walizka pullmanowska, wzór
amerykański — p. J. H. Bydgoszcz — za

przygodę p. t. ,,W ypraw a po szczęście".
24) Salon Sztuki J. Pisarek — Gdynia,

Starowiejska 17 - patera — p. Alfred Szulc,
Orchowo, pow. Mogilno.

25) Gdyńska Hurtownia Rowerów, Spół­
ka Handlowa w Gdyni, Starowiejska 22 -

latarka rowerowa — p. Tadeusz Przygocki,
Runiłów, pocztą Kruszyn.

26) Restauracja i dancing Colombina —

Gdynia, ul. Jana z Kolna 4 (Plac Kaszub­
ski) — 3 butelki wina reńskiego — p. D. W.
Wałdowo, poczta Pruszcz.

27) Bursztyny i pamiątki, Kaźmierczak
Helena, Gdynia, Plac Kaszubski 15 - kała­

marz zakopiański i trzonek — p. Stanisław
Gotowała, Dąbrowa Chełmińska.

28) Bazar Gdyński W l Pawłowska, -

Gdynia, ul. 10 Lutego, skład materiałów piś­
miennych— teczka papieru listowego — p.
W. R., Przyłubie, poczta Solec Kujawski —

za przygodę pod godłem ,,Mecz".
29) Dom Towarowy W. Korzeniewski —

Grudziądz, Tow. Akc., Rynek — 3 m. ma­
teriału na suknię — p. Stefan Trocha, Kack
Wielki.

30) Kawiarnia, restauracja, bar Bristol,
wł. Stanisław Kowalczyk — Grudziądz, ul.
Łegjonów 7 — tort — p. Cz. Hausmanówńa,
Grudziądz.

31) Maksymiljan Froncek, Skład Towa­
rów Kolonjalnych i Delikatesów, Grudziądz,
Pułaskiego 15 — butelka wina — p. August
Si. Budych, radny miasta Świecia.

32) Zygmunt Jonas (farby, lakiery, po­
kosty) Grudziądz, ul. Legjonów 3 — szczot­
ka do rzeczy — p. M, Krause, Września.

33) — 34) Zakłady ogrodnicze L. Makow­
skiego, Grudziądz, u l. Cegelniana 12a -

dwie nagrody: 1) palma pokojowa -r - p. A -

leksander Hausman, Tczew, 2) aeroka rja,
ozdobna roślina pokojowa — p . Zygfryd
Graetzer — Tryszczyn.

35) Stefan Kałamajski, Dom Handlowy
Towarów Włóknistych i Pończoszniczych,
Toruń, ul. Szeroka 21 — album zakopiań­
ski skórzany — p. J. W n Starogard — za

przygody pod godłem ,,Dobre słowo11.
36) Gałdyński Adam, skład drogeryjny

Toruń, Szeroka 9 — rozpylacz — p. Roman
Strehłau, Brzezie n. Odrą, pow. Rybnik.

37) Edmund Szymański, skład porcelany,
szkła i fajansu — Toruń, Stary Rynek,
fil ja Chełmża, Rynek 2 — figurka (Koper­

n ik) - p. Jan Stanisławski, Podgórz.
38) - 39) ,,Hadega", hurtownia drogo*

ryjna — Toruń, Mostowa 2-4 — 1 butelka!
wody kolońskiej Stempniewicza - E . W *

Bydgoszcz — za przygodę pod godłem ,,W i­
cher", 2) karton mydła toaletowego Pulsa
— p. Jan Wąsowicz, Tornń-Mokre.

40) Restauracją pod Orłem, Bar-dancing,
Toruń, Mostowa 15 — butelka wina francu-*
skiego Bordeaux — p. Ewald Mroczek, Cho*
rzów.

41) Władysław Kotliński, m agazyn bhw
watów, Toruń, Szeroka 23 — 4 mtr. atłasu

jedwabnego na porannik - p, Dagmara
Bek-Nazarjan — Bydgoszcz.

42) Bracia Truszkowscy, Inowrocław, j a .

cewska 14-15 — fabryka musztardy, wody
mineralnej i rozlewnia piwa — wiadro pri­
ma musztardy stołowej — p . Ignacy Gd*,
nieć, Fordon.

43) Kawiarnia Solankowa — Inowrocław,
wlaśc. RuPrycht, ul. Król. Jadwigi vłs A
vis poczty — tort — p. Andrzej Wyszomir-
ski, Inowrocław, Toruńska 8.

44) Gospoda Kujawska, właśc. Ludwik'
Michalski, Inowrocław, ul. Św. Ducha 7 —

paczka towarów kolonjalnych — p . K. Byd­
goszcz — za przygodę pod godłem ,,Gar*
rnond".

45) B. Perliński, Inowrocław, KróL Jad.
wigi 33, torebki damskie, walizy oraz przy.
bory podróżnicze — komplet gier towarzy­
skich — Wysocki, Wtelno, pow. Bydgoszcz.

46) Antoni Piliński, Bydgoszcz, T rybu -

nalska 2 — największa w Polsce fabryka
musztardy ,,01a", fabryka octu winnego i

spirytusowego ,,Fermenta", fabryka kon­
serw octowych — puszka ogórków delikate­
sowych i 10 herbacianek musztardy ,,Oia*
otrzymuje p. B. Bydgoszcz — za przygodę
pod pseudonimem ,,Sam Samdi"

47) Abonament miesięczny nDziennika
Bydgoskiego" — p. Stefan Piotrkowski ~t

Bydgoszcz, G dańska 100.
48) Abonament miesięczny ^Dziennika

Bydgoskiego'* — p. Bogdan Dirski, Byd­
goszcz, Szubińska 3.

49) Książka — p. Henryk Manczewski -

Bydgoszcz.
50) Książka — p. Br. Tremblckl — Byd­

goszcz, * *
*

Zamiejscowi zdobywcy nagród otrzyma­
ją w najbliższym czasie przez Pocztę kupo­
ny, upoważniające ich do odbioru nagród.
Czytelnicy miejscowi mogą się zgłosić po
kupony do redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go" w środę i czwartek od 16-47 godz.

swiętooBukaresztu. Konstantynopola, Phaleronu Aten
~~~
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utrzymanie WAGONS-LITS COOK, Warszawa , Krak. Przedtn.42 i oddziały.przejazdy, zwiedzanie,

'C o Je s t c ie k a w e

w Dojęciu ,,szarego człowieka"?
Na marginesie naszego konkursu n.t,,Najciekawsza przygoda w mojem życiu".

Pięć wielkich tek pełnych kartek najroz­
maitszego formatu, pokrytych pismem naj­
rozmaitszych charakterów — 230 prac ludzi
z najrozmaitszych sfer społecznych, z wie­
lu miast i wsi naszego kraju — oto bogaty
plon konkursu, ogłoszonego przez nas w ka­
lendarzu książkowym na rok 1936.

230 ludzi opowiada swoje przeżycia, któ­
re uważa za najbardziej interesujące. Ja­
kiż to bogaty materjał, jak niewyczerpane
źródło obserwacyi dla psychologa i socjolo­
ga, a wreszcie dla każdego, komu życie
bliźnich nie jest obojętne. Zagłębiając się
w czytanie niezliczonych kartek przygód,
nadesłanych na konkurs, odnosimy wraże­
nie. jakby przed nami defilo'wał korowód
przeróżnych ludzi, spowiadając sie równo­
cześnie ze swych głęboko zapamiętanych
przeżyć. Otacza nas nierozwikłana' gmatwa­
nina faktów, uczuć, wrażeń, fantazyj. uro­
jeń. radości i smutków, niezagojonych ran

duszy i niewypowiedzianych słów wdzięcz­
ności. Przekonujemy sie na tym przykła­
dzie 230 ludzi, jak bardzo skomplikowane,
pełne najrozmaitszych kontrastów i sprzecz­
nych interesów jest życie całej ludz(kości.

Z niezliczonych kartek wyłania się i szu­
m i las słów. Jesteśmy w głębokiej, tajem ­
niczej. nieprzebytej i niezbadanej dżungli
życia ludzkiego.

Nie chcemy naszych w'rażeń zatrzymy­
wać dla siebie. Chętnie dzielimy się z Czy­
telnikami plonem naszych obserwącyi na

marginesie tego. naprawdę ciekawego, kon­
kursu. Nie przytaczamy nazwisk - nie po­
pełniamy więc niedyskrecji. Zresztą sami
uczestnicy konkursu chcieli sie wyspowia­
dać publicznie ze swych przeżyć - przezna­
czyli przecież swe prace do druku. Nie mo­
żemy z wszystkich przygód korzystać —

a w'iec opowiedzmy o nich chociaż ogólni­
kowo.

Najpierw najmłodsi. Wbrew przewidy­
waniom — młodzież nie chce ustępować
starszym na polu przeżyć. Młodzi - też
maia swoje przvErodv. Otrzymaliśmy 14

przygód uczniowskich i 8 harcerskich. Ich
przygody są, oczywiście, bardzo skromne.
Jakieś psoty w szkole czy na wakacjach .

jakieś grzeszki wobec starszych, za które
szczerzę żałują i przytaczają swe,, psie fi­
gle" dla odstraszającego przykładu... Są
tacy. którzy - nawet - opowiadają o

swych łobuzerskich w'ybrykach, popisując
się niemi niejako... Charakterystyczne nie-
rozróżnianie zła i dobra... Na szczęście te­
go zła jest bardzo mało, nawet nie lO%.

Przemiłe są przygody harcerskie i prze­
w ażnie dobrze opowiedziane. Widać na nich
dodatni wpływ gawęd obozowych.

A wszyscy młodzi opowiadają swe nie­
winne przygody z naiwnem i rozbrajają-
cem przejęciem.

Kobiety piszą — daruj o płci brzydka —

naogół lepiej niż mężczyźni. Ujm ują swe

przygody jakoś głębiej, analizują swe prze­
życia bardziej w nikliwie i. co ciekawe, pi­
szą realniej. Właśnie mężczyźni więcej
,.bu jaja w obłokach" Otrzymaliśmy —

rzecz jasna - w'iele przygód z duchami.
Napisali je w większości... mężczyźni. Ko­
biety - no. dopraw'dy, zdumiewające — Po­
ruszają w swych przygodach ciekawe pro­
blemy społeczne: tęsknota za krajem, m i­
łość ojczyzny, litość nad nędzą, życie innych
ludzi, sprawy żydowskie i t. p.

26 przygód wojennych jest dziełem męż­
czyzn. Ale nietylko to jest ciekawe dla pa­
nów. Piszą o polowaniach (6), o miłostkach
(26) — i o śmierci matki.

Pięciu mężczyzn uznało za najboleśniej­
sze przeżycie w swej wędrówce życiowej —

śmierć matki, a jeden — śmierć olca. Żad­
na z kobiet nie napisała na ten bolesny te­
mat.

A wiec mężczyźni są bardzo przywiąza­
ni do swych rodziców, specjalnie zaś ma­
tek. I to mężczyźni starsi, dorośli, którzy
przeszli wojnę i jej okrucieństwa, jak o tem
sami wspominają.

O podróżach pisały nam 24 osoby. Bła-
be nieraz przeżycia w podróży utkwiły wie­
lu ludziom w'ybitnie w pamięci. Wyziera
z tych opisów odwieczna ludzka tęsknota
do... w 'agabundowania.

Obfitego m ateriału dla psychologa do­
starczała przygody miłosne. Zadziwiać mo­
że fakt. z jak bezlitosną szczerością i otwar­
tością opowiadają ludzie o swych najintym ­
niejszych przeżyciach. Znalazły się nawet.
4 przygody o treści zgoła pikantnej. Wielu

mężczyzn opowiada o swwch perypetiach z

kobietami, usiłując się udrapować w togę
moralności wobec niemoralnych i ,,podłych'*

istot. Ale między wierszami można wyczy­
tać, że i sami nie są bez winy. Z paru
przygód, a z jednej specjalnie, wynika, że
zawiedziony w miłości mężczyzna chce się
poprostu zemścić na kobiecie. W yobraża so­
bie, że my wydrukujemy tę przygodę, ona

ja przeczyta i będzie ,,m iała za swoje". Na­
wet o zdradzie małżeńskiej ktoś opowiada
z przedziwną szczerością...

Są tacy, którzy nasz konkurs potrakto­
w a li jako okazję do pewnego rodzaju ogło­
szenia. Chcieliby znaleźć kogoś, komu są
wdzięczni bardzo za jakąś przysługę, więc
opisują przeżycie i apelują do kolegi fron­
towego, czy kogoś innego, by się z nie m i
skomunikował...

Trochę o zwierzętach. C ztery uczestnicz­
ki konkursu uznały, że najwięcej wstrzą-
sającem było dla nich zetknięcie się — do­
syć niefortunne — ze zwierzętami. Jedna
zlękła sie byka, druga gęsi, trzecia miała
perypetie z krow'ą, a czwarta dziwnym zbie­
giem okoliczności przejechała sie na... świ­
ni...

Na wielu ludziach największe wrażenie
w yw 'arły Potężne zjawiska przyrody, jak po­
w'ódź. burza, morze, a nawet piękno kra j­
obrazów. N iektórzy opow'iadają o przeby­
tych chorobach...

Oczywiście większość przygód jest tra­
giczna i smutna. Ale są i takie, które pre­
tendują do wesołych. Co jednak dziwne, w

czytaniu nie baw'ią tak, jakby to sobie ży­
czyli odpowiadający. Wynika to stąd, że naj­
weselsze przygody w życiu nie są specjal­
nie wesołe w opowiadaniu wskutek niemoż­
ności plastycznego opisu ich przebiegu.

W'reszcie... znaleźli się tacv uczestnicy
konkursu, którzy maia napraw'dę wielkiego
pecha w życiu. Ten Przeraźliwy wprost
pech nie daje im spokoju — piszą o nim w

słowach pełnych goryczy. Gdyby w'brew'
pechowi otrzymali właśnie nagrodę w na­
szym konkursie — niechaj ich to natchnie
lepszą wiarą .w przyszłość.

J. KoŁ

— Harcerskie święto wiosny odbę­
dzie się jutro, w niedzielę, 26, bm; O

godzinie 10 — poświęcenie szybowca I

drużyny lotniczej na dziedzińcu Gimn.

Humanistycznego, ul. Grodzka, godz. 11

nabożeństwo w kościele garnizonowym.
Po nabożeństwie defilada na placu W ol­
ności około godz. 12 . o gedz, 14 wy­
marsz drużyn za miasto na harce. Dru­
żyny rozpalę, ogniska harcerskie we

wszystkich okolicznych lasach.
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reprezentacyjny polski film.

CENY ZNIŻONE:

Cały parter 29 gr
Saikon 39 gr

Cl wszyscy, którzy nie widzieli

tego pięknego film u powinni
skorzystać z tej ostatniej oka z ji!

Nareszcie wychodzi na jaw prawda o moleie
pod RwnorKewem.

CirzętfowewyjaśnienieStarostyKrajowego wPoznaniu*
W numerze 88 ,,Dziennika Bydgoskiego"

z dnia 15 bm. zamieściliśmy artyikuł p. t-
.,Może nareszcie dojdziemy do prawdy nie-
tylko o drogach w powiecie bydgoskim, ale
i o moście pod Rynarzewem". W artykule
tym twierdziliśmy, że Wydział Drogowy po­
wiatu byd'goskiego otrzymał ze skarbu pań­
stwa za pośrednictwem Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu coś około 100.000 zl na

budowę mostu pod Rynarzewem, W odno-
wiedzi na ten artykuł otrzymaliśmy od Po­
w iatowego Zarządu Drogowego sprostowa­
nie, w którem Komisja Drogowa, reprezen­
towana przez pp. J. Paśniewskiego, Henry­
ka Rybickiego, Marceiiego Sukowskiego i
Gustawa Wodzińskiego, stwierdziła m. in.,
że Wydział Powiatowy otrzymał na budo­
wę mostu nie około 100.000 zł, a 46.535,30 zł.

Umieszczając lojalnie sprostowanie, za­
powiedzieliśmy, że do tej sprawy jeszcze
powrócimy. Jesteśmy w tem szczęśliwem
położeniu, że przyrzeczenia dotrzymać mo­
żemy. nie rozstrząsając sprawy na podsta­
wie własnych materiałów a drukując poni­
żej urzędowe wyjaśnienie Starosty Krajo­
wego w Poznaniu, przesłane nam z prośbą
o umieszczenie na łamach naszego pisma.
Na tle tego wyjaśnienia ,,Prawda o moście
pod Rynarzewem" ujawnia się tak jaskra­
wo, te od siebie narazie żadnych uwag do
tych wyjaśnień dodawać nie potrzebujemy.
Pozwoliliśmy sobie jedynie na podkreślenie
szczególnie znamiennych ustępów wyjaśnie­
nia. Sąd o tem, kto ma rację i kto zawinił,
każdy Czytelnik z łatwością wyrobi sobie
sam.

Pan Starosta Krajowy w Poznaniu wy­
jaśnia w związku ze sprawą budowy mostu,
co następuje;

,,Jakkolwiek Starostwu Krajowemu, jak
każdemu zresztą urzędowi, wobec hierarchią
urzędowa ustalonej drogi dla usprawiedli­
wień i zażaleń w sprawach urzędowych, nie
wolno odwoływać się do opinji publicznej
~~ w tym przypadku widzę się niestety
zmuszony odstąpić od tej zasady. A zmu­
sza m nie do tego artykuł Komisji Drogowej
Wydziału Powiatowego Bydgoskiego ,,P ra­
wda o drogach w powiecie bydgoskim" za­
mies'zczony w nr. 37 ,.Dnin Bydgoskiego"
z chw il, 12i 13IV. 1936r, i zawierający
niftfęisłpścij i których ńiesprpstowanie mu-

si'ahjby wywołać w opinji publicznej nieko­
rzystną ocenę działalności Starostwa Kra­
jowego.

Z wyżej wyluszczonego Powodu, nakazu­
jącego mi jak najdalej posuniętą rezerwę,
przy omawianiu sprawy, ograniczam się w

moich wyjaśnieniach jedynie do ostatnich
dwóch uśtepów odnośnego artykułu, trak­
tujących o budowie mostu na kanale Gór­
nej Noteci. Sposób bowiem prowadzenia tej
budowy wywołał ze strony poszkodowanej
utrudnioną komunikację publiczności apel
do prasy.

1. Komisja Drogowa twierdzi, że ,,umo­
wą z roku 1909 nie objęto przebudowy mo­
stów drewnianych na mosty żelbetowe na

drogach prowincjonalnych". Umowa rzeczy­
wiście takiego obowiązku nie zawiera, bo
go zawierać nie może, tak samo, jak nie
mówi ona o tem, jakiego rodzaju umocnie­
nie jezdni ma powiat stosować przy utrzy­
mywaniu tych dróg. Umowa mówi jednak
wyraźnie, że Poznański Wojewódzki Zwią­
zek Komunalny oddaje drogi prowincjonal­
ne Wydziałowi Powiatowemu na jego wy­
łączną i nieograniczoną własność wraz ze

wszelkiemi ruchomemi i nieruchom emi
przy należnościami, a Wydział Powiatowy
przejmuje na siebie wszelkie z posiadania i
własności tych dróg wynikające ustawowe

i umowne obowiązki, które dotychczas cią­
żyły na Poznańskim Wojewódzkim Związ­
ku Komunalnym.

Utrzymanie mostu pod Rynarzewem na­
leży zatem wyłącznie do obowiązku Wy­
działu Powiatowego Bydgoskiego - a j a k
on go utrzymuje, to jest już jego rzeczą,
byle most był używalny stosownie do prze­
pisów komunikacji i niezagrażająey bezpie-

wiem tylko jedna zmiana 1 to dokonana
przez Ministerstwo Komunikacji przy za­
twierdzeniu projektu. Wydział Powiatowy
natomiast rozpoczął budowę jeszcze przed
zatwierdzeniem projektu, a zatem sam i to

wyłącznie Ponosi'winę za zwłokę tą zmianą
spowodowaną i za powstałe stąd zwiększe­
nie kosztów budowy.

Sprawa przekazania budow'y mostu Sta-

WIOII IEI1IE

ostro ofakujcj cerę Pani, wy.
wołując plamy i szpetne piegi.
N a l e ż y zabezpieczać cerę
w porze wiosennej, stosujqc ude*

likatniajqcy i usuwający piegi

czeństwu publicznemu. Jeśli zatem w celu
zaoszczędzenia w przyszłości wydatków na

utrzymanie drewnianego mostu stawia Po­
wiat most żelbetowy, nie może żądać, aby
koszty ponosił ktoś in ny,

2. A taką jest Widocznie pretensja W y­
działu Powiatowego, bo Komisja Drogowa
twierdzi, że na skutek zarządzenia Urzędu
Wojewódzkiego zgodził się Wydział Powia-

rostwu Krajow-emu przedstawia się nastę­
pująco;

Powiat rozpoczął budowę sam we wrze­
śniu 1935 r., a wobec braku wykwalifiko­
wanej sity technicznej zw-rócił się jedynie
do Starostw-a Krajowego ź prośbą o udziele­
nie krajow'emu inspektorow'i budownictwa
w Bydgoszczy p. niż. Łukawskiemu zezwo­
lenia na techniczne kierownictwo budowy.

r^Do zwalczania gorączki
Jprzy grypieiprzeziębieniuł

Jnadają sif dzięki swemu 4
Jskładowi chemicznemu,/

I tabletkiTogal, 'które sq
a/środkiem przeciwbólo-i
fwym iprzeciwgorączkowym/

- Wystawa robót ręcznych i rysunków
w ochronce okolsklej. P rąca wychow-awcza
w naszych ochronkach, pod kierownictwem
sióstr ochroniarek, odbywa się cicho i spo­
kojnie w czterech ścianach Ochronki. Rzad­
ko tylko nasi milusińscy występują na~

i zewnątrz. Ale jak już pokażą się oczom sze­
rokiej publiczności, to wprowadzają w po­
dziw i w zachwyt wszystkich - - nietylko
sw-oje mamusie i tatusiów, ale dosło'wnie

wszystkich.
Taki pokaz nazewnątrz przygoto'wuje

nasża parafialna Ochronka Okolską, urzą­
dza ni mniei pi więcej - tylko wystawę! ~*

Prawdziw-ą wystawęl
Będzie tam kilka działów. Oto najw-aż­

niejsze: wyszywanki, naklejanki, składanki,
przeplatanki, piłeczki, architektura, koszycz­
ki, rysunki i kącik urozmaiceń. Same pięki
ne rzeczy. A t oczom wierzyć się nie chce,
co drobne i pracow-ite rączęta naszych m i­
lusińskich zdołały w-ykonać. Więc też pój­
dziemy wszyscy na wystawę robót ręcznych
i rysunków do Ochronki okolskiej. Uroczy­
ste otwarcie wystawy odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 10 maja, o godz. 15-tej. Otwar­
cia dokona ks, proboszcz. Wystawa trwać
będzie tylko dwa d n i Wstępne dow-olne.

natargi BUDAPCSZTI i WIBHMim
WAGONS - LITS/iCOOK8/y. — 18,W. — od zł 112. Paszport, wizy, przejazdy,

zwiedzanie, utrzymanie. Dojazdowe zniżki kolejowe.
Warszawa, Krak. Przedm. 42

i oddziały. tost

towy przystąpić do budowy mostu, o ile q-
trzym a potrzebne na to fundusze. Na Pier­
wotnie preliminowaną kwotę kosztorysową
136.900 zł otiżyłnaf Powiat otl Rządn-Piań.
stwa subwencję w Kwocie 100.000 zł, 'eo feu

jednak nie wystarcza. Kó podnosi ón- w sto­
sunku do Urzędu Wojewódzkiego dalszą
pretensję, twierdząc, że otrzymał przyrze­
czenie ponoszenia przez Skarb Państwa ko­
sztów budowy w całości. Jeżeli przyrzecze­
nie takie faktycznie miało być danem, co
w ydaje się zupełnie nieprawdopodobne wo-

bez nadzwyczaj i dotychczas przez żaden
powiat nie osiągniętej wysokości subwencji
w- stosunku do całości kosztów objektu, to

jednak Powiat rozpoczynając budowę nie
powinien był ustnego rzekomego przyrze­
czenia. którem u poza tem Usząd Wojew-ódz­
k i kategorycznie zaprzecza, uważać za w'y­
starczającą podstawę do zapewnienia sobie
funduszów- potrzebnych na w-ykończenie
mostią lecz konkretnych żądać zapewnień.

Powiat ze swej strony na most ten bu­
dowany na własnej drodze nie wyznaczył
ani grosza, tak, że z tego powodu budowa
musiała być wstrzymana, skoro asygnowa-
nie subwencji rządowej czasowo zawiodło-

3. Komisja Drogowa twierdzi, że częste
zmiany w projekcie mostu powodowały
zwłokę w budowie i że Wydział Powiatowy,
nie chcąc za to ponosić odpowiedzialności,
zrzekł się całkowicie dalszej budowy i prze­
kazał ją Starostwu Krajowemu.

Twierdzenie to jest mylne ~ zaszła bo­

'lo kierownictwo sprawował p. ińż. Łukaw­
ski raczej prywatnie aniżeli % urzędu i do-

PROGRAMY RADJOWE.

W poniedziałek, dnia 27 kwietnia.
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Dziennik południo­
w y. 12,15: ,,0 czasowych
i trwałych pastwiskach" -

pogadanka. 12,25: Muzyka
salonowa w wyk. małej
ork. P . R. 13,10: Chwilka
gospodarstwa domowego.
15,20: Przegląd giełdowy.
Uczniowie Stanisława Mo­
niuszki - koncert. 16,00:
Lekcja języka niemieckie
go, 16,15: ,,Z piosenką
przez Lwów" — koncert
orkiestry lwowskiego Ko­
ła Mandolinistów. 16,45:
,,Na miejscu zbrodni" ł
,,Nowy służący" - skecze
Tristana Bernarda. 17,00:

Kobiety zasłużone: ,,dr.
Zofja Daszyńska - Goliń-

ska" - pogadanka. 17,15:
Minuta poezji. 17,23; Arje
i pieśni w wyk. Janiny

ZiółkoWSk.lcj. iijw* fi**r*-*-**

stuny wiosny"
* pogadan­

ka. 18,00: Recital fortep.
Mieczysława Hoszowskie­
go. 18,30: ,,Trochę telewiz­
ji** - audycja dla dzieci.
18,55: Pogadanka aktual­
na. 19,35: Wiadom. sport.
19,45: Pogadanka aktual­
na. 20,00: Audycja strze­
lecka p. t. ,,Rehabilitacja".
20,30: Tola Korjanówna w

swoim repertuarze. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55:
Obrazki z Polski współ­
czesnej. 21,00:,,B ra cia Kie­
purowie". — płyty. 21,30:
Wieczór literacki: ,,Łód1.
w oczach pisarzy". 22,00:
Koncert symf. w wyk. or­
kiestry symf. P. R. pod
dyr. Henri Pensis'a. 23,05:
Muzyka taneczna.

LOKALNY,
TORUŃ. 6,50: Muzyka

z płyt (z Warszawy). 7,30:
Program na dzisiaj i parę
ińformacyj. 7,40: Muzyka
z płyt (z Warszawy). 12,15:
Utwory Ludomira Różyc­
kiego. (płyty). 13,15: Mu­
zyka popularna (płyty).
15,20: Przegląd giełdowy
i komunikat żeglarski.
15,30: ,,Pod niebem po­
łud nia "

(płyty). 18,30: Roz­
mowę ze słuchaczami
przeprowadzi Stan. Nowa­
kowski. 18,40: Życie kult. -

artyst. i nauk. na Pomo­
rzu. 18,45: Pogadanka spo­
łeczna. 18,50: Program na

jutro. 19,05: Wiadomości
gospodarcze z Pomorza.
19,10: Koncert reklamowy.

19,35: Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 21,00
Muzyka wokalna (płyty).
23,05: Tańce i piosenki
(płyty).

ją ł' 'te' fu nltćję z ńańń'prUa..Stajt'oąUya ^

wego. Samo.przejęcie budowy mostu nastą­
piło na życzenie Urzędu Wojewódzkiego z

zastrzeżeniem, że Starostwo Krajowe przej­
m uje jedynie, zarząd techniczny budowy i
będzie ją kontynuowało w miarę ótrzymy-
wanych na ten ćel funduszów.

Sprąwa budowy tego mostu nabrała ta­
kiego rozgłosu jedynie z powodu fatalnego
sianu drogi objazdowej i b ra ku tymczaso­
w-ego mostu objazdowego tuż przy budowie,
który to most Starostwo Krajowe uważało
za konieczny. Wbrew jednak jego przestro­
gom i przedstaw'ieniom, tak przewodniczą­
cy Wydziału Powiatowego jak Wydział Ko-
munikacyjno-Budowlany Urzędu Wojewódz­
kiego do budowy mostu prowizorycznego
nie doPuściii, ośw'iadczając w yraźnie, że za

ruch na drodze objazdow'ej biorą na siebie
pełną odpowiedzialność.

W końcu podkreślam, że wykończenie
mostu na Górnej Noteci do dziś dnia finan­
sowo nie jest zapewnione. Brak bow-iem do
zupełnego wykończenia budowy po całko-
witem wykorzystaniu subwencji państwo­
wej jeszcze 59.060 zł. Skoro zatem subwen­
cja zostanie zużyta, zaistnieje fakt ponow­
nego wstrzymania budowy, o ile do tego
czasu Wydział Powiatowy nie zapew-ni so­
bie brakujących na wykończenie budowy
funduszów. Mimo, że Starostwo Krajowe
nie ma żadnego prawnego obowiązku u-

dzielenia subwencji na ten most, w 'yraziło
wobec Urzędu Wojewódzkiego gotowość u-
dzielenia subwencji, uzależniając ją jednak
od, poprzedniego oświadczenia W ydziału
Powiatowego, jaką część brakującej kw-oty
zamierza ponieść sam. Od tej deklaracji,
która dotąd nie wpłynęła, zależy wogóle
kwestja w-ykończenia mostu.

Starosta Krajowy:
(—) Begale.

Tyle wyjaśnienie Starosty Krajow-ego w

Poznaniu. Rysuje ono dla Bydgoszczy wcale
niewesołą perspektyw-ę czekania jeszcze
długi czas na przywrócenie miastu normal­
nej komunikacji drogow-ej z Poznaniem. U-
parcie podnosimy wobec tego po raz trzeci

już pytanie, czy Zarząd Miejski z p. prezy­
dentem 1,. Barciszewskim na czele nie ze­
chce w- obronie Bydgoszczy wystąpić wre­
szcie bardziej, energicznie. Czyż Bydgoszcz
długo jeszcze ma tracić na tem, że ktoś po­
pełnił błędy, albo do budow-y mostu pod Ry­
narzewem nie potrafił się zabrać odpowie­
dnio?

— Do wiosenneg'o kompletu przyjmuje za­
pisy dzieci od lat 3 - 7 pierwszorzędne przed­
szkole znanej autorki powiastek dla dzieci M.
Boruniowej, Jagiellońska 24. Wysoki program
kładzie silny nacisk ńą rozwój fizyczny i psy.
chic-ny dziecka (szczególnie na dzieci mające
od wakacyj uczęszczać do szkoły). Opieka ma­
cierzyńska.1-— Za'pisy ód 1 2 - 2 . (6787

Dancing na Polski Czerwony Krzyż.
a'łił”' rPgOd2:,;;llrćii

odbędzie eię w ająli malinowej ,.Pdd
Orłem" dancing na Polski Czerwony
Krzyż) Zadania '-P. C. K . są. wielkie i

można je zrealizować tylko z pomocą i

poparciem obywateli miasta i okolicy.
Spieszmy więc w niedzielę na zabawę,
by tam zapomnieć o troskach codzien­
nych, a równocześnie przyczynić się do

rozwoju tej tak pożytecznej instytucji,
jaką. jest PCK. Zaproszeń nie wysyła
się. (7661

Dzisiaj spotkamy się wszyscy
wieczorem o godz, 8 w znanej ze swycli
udatnych i naprawdę wesołych zabaw
sali Resursy Kupieckiej, przy ulicy Ja-*

giellońskiej 13. Dzisiaj wieczorem w y­
znaczamy sobie spotkanie na wielkiej
zabawie wiosennej, którą, organizuje
Tow. Śpiewu ,,Halka'* w sali Resursy
Kupieckiej. Tow. Śpiewu ,,Halka" jesś
najstarszem towarzystwem śpiewaczym
na terenie m. Bydgoszczy. Ma więc
wielkie doświadczenie również w orga­
nizowaniu zabaw. To nam gwarantuje,
że .dzisiejsza zabawa wiosenna w Re­
sursie uda się w całej pełni. A więc —

dzisiaj w Resursie Kupieckiej. (7622

Pożyczki państwowe będą przyjmo­
wane po kursie nominalnym!

Należy przyklasnąć inicjatywie Polskich'
Zakładów TELEFUNKEN, które obecnie
zainicjowały przyjmowanie potyczek pań­
stwowych przy , zakupie radjoodbiorników.
Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdyby po­
życzki przyjmowano po kursie dnia; tym­
czasem zaś Telefunken p rzyjmuje pożyczkę
inwestycyjna i t. p. po kursie nominalnym
sto za sto. Dzięki tej obywatelskiej inicja­
tywie handlowej, świat urzędniczy i wogó­
le pracowniczy, będzie m iał doskonałą o-

kazję nabywania radjoodbiorników Tele­
funken najwyższej klasy - Ambasador
i Special bez naruszenia równowagi i bez
uszczuplenia swego budżetu. Ta dogodna
okazja będzie trw ała tylko przez okres o-

graniczony i należy się spodziewać, że
spotka się z bardzo życzliwem przyjęciem
posiadaczy pożyczek. Wspaniałe radjood-
biorniki Telefunken urozmaicą i umilą ży­
cie swoich posiadaczy, przynosząc audycje
% całego świata, a muzyka, żywe słowo,
śpiew, wiedza, i informacje będę pełnowar­
tościo'wym procentem od pożyczek, odda*
nycb za aparaty radjowe.



niedziela,
ftnla 28 kwietnia 1936 r DZIENNIK BYDGOSKI

Byli żołnierze armji zaborczej
niczem nie różnij sie od legionistów!

Z rocznego walnego zebrania Związku Inwalidów Wojennych, Pow. Koto Bydgoszcz
(ak). Potężna organizacja Związku In­

walidów Wojennych Pow. Koła w Bydgosz­
czy, skupiająca obecnie ponad tysiąc dwie-
fecie członków, odbyła w ub. czwarte'k w sa­
li Resursy Kupieckiej swe roczne walne ze­
branie, na które przybyło około MO osób.
Zebranie w drugim terminie zagaił prezes
koła bydgoskiego p. Szyperski, w ita jąc w

serdecznych słowach przewodniczącego
głównego sądu koleżeńskiego, p. wicepreze­
sa Sądu Okręgowego Wojtynowskiego, p. sę­
dziego okręgowego Gałeckiego o ra z p rz ed­
stawiciela redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go". Na przewodniczącego walnego zebra­
nia wybrano jednogłośnie p. wiceprezesa
Wojtynowskiego, a ponadto do stołu prezy­
dialnego powołano: pp-: sędziego Gałeckie­
go, Walentego i Henryka Szymańskiego, M i­
chalskiego i Ciepłego.

Zkolei obszerne sprawozdanie z działal­
ności rocznej koła bydgoskiego złożył p.
prezes Szyperski, przedstawiając na wstę­
pie ogólne położenie inwalidów. Rok 1935—
stwierdził p. prezes — nie przyniósł więk­
szych niespodzianek w formie zmniejszenia
zaopatrzeń, jednak w roku ub. weszły w ży­
cie pewne dekrety oszczędnościowe, obowią­
zujące inwalidów od 1 kwietnia 1936 r. Wy­
tężoną pracą udało się 4 projekty, będące
zamachem na prawa inwalidów, obalić i u-

trzymać stan posiadania do końca marca

bieżącego roku, a dla wszystkich wdów i
sierot utrzymać nadal na rok obecny.

W projekcie oszczędnościowym, dotyczą­
cym inwalidów, zamierzano obciążyć znacz­
nie większem potrąceniem inwalidów arm ij
zaborczych, a wyłączyć wogóle inwalidów
z armji polskiej. I tu Związek stanął na

stanowisku, że jeżeli rząd domaga się pew­
nych ofiar na rzecz Skarbu, to nie należy
wyłączać inwalidów arm ji polskiej, a po­
ciągnąć wszystkich równomiernie do nie­
zbędnych świadczeń.

Nawiązując wogóle do inwalidów armij
zaborczych, Związek musi w przyszłości dą­
żyć całą siłą do bezwzględnego zniesienia
tego rozróżniczkowania, bo stwarza to tyl­
ko zbyteczny ferm ent i złorzeczenia. Jest
to nietylko materjałna, ale przedewszyst-
kiem moralna krzywda ofiar wojny świato­
wej, gdyż byli żołnierze arm ji zaborczej
niczem nie różnią się od legjonistów 1 in­
nych polskich formacyj wojskowych. Stąd
też muszą mieć równe prawa i przywileje.
Przykład taki dała Francja, która przeję­
tych inwalidów z Alzacji i Lotaryngji uzna­
ła narówni z inwalidami arm ji francuskiej,
zamieniając im odznaczenia wojenne na

francuskie.
Z wejściem w życie nowego statutu

związkowego w r. 1935 Koło zmieniło swo­
ją nazwę z ,,Okręgowego" na ,,Powiatowe
Koło", obecnie zaś okręg tworzy tylko za­
rząd wojewódzki. Tem samem wszystkie
należące do naszego Koła grupy zostały u-

samodzielnione i tworzą miejscowe koła sa­
modzielne. W roku sprawozdawczym im­
prez dochodowych nie urządzano, gdyż w

obecnym czasie zgóry jest do przewidzenia,
że już się dziś nie udają. Natomiast urzą­
dzono dla członków dwie zabawy bezpłatne,
które członkowie przyjęli z zadowoleniem,
tem więcej, że rozdzielono kilkadziesiąt bez­
płatnych biletów do kina. Bilety te ofia­
rowały kina miejscowa.

Zatrudnienie bezrobotnych.
Mimo redukcji w poszczególnych przed­

siębiorstwach, udało się zarządowi
' umie­

ścić w roku sprawozdawczym do pracy sta­
łej 23 osoby, a do prac sezonowych 35 osób.

Wiadomo, że ustawowo każde prywatne
przedsiębiorstwo musi zatrudnić przepisową
liczbę inwalidów wojennych, a w pierwszym
rzędzie, w inny to przykładowo czynić przed­
siębiorstwa państwowe. Niedawno zwróci­
liśmy się listownie do Państw. Zakł. Przem. -

Zbożowych z uprzejmą prośbą o dalsze
zatrudnienie pewnego członka naszego, na

który to list otrzymaliśmy odpowiedź, że
wymieniony członek jest wprawdzie pra­
cownikiem dobrym, ale interwencja w jego
sprawie ze strony Związku uważana jest za

zbędna. Dalej nadmienia, że jeżeli będzie
mógł go zatrudnić, to zrobi to sam, bez ja­
kiejkolwiek interwencji. Zadziwiająca jest
ta odpowiedź instytucji państwowej, tem

więcej, że kierownikiem jej jest b. wojsko­
wy — kapitan Wojsk Polskich, obecny pre­
zes Związku Strzeleckiego. Czyżby to by­
ło niedopatrzenie, czy też zła wola?

Śladem lat ubiegłych, w roku sprawo­
zdawczym obdarzono członków, którzy zapi­
sali się na listę, gwiazdką. Wydzielono zgó-
ią 130 ctr. mąki i 12 ctr. cukru.

Dzierżawimy nadal przechowalnię, w

której zatrudnia się 18 ludzi i w roku spra­
wozdawczym rentowność tego przedsiębior­
stwa się polepszyła.

Zastępca sekretarza p. Horn w swem

sprawozdaniu wykazał, że liczba członków
Koła bydgoskiego wzrosła w ciągu roku
o 123, i wynosi obecnie 1203 człon­
ków. Ogromna była praca sekretariatu,
który załatwił 13.000 spraw. Zebrań plenar­
nych odbyło się 10, a posiedzeń zarządu 50.

Po przedstawieniu stanu kasy przez skarb­
n ika Starszaka, przewodniczący komisji re­
wizyjnej p. Zbikowski wniósł o udzieleni.e
absolutorium, zaznaczając przytem, że za­
rząd kierował się wyłącznie dobrem organi­
zacji, budżetu nie przekroczył, a wydatki
b yły celowe.

W dyskusji jeden z mówców w bardzo

ostrych słowach zaatakował kandydata na

wiceprezydenta miasta p. Kalitę, który
zignorował pismo Związku Inwalidów. Pan
Kalita niedawno przyszedł do Bydgoszczy
i zamierza tn odegrać wielką rolę. Mówca
apelował, ażeby w przyszłości, gdyby p. Ka­
lita znowu kandydował na liście wyborczej,
nikt na niego nie oddał głosn. Wywody

mówcy spotkały się z hucznemi brawami
na sali.

Po uchwaleniu absolutorjum przystąpio­
no do wyboru uzupełniającego zarządu.
Wpłynęły dwie listy, przyczem jedna z na­
zw iskiem dotychczasowego prezesa p. Szy.
perskiego oraz sekretarza p. Walente­
go Szymańskiego i zast. członka zarządu
Tadeusza Płażalskiego. L is ta ta przeszła
jednogłośnie, tak, że drugiej listy nie poda­
no już do głosowania.

W w'olnych głosach poruszono głównie
sprawy bezrobocia dorastających dzieci
wdów, które nie pobierają renty oraz sze­
reg innych spraw. Po czterogodzinnych
obradach o godz. 10-tej zebranie zamknięto.

7o96

— Osobiste. W katedrz e gnieźnieńskiej
pobłogosławiony został 15 bm. związek mał­
żeński między p. Jadwigą z Nowickich, cór­
ką znanej społeczniki p. konsulowej Gór­
skiej, a p. kpt. Janem Pasturczakiem. Do
bezliku życzeń dołącza się również redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego". Szczęść Boże
młodej a dobranej parze!

Chory żołądek
jest nie ra z przyczyń() powstawania najrozmaitszych chorób

t tworzy złq przemianę materji.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LA U ERA
stosuje się przy zopctteiu; sq łagodnym środkiem przeczyszczającym,
regulujq żołqdek, uSuwqjq substancje gnilne, zatruwajqce organizm.
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dera LAUERA
stosuje się również w cierpieniach wqtroby, nerek, kamieni żółcio­
wych, cierpieniach hemoroidalnych, artretyźmie i innych chorobach
na tle złej przemiany majerji.

EzyBydgoszcz ma inteligencjo
Czy Bydgoszcz ma inteligencję? Jest to 'stkie m jednak obowiązki, bo komu dużo

pytanie wcale nie zbyteczne, na które trze­
ba odpowiedzieć z całym nakładem dobrej
woli. Negatywne nasze stwierdzenie, wywo­
łane zupełnie sw'oistym ,,bojkotem" recitalu
poetyckiego Henryka Zbierzchowskiego, w y­
wołało dość głośne echa. Nie mówimy oczy­
wiście o brukowych wystąpieniach pisemek
bydgoskich, które zdyskwalifikowały się we

własnym zakresie i których — rzecz zrozu­
miała — n ikt nie bierze poważnie. Ale o

ważkości zagadnienia obok poważnych i

rozważnych listów, skierowanych bezpośre­
dnio do naszej redakcji, świadczy i to, że
nasze uwagi podchwycił nawet berliński
,,V61kischer Beobachter", rozszerzając je do
charakteru zjawiska socjologicznego ogól­
nej natury. Kwestja jest zasadnicza i wy­
maga dyskusji w atmosferze spokoju i od­
powiedzialności. Do łej dyskusji, która nie­
jedno może wyświetlić i niejednemu nawet
zaradzić, zapraszamy naszych Czytelników.

Inteligencja - klasą?
Zagadnienie inteligencji ma bogatą lite­

raturę. Chodzi przedewszystkiem o stwier­
dzenie charakteru inteligencji, jako okre­
ślonej grupy społecznej i o rozstrzygnięcie
pytania, czy inteligencja jest klasą, czy też
nią nie Jest. Wykluczamy tu zgóry pojęcie
,,k lasy", w znaczeniu, które jej nadał Marx
i inni teoretycy socjalistyczni, proklamują­
cy walkę klas. Takiej klasy oczywiście nie
uznajemy, ale rzeczywistość i układ współ­
czesnych stosunków społecznych każa nam

przyjąć za De Manem, że ,,wytwarza się od­
rębna warstwa intelektualistów, warstwa,
zyskująca coraz bardziej na znaczeniu i si­
łach, która w zakresie swych interesów i

funkcyj gospodarczych różna jest zarówno
od klasy kapitalistów, jak i od klasy prole­
tariuszów**. Mówiąc o intelektualistach, De
Man ma na myśli łudzi, ,,których funkcją
pracownicza jest wysiłek duchowej natury".

Inteligencja jest grupą społeczną, która
ma pewne obowiązki i Prawa. Przedewszy-

jest dane, od tego dużo się wymaga. Zada­
nia inteligencji są liczne: są to — jak przy­
pomina polski socjolog Aleksander Hertz —

funkcje inicjatywy duchowej, twórczości,
kierownictwa, prowadzenia. A co decyduje
o przynależności do inteligencji? Wykształ­
cenie — niew ątpliwie, wykonywany zawód
— oczywiście też, ale przedewszystkiem
,,momenty natury moralnej i towarzyskiej".
Inteligent różni się od nieinteligenta sposo­
bem życia, aspiracjami, rozwinięciem po­
trzeb kulturalnych. Inteligent ma poczucie
odpowiedzialności i wolę Przodowania. Do
inteligencji zaliczymy nie tylko tych, ,,któ­
rzy z tytułu wątpliwej wyższości umvsl\ł
roszczą pretensje do arystokratycznych a-

panaży" (Sorel), ale tych, którzy mają świa­
domość swoich obowiązków ,,inteligenc­
kich".

Reasumujemy: inteligencja jako konstruk­
tywna i wartościowa warstwa społeczna
musi — 1) mieć wolę kierowania życiem
społecznem i twórczego współdziałania z

innemi warstwami; — 2) być czynną kultu­
ralnie.

Czy bydgoska inteligencja te warunki
spełnia?

Rola społeczna intelfgsncji bydgoskiej.
Czy trzeba przypominać rolę inteligencji

polskiej w czasach zaboru? Zasługa przecież
księży i inteligencji ( - wolnych zawodów,
bo do stanowisk urzędowych w Prusach Po­
laków nie dopuszczano) było utrzymanie
polskości tych ziem, wzmożenie siły gospo­
darczej i kulturalnej żywiołu polskiego. In­
teligencja świadoma swojego posłannictwa
narodowego i społecznego szła ręka w rękę
z innemi warstwami, organizowała, kiero­
wała, pouczała.

Odrodzenie Polski częściowo tylko ten o-

braz zmieniło. Wzmocniły się wprawdzie
kadry inteligencji żywiołem napływowym,

Igdowska ziemia obiecana.

Bereza Kartuska, w której są już tylko sarni komuniści, ma teraz wygląd rasowo

jednolity.

żywioł ten jednak caogół stanął na wyso­
kości zadania. Bydgoszcz w epoce przetwa ­
rzania się z niemieckiego ,,małego Berlina"
na miasto w stu niemal procentach Polskie,
kwitła bujnem życiem wewnętrznem, od­
znaczała się dużym rozmachem i zdolno­
ścią do ekspansji. I to też była zasługa in­
teligencji, która współpracowała z organi­
zacjami społecznemi i kierowała ich wy­
siłki we właściwym kierunku. ..

Zmieniło się wszystko radykalnie dopiero
gdzieś koło roku 1928. Należy tu vyziąć pod
uwagę przedewszystkiem momenty n a tu 'f
Politycznej. Wśród inteligencji przeważył
oportunizm i obawa narażenia się ,,wpływo­
wym" sterom sanacyjnym. Wi'ększość inte­
ligentów przestała pracować społecznie, w y­
cofała się w zacisze domów i klubów. Życie
i natura Pustki nie znosi. Masy dały sobie
rade bez inteligencji, która nie potrafiła z

nimi wytrwać w trudniejszych warunkach.
Warto dzisiaj zapytać w organizacjach ro­
botniczych, co tam myślą o inteligencji. Po­
za nielicznemi wyjątkami masy pracujące
inteligentów wśród siebie nie widzą i prze­
stają wierzyć w inteligencję.

Zewnętrznym wskaźnikiem znaczenia in­
teligencji w życiu społecznem miasta mogą
być kolejne składy Personalne rad miej­
skich i innych ciał korporacyjnych. In t e li­
gentów jest w nich coraz mniej. Bydgoszcz
pracująca przestała dostrzegać inteligentów,
którzy z różnych względów woleli zapom­
nieć o obowiązku pracy społecznej i zado-
walaja się bridżem.

Inteligencja a kultura.
Kto, jak nie inteligencja, ma być warstw^

aktywnie kulturalną? Kto ma stwarzać
zapotrzebowanie na strawę duchową? Kto
ma dawać przykład masom, że nie samyia
Chlebem człowiek żyje?

Bydgoska inteligencja jako warstwa, jako
ciało zbiorowe nie jest czynnikiem współ­
twórczym kultury. Sa oczywiście ludzie wy­
bitnie inteligentni, są jednostki nawet, bar­
dzo twórcze o zakresie swoich specjalności'
zawodowych, ale niema warstwy świa­
domej swych zadań kulturalnych. Jednost­
ki czy nawet dziesiątki nie stanowią je­
szcze o niczem. Chodzi o całość, ogólne na­
stawienie.

Przykładów przekonywujących nie trzeba
szukać. Wszystko za naszą tezą przemawia.
Na koncertach, w salach wystawowych spo­
tyka się zawsze te same, nieliczne twarze.

Czy trzeba przypominać, że podczas piękne­
go, wielkoczwartkowego koncertu oratoryj­
nego pierwsze rzędy w Teatrze M iejskim
świeciły pustkami? I nie o pieniądze cho­
dziło, bo bilety - ze względu na cel — roz-

kupiono. ale naprawdę przykrym jest
fakt, że Beethoven i Haendel nie zdo­
łali skłonić inteligent-nych Bydgoszczan do
osobistego pofatygowania się do teatru...

Repertuar klasyczny w Teatrze Miejskim
trzyma się dzięki uporowi dvrekcii i dzipki
postawie mas, które zapełniają dalsze
przedstawienia — premiery ,,Sułkowskie­
go". ,.Balladyny". ,,Ślubów panieńskich'* nie
były dostateczną atrakcja dla inteligencji?
A wieczór Zbierzcbowskiego? A wieczory
dyskusyjne Radv Artystvczno-Kulturalnej,
na których tylko jednostki walczą o dobre
imie Bydgoszczy?

Dlaczego tak iest — nie chcemy rozstrzy­
gać. Stwierdzamy stan faktyczny. Inteligen­
cja nie spełnia swoich oczywistych zadań.
A w'iec jei niema. Są inteligenci, a niema
inteligencji, nie ma tej warstwy, któraby
odgrywała ważną role. dla niej w naszym
układzie społecznym przeznaczoną.

(hak.)
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Vo Śnieżna frontem.
Upłynęło lat nie mało —

świat zm ienił oblicze —

Gorzkie łzy pozagaszały
Wierzeń m oich znicze —

Tylko dusza, co uparcie
rw a ła się na szczyty.

Ma dla serca sierocego
pociech zdrój obfity —

Tylko lipiec mej młodości
prze(rw'ał wszystkie burze

I ma dla mnie pośród zimy
cudne, polne róże...

Dzwonią, dźwięczą gdzieś z oddali

skrzypek rajskie tony —

Simon, Sinding, Schuman, Szopen
w ,,Marzenie" w'cielony —-

Kołysanki, Dumki. Szumki
niesie wiatr z oddali

Tu wiosenne ,,Fiołki" pachną
tu ,,Kozak" się żali.- .

W jasnych wizjach mei przeszłości
nie ma nic z tej ziemi

Więc rozwijam wstęgę wspomnień
i szczycę się niem i!

Szczycę się, że lasy nasze -

nasze cudne knieje
Dały Polsce mistrza tonów

co sław'ą jaśnieją —

Że ten kapłan, co ludzkiemi
zawładnął sercami.

Kiedyś- . za Swych lat młodzieńczych,
przyjaźnił się z nami.

Że raz z Górki nad jeziorem —

w' święto Zmartw'ychwstania
Przyszła karta z proroczemi

słowami uznania
I że odtąd iskra twórcz'a

w świecię m ojej psyche
To mój skarb, to życie moje —

radosne i ciche.

Przy dolegliwościach jelitowo-żołędkc-
wych, a zwłaszcza przy wzdęciach w

przewodach pokarmowych i procesach
gnilnych, stosow'anie zrana naczczo

szklanki naturalnej wody gorzkiej
Fraaciszba-Józefa daje doskonałe wy­
niki. Zalecana przez lekarza.

Księżka, na którą Bydgoszcz cze­
kał Życie gospodarcze mimo kryzysu
musi postępować wytkniętemi szlaka­
m i! Ni-e może zamierać! Musi iść na­
przód! To też inicjatywę prywatną, po­
witać należy z entuzjazmem! Taką ini­
cjatywę podjął p. dyr. Weber, zamierza­
jąc wydać w najbliższych tygodniach
oddawńa oczekiwaną przez społeczeń­
stw'o bydgoskie ,,Księgę adresową m.

Bydgoszczy" . Jesteśmy upoważnieni
do zaanonsow'ania tej księgi. Oparta
ona będzie na urzędowych spisach i wy­
dana za zgodą zarządu miejskiego.

Pmn(mf kUtóm,
* W POGONI ZA SZCZĘŚCIEM" .

(kino ,,Kristal").
Bohaterowie wczorajszej premjery gonią

za szczęściem, a publiczność za rozrywką.
Ci i tamci osiągają swój cel w filmie mu­
zycznym ,,W pogoni za szczęściem", pełnym
humoru, który krzesają swą grą i charak­
teram i postaci Ryszard Romanow'ski, A r­
tur Roberts i Harald Paulsem. Wdzięk re­
prezentuje Elza Elster, temperament Urszu­
la Grableya. Nie mo.żna pominąć świet­
nych ew-olucyj tanecznych poszczególnych
i rewjowych, a, zwłaszcza ciekawe nagry­
wanie ,,Porwania Sabinek" i w'iele innych
błyskotliwych scen o przebojowej muzyce
i pomysłowych powiązaniach sytuacyj.
Scena zaś dla ewolucyj baletow'ych przy
dźwiękach 16 fortepianó'w budzi podziw. A
wszystko okrasza szczery komizm, subtelny
dów'Cip i w'dzięczny uśmiech girls.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r.

Odjazd pociągów B.K . P.
do Koronowa 8IC, 12.00, 14.00, 17.00,20.10,21.451
Smukafy Oplawca
do Wierzchucina 10251,1140*,18.00* IS.SO**,18.20*. 20.101
Smukaty Oplawca
do Wąwelna 1300*, 1820*

Przyjazd pociągów B.K . P.
* Koronowa 7.17*1.7.34,8.52, U 31, 15.10, 19.33 . 21.20t
Smniraiy-Opławca,
* W erzchuclna 7.55* 7.47**. 7.47f, 9.18* 17,41*, 21.201
8itiu.n .v Oplawca
t. Wąwelna 155*. 17 41*
Objaśnienie znaków: Pociągi bej znaków kursują co

dziennie, z
*

kursu.ą w środy i soboty, z
* f kurs. w soboty

* **

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
z t kursują w niedziele i Święta 448279

Pomyślny sfiart Rinkego (Polonia - Bydgoszcz).
Łódź. W piątek wieczorem rozpoczęły

się w Łodzi indywidualne mistrzostwa bok­
serskie Polski. Zawody odbywają się w

wielkiej hali sportowej Okręgowego Urzędu
WF. i PW . w parku im. Paderewskiego. O-
gółem w ząw'ójjach startuje 64 zawodników.
Pierwsze w alki zakończyły się dopiero póź­
no w nocy. Dotychczasowe w y niki przed­
stawiają się następująco:

W wadze muszej Sobkowiak (Warta) po­
konał na punkty Bagińskiego (Wilno), Rin-
ke (Pomorze) wygra! na punkty z Grauerem
(Lwów), Koziołek (Warta) pokonał niezasłu-
żenie Baskiewicza (Warszawa) a Jasiński
(Śląsk) odniósł zwycięstwo nad Popielatym
(Łódź).

Przyznanie zwycięstwa Koziołkowi nad
Baskiewiczem wywołało bardzo głośne pro­
testy Publiczności, Poza tem Warszawa
wniosła protest przeciwko temu orzeczeniu.

W wadze koguciej Rogowski (Pomorze)
pokonał Po zażartej walce na punkty Wel-
gryna (Śląsk), Górecki (Białystok) po nie­
ciekawej walce wyeliminował Góreckiego
(Lwów).

W piórkowej Kow alski (Warszawa) po­
konał na punkty Kowalskiego (Pomorze),
Polu* (Warszawa) wygrał po pięknej walce
z Matuszczykiem (Śląsk), Chrostek (Kra­
ków) zwyciężył Sidelnikowa (Lwów) przez
poddanie się tego ostatniego w pierwszej
rundzie, Rogalski (Poznań) wreszcie poko­
n a ł niezasłużenie Spodenkiewicza (Łódź).
Po tej walce doszło do większych awantur.
Publiczność obrzuciła ring skórkami od po­
marańcz, co uniemożliwiło przez dłuższy
czas przeprowadzenie następnych w alk.

W wadze lekkiej BąkowskJ (Warszawa)
zwyciężył Sprunga (Lwów), Manecki (Śląsk)
pokonał Ratajaka (Poznań), Woźniak (Łódź)
wygrał wy'soko na punkty ż Majem (Biały­
stok), który tylko dzięki ambicji uchronił

się od nokautu.
W wadze półśredntej S ipiński (Poznań)

wygrał na punkty z Bienkiem (Śląsk), Bi-
łyj (Lwów) wypunktował Kolonkę (Kraików),
Śeweryniak (Warszawa) wygrał niezasłuże-
nic z Kuśmirą (Białystok), wreszcie Ostrow­
ski (Łódź) zwyciężył Jaworskiego.

Samochody POLSKI FIAT budowane są w Państwowych
Zakładach Inżynierji w Warszawie na podstawie licencji
fabryki samochodów FIAT w Turynie, założonej w 1899 r.

i będącej jedną z najstarszych i najpoważniejszych wytwórni
samochodowych świata.

Wytwórnia samochodów POLSKI FIAT, znajdująca się
w Warszawie przy ul. Terespolskiej 34-36 , jest wyposażona
we wszelkie najbardziej nowoczesne maszyny i narzędzia
dla seryjnej produkcji samochodów. Surowce i półfabrykaty
dla budowy samochodów POLSKI FIAT pochodzą z pol­
skich Hut i Odlewni, osprzęt i akcesorja z wytwórni
krajowych, które, dzięki fabrykacji samochodów w Polsce,
rozwinęły i udoskonaliły nowe działy produkcji i dają

*tem samem zatrudnienie licznym zastępom pracowników.

Kto kupuje samochód POLSKI FIAT, nietylko nabywa za

wydane pieniądze pełną wartość, gdyż ceny tych samo­
chodów, doskonale przystosowanych technicznie do wa­
runków miejscowych, odpowiadają przeciętnym cenom

rynkowym w Europie — lecz przyczynia się również do roz­
woju własnego przemysłu samochodowego, którego istnienie
i rozwój jest oznaką kultury i dobrobytu społeczeństwa.

Wytwórnia położona w centrum Polski zapewnia sprawną
i stałą obsługę oraz dostawę tanich części zam iennych.

Przetrwonili 1.840 złotych
w przeciągu 2 tygodni.

Dobrana trójka bez grosza powróciła do

Bydgoszczy.
Jak już obszernie pisaliśmy, w pierwsze

święto Wielkiejnocy Maksymiljan Tykwiń-
ski z Bydgoszczy okradł siostrę swoją, któ­
rą przechowała, pieniądze w sumie 1840 zł,
przywiezione z oddziału grudziądzkiego
firmy ,,Lukullus" w domu. ,,Miły" braci­
szek wraz z przyjaciółmi Kazimierzem Ce-
glarskim i Wawrzynem Jeżakiem ,,puścili
się \v świt" i przez dwa tygodnie hulali w

różnych miastach Polski. M. in. zwiedzili
Poznań, Katowice i Kraków, gdzie w prze­
ciągu dwóch tygodni wszystkie pieniądze
przehulali.

W ubiegły czwartek Tykwiński wraz z

towarzyszami bez grosza powrócili znowu

do Bydgoszczy. Nie widząc innej drogi wyj­
ścia, sami zgłosili się do policji, która się
nim i zaopiekowała i osadziła w areszcie
policyjnym. Firma ,,Lukullus" poszkodowa­
na została przez Tykwińskiego na. sumę
1Ś40 zł. Dobrana trójka niebawem odpowia­
dać będzie przed sądem, gdzie czeka wszyst­
kich, a zwłaszcza Tykwińskiego, zasłużona
kara.

Harcerze przywrócili samobójcę
do życia.

Grupa harcerzy Gimn. Humanistycznego
w Bydgoszczy urządziła w ubiegły czwar­
tek wycieczkę do Rynkowa. Kierownik wy­
cieczki stwierdził 'po drodze brak jednego
z harcerzy. W poszukiwaniu za chłopcem
mniejsza grupa harcerzy udała się wgłąb
lasu i tam z przerażeniem zauważyła czło­
w ieka wiszącego na drzewie. Harcerze bez­
zwłocznie nożem przecięli sznur i w ten

sposób uratowali młodego człowieka od
śmierci samobójczej. Nazwiska osobnika
nie zdołano stw-ierdzić, gdyż u lo tn ił się
czemprędzej.

— N a budowę ochronki w Szwederowie
odegrają amatorzy sztukę sceniczną ze śpię-
wami p. t. ,,Łobzowianie" jutro, w niedzielę,
o gódz. 16 i 19, dwa razy. w sali Domu Ka­
tolickiego przy ul. Dąbrowskiego.

— Zabawa wiosenna. Wszyscy sympaty­
cy żeglarstwa i harcerstwa spotykają się
dzisiaj, o godz. 20-tej na zabawie wiosennej
Gromady Starszó-HarCerśkiej 16 II. D. Żeg­
larskiej w- sali ,,Pód Lwem", ul. Marsz. Fo­
cha, na którą uprzejmie zaprasza komi-
-f.fi*. ,(77G7

Echa wielkich nadużyć
w sądzie bydgoskim.

Jak już donosilimy, wykryto w sądzie'
bydgoskim wielkie nadużycia. Żmudne
śledztwo, prowadzone przez sędziego okrę­
gowego śledczego Mniszewskiego, trw a w

dalszym ciągu, tak, że narazie pozytywnych
danych, dotyczących nadużyć, podać nie
możemy. Dowiadujemy się jedynie, że w

związku z tą spraw-ą w międzyczasie aresz­
towano dwóch urzędników Sądu Grodzkie­
go w Bydgoszczy.

W związku z podaną przez nas pierwszą
wiadomością o wersjach, krążących na te­
mat w-spomnianych nadużyć, pani Salomea
Fudzińska, wdowa po zmarłym w paździer-'­
niku 1934 r. kasjerze Sądu Grodzkiego pro­
si nas o stw'ierdzenie, że nieruchomość przy'
ulicy Kwiatowej kupiła za własne pienią­
dze w listopadzie 1928 r.

— Przypominamy w ostatniej chwil!
pielgrzymkę do grobu św. Wojciecha do
Gniezna. W yjazd osobnym pociągiem z B yd­
goszczy w niedzielę, 26 bm. o godz. 6-45. W y­
jazd z Gniezna o godzinie 19.10. — Bw

lety w cenie 3.60 zł w obie strony nabyć mo­
żna jeszcze w biurach parafjalnych lub W
Orbisie, Dworcowa 2.

— ,,Kino Szkolne'* wyświetla w lokalu
kina ,,Adria" w dniach 25 (sobota) o godz.
15-ej i 26 (niedziela) o godz. 12-ej najlepszy
polski film na tle powieści S. Żeromskiego
p. i , ,,Róża",
X tw dffl togparasusfCT.

Sobota 25 kwietnia.
Godz. 16,00: Tow. Obywateli i Miłośni'ków

Miedzynia bierze udział w- pogrzebie śp.
Edw arda Roszaka. Pogrzeb odbędzie się
z domu żałoby (ul. Osada 32) na cmen­
tarz przy ul. Trentowskiego.

Godz. 20.00: Sekcja p iłk i nożnej ,,Gwiazda” .

Zebranie plenarne. W niedzielę 26 bm.
w-yjazd autobusem do Torunia.

Niedziela 26 kwietnia.
Godz. 7,30: Bydgoskie Tow. Cyklistów, W y ­

cieczka do Torunia. Zbiórka uczestników
przy zbiegu ulic Bernardyńskiej i Jagiel­
lońskiej. Uprasza, się o liczne i punk­
tualne przybycie. Goście mile w-idziani.

Godz, 10,30: Korporacja ,,Eksternia '. Schadz­
ka naukow-a i zebranie informacyjne

sekcji kursistów w Resursie Kupieckiej.
Godz. 14,30: Związek Reemigrantów i Op­

tantów R. P., koło Bydgoszcz-Wschód,
Zebranie miesięczne w sali Rzeźni M iej­
skiej.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple.
narne zebranie odbędzie się w środę 29 kw ie t­
nia rb. w Resursie Kupieckiej. Bardzo ważne
sprawy. Komplet konieczny.

B. K. S. ,,Wodnik'*. Pierwsza schadzka
tygodniowa sekcji kajakowej odbędzie się
w restauracji Berendta we wtorek 28kwiet­
nia o godz. 8-e|. Na porządku dziennym sze­
reg ważnych spraw, z .olwar.eiem sezonu, n i
czele. Wstęp rów'nież dla kandydatów' na

członków.
Związek Podoiicerów Rezerwy. Zapow ie­

dziane na niedzielę 26 bm. na. strzelnicy
wojskowej strzelanie z przyczyn od nas nie­
zależnych n ie odbędzie się.

Kąt. Towarzystwo Robotników Polskich
przy Farze. W niedzielę 26 bm. odbędzie się
po nieszporach zebranie miesięczne, na któ-
rem wygłosi p. Biechowiak bardzo zajmują­
cy referat o rodzinie katolickiej. Uprasza
się członków o liczny udział. Goście milo.
W'idziani.

CERA WIE ZNOSI
EKSPERYMENTÓW
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Położenie na frontach abisyńskicłi.
m

WIELKA ZNIŻKA CEN

ROWERÓW P . W .U .

ITotify tfzii może mieć rower

Łucznik - EXTłł/ł SSS

Niezawodny Zrorfefc lokomocji -

Niezastąpiony sprząt turystyczny -

Katalogi na sezon 1936 oraz warunki

sprzedaży wysyła na żądanie
Biuro Sprzedaży

Państwowych Wytwórni Uzbrojenia
Warszawa, Krak. Przedmieście nr. 11

ŁJwaya s Wyjaśniamy, iż produkujemy
rowery jedynie i wyłącznie
marki Łucznik ~ E XT BŁ/BSS

Wystawiamy we wieży Górnośląskiej
7713 na Tary ach IRoznanskich.

Warszawa, 25. 4 (PAT). Na podsta­
wie wiadomości z różnych źródeł PAT

ogłasza następujący komunikat o sy­
tuacji na frontach Abisynji w dniu 24

bm.:
Na froncie ogadeńskim lewe skrzydło

arm ji Graziani osiągnęło miejscowość
Daggamodo, położoną na zachód od

Sassabaneh. Środkowa kolumna wojsk
gen. Graziani skierowała swój atak w

kierunku na Sassabaneh.
Lotna kolumna libijska, dowodzona

przez gen. Verne, która zajęła wczoraj
Sagag, spotkała karawanę z 600 wiel­
błądów, która wiozła zapasy żywno'ści
dla arm ji abisyńskiej, wycofującej sie
w kierunku północnym po porażce, do­
znanej w dolinie rzeki Gianabogo.

Daggamodo zostało zajęte przez od­
działy kolumny libijskiej, które wczo­
raj wyruszyły z Sagag.

Kolumna dowodzona przez gen. Angu-
stini znajduje się rzekomo w pobliżu
Guńugadu na południowy wschód od
Sassabaneh. Bezpośredni atak na Sas­
sabaneh i Daggabur jest prowadzony
przez kolumnę środkową armji gen.
Graziani'ego, posuwając się wzdłuż ko­
ryta rzeki Fafan,

Na froncie północnym nie doszło do

żadnych poważniejszych starć. Włosi

przygotowują marsz na Addis Abebę,
poza ich przedniemi strażami posuwają
się tysiące robotników rozszerzających i

naprawiających drogi.
Rząd abisyński oznajmia, iż pozostaje

w bezpośredniej łączności z cesarzem,

którego miejsce pobytu jest jednakże
otoczone ścisłą tajemnicą. Na tem tle

prawdopodobnie powstały pogłoski, r-oz­
powszechniane przez źródła wło-skie, o

tem, jakoby Haile Selassie został zabi­
ty przez swych zrewoltowanych podda­
nych. Agencja Stefanji stwierdza jed­
nakże w depeszy z Dżibuti, iż pogłoski
te nie mogły być sprawdzone, faktem

jest jednakże, iż od dwóch tygodni
miejsce pobyiu negusa jest otoczone jak
najściślejszą tajemnicą. Rząd abisyński
działa jednakże w dalszym ciągu w

imieniu cesarza (trzeba przypomnieć, że

Menelik dwa lata nie żył i rządzono w je­
go imieniu, o czem nikt z Europejczy­
ków nie wiedział — red.)

W ciągu dnia wczorajszego nad Addis

Abe-bą przeleciały w pewnym odstępie
czasu dwa samoloty włoskie, które jed­
nakże nie rzucały bomb.

Rząd abisyński wydał komunikat, w

którym donosi o intensywnem bombar­
dowaniu przez samoloty włoskie wiosek
i osiedli abisyńskich położonych w za­
cho-dniej części prowincji Wollo oraz w

innych górzystych okolicach na połu­
dniowy zachód od Bessie. Komunikat

abisyński dodaje, iż wojownicy plemie­
nia Asebo Galla, uzbrojeni przez Wło­
chów, zwrócili się obecnie przeciwko
kolumnom gen. Badoglio, Sytuacja
wojsk włoskich i askarów w pobliżu
Dessie jest rzekomo trudna z powodu
ciągłych nocnych ataków wojsk rasa

Kassady, którego prowincja Ephrata
znajduje się na południe od Dessie. Ko­
czownicy, uzbrojeni przez Wło-chów.

których rzucono, by splondrowali pro­
wincję Wollo, atakują obecnie tran­
sporty włoskie.

Źródła włoskie zaprzeczają wiadomo­
ściom abisynsklm, jakoby pomiędzy
Dessie a Addis Abeba doszło do poważ­
nych walk. Uszkodzenie dróg przez A-

bisyńczyków, jak twierdzą Włosi, nie

będą mogły wstrzymać pochodu ich

wojsk, ponieważ kolum ny włoskie, jak
twierdzi agencja Stefani, potrafiły
przejść przez tereny pozbawione wogó-
le wszelkich dróg.

Kolumna askarów zajęła wczoraj na

froncie północnym miejscowy Ourailu.

gdzie wojska abisyńskie pozostawiły
wielkie składy żywności i materjałów
sanitarnych. Miejscowość Ourailu znaj­
duje się na t. zw . drodze cesarskiej, łą­
czącej Dessie z Addis Abebą. Odległość
między Ourailu a Addis Abebą wynosi
205 km,

Komunikat nr. 194.
Rzym, 25. 4. (PAT). Komunikat urzę­

dowy nr. 194. Marszałek Badoglio tele­
grafuje: Na froncie północnym jedna z

kolumn erytrejśkieh (Askarysów), która

wyruszyła z Dessie, zajęła Uorra-Ilu

bez oporu. Na froncie somalijskim trwa
marsz wojsk włoskich naprzód na wszy-
stkich odcinkach. W dolinie rzeki Faf
Włosi zajęli Ged Adde i Gabrehor. Lo­
tnicy włoscy bombardowali prace forty­
fikacyjne przeciwnika na linji Sassa­
baneh—Bnllale—Dagamedo,

Abisyńczycy organizują opór.
Paryż, 25. 4. (PAT). Havas donosi z

Rzymu: Sygnalizowane w wczorajszym
komunikacie marszałka Badoglio bom­
bardow'anie przez lotników włoskich li­
n ji Sassabaneh—B ullale—Dagamedo po­
twie-rdzają info-rmacje prywatne z Mo-

gadiscio. Pisma rzymskie widzą w tych
wiadomościach dowód, że Abisyńczycy
zdołali zorganizować opór pzreciw ofen­
sywie włoskiej na Harrar wzdłuż doliny
Gerer.

Uorra-Ilu, o którego zajęciu donosi

wczorajszy komunikat włoski, znajduje
się w odległości około 50 km . na połu-
dni o-zachód od Bessie na drodze do
Addis Abeby.

Wysłanie wywrotowców
do Berezy Kartuskiej.

Wiino, 25- 4. Wczoraj władze admi­
nistracyjne wysłały do obozu izolacyj­
nego w Berezie Kartuskiej pierwszy
transport wyw'rotowców z terenu Wi-

leńszczyzny i W ilna w liczbie 24 osób.

Śmierć króla Fuada.

Kair, 25. 4. (PAT) Król Fuad zmarł
dziś w nocy.

Gniezno w oczekiwaniu pielgrzymek.
Marsz. Prystor przyjeżdża.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).
Gniezno, 25. 4. (tel. wł.) . Wszystkie piel­

grzymki, jakie jutro, w niedzielę przybędą
do Gniezna, w procesjonalnym pochodzie u-

d-adzą się przez miasto do bazyliki na uro­
czyste nabożeństwo.

Szpaler między bazyliką a pałacem arcy­
biskupim tworzyć będą członkowie stowa­
rzyszeń, należących do Akcji Katolickiej,
pod komendą nacz. okręg. KSM. Maciejew­
skiego. Straż porządkową w bazylice Pełnić
będą sokoli.

Sama bazylika przyjmie w tym roku
pielgrzymów w szacie odśw'iętnej. Wspa­
niałe również prezentować się będzie bazy­
lika wieczorem w blasku reflektorów i ża­
rówek, zainstalow'anych na gałerjach oraz

na obu krzyżach.
Miasto przyjmuje również wygląd uro­

czysty. Bramy powitalne oraz przybrane w

chorągwie o barwach narodowych i papie­
skich słupy dopełnią przytem całości.

Z Włocławka odchodzące pociągi przy­
wiozą pielgrzymów całej diecezji włocław­
skiej. przybędzie z n im i również ks. prałat
Bliziński, znany wszędzie z swoich prac i
starań, którym Lisków ma do zawdzięcze­
nia swój rozwój i rozgłos.

'Na czele pielgrzymek z Pomorza, przyby­
wających pociągami bezpośredniemi z Toru­
nia, Grudziądza i Chojnic, staje ks. bisknP
Dominik z Pelplina.

— Osobiste. Po kilkuletniej pracy pry-
marjusz Lecznicy Miejskiej wr Bydgoszczy
p. dr. Zygmunt Słowik opuszcza Bydgoszcz
i przenosi się z dniem 1 maja do oddziału
kliniki chirurgicznej Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie. Jako ceniony lekarz
cieszył się p. dr. Słowik powszechną sym-
patją również i dzięki swym niezwykłym
zaletom charakteru, a zwłaszcza swoją u-

przedzającą grzecznością ta k , w stosunku
do pacjentów jak i do innych osób. Wiado­
mość o jego przeniesieniu wywoła niewąt­
pliwie ogólny żal. Na nowepi stanowisku
życzymy p. dr. Słowikowi wszystkiego naj­
lepszego.

Wasz wysłannik dowiedział się w czasie
ustnej rozmowy z starostą gnieźnieńskim,
że dziś, w sobotę o godz, 15-tej przyjeżdża
do Gniezna marszałek Senatu Prystor, jed­
nakże nie w charakterze reprezentanta Gło­
w y Państwa ant w charakterze oficjalnym
jako marszałek Senatu, a jako gość prywat­
ny, na zaproszenie k u r ji biskupiej. Pp. sta­
rostowie gnieźnieński Suski i wrzesiński
Kowalewski przywitają marsz. Prystora na

dworcu w'rzesińskim. Z Wrześni udaje się
p. Prystor do Gniezna, gdzie w towarzystwie
starosty Suskiego złoży wizytę ks. biskupo­
w i Laubitzowi, poczem odjedzie do Pozna­
nia, gdzie będzie gościem p. wojewody, za­
mieszkując na zamku poznańskim. Jutro,
w niedzielę powraca marszałek Prystor do
Gniezna, by wziąć udział w sumie pontyfi-
kalnej w bazylice.

Pomorski Związek Pracowników Handlo­
wych w Bydgoszczy

podaje do wiadomości swych członków, że
w dniu 3 maja br. organizuje wycieczkę na

Targi Poznańskie. Cena biletu wraz z wstę­
pem na targi oraz biletem powrotnym 5,80
zł. Goście i sympatycy mile widziani.

Wszelkich informacyj udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje prezes Kwiatkowski w

firmie Molenda, ul. Gdańska U.

Be-De-Te wobec przyjęcia dzieci
do l-szej Komunii św.

Już w najbliższych tygodniach dzieci
przystąpią do pierwszej Komunji św. Byd­
goski Dom Towarowy, pragnąc, ażeby każ­
de dziecko godnie w pięknej zewnętrznej
szacie przystąpiło do Stołu Pańskiego, zao­
patrzył się w tanie, w najlepszym gatunku
ubranka i sukienki dla dzieci. Zwracamy
uwagę na dzisiejsze ogłoszenie, w którem
podane są ceny ubrań i sukiunek.

SOKÓŁ ŻEŃSKI
Jutro, w niedzielę, 26 bm. wyeieczik'a m ło­

dzieży. Zbiórka o godz. 14-30 na Placu Pia­
stowskim.

CIEKAWE MECZE PIŁKARSKIE
O WEJŚCIE DO A*KLASY.

W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 14-te.i
odbędą się zawody w piłkę nożna między

I drużyną Sokoła I a Astorją. O godz. 16-tej
spotyka się Sokół V z Pocztowym K. S. O
godz. 17.30 II druż. Sokoła V z II druż. K. S.
' Leo" .

^
,Powyższe mecze odbędą się na boisku

im. Świtały. Wstęp minimalny (25 gr).
Sokół IIL

W niedzielę, dnia 26 bm. odbędzie się na

strzelnicy stadjonu miejskiego strzelanie z

broni małokalibrowej o mistrzostwo okręgu
V-go o godz. 8,45.

liiiiiiiiiiiinniHiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniHinnniiiiniiij
Doroczny

B ies ,,Dziennika Bydgoskiego"
Cnaprzełaj!)

| o wspaniała nagrodę wędrowną
1 połączony z mlędzymiastoweml zawodami lekkoatletyczneml Bydgoszcz-Grudziądz

odbędzie się
I w czwartek, dnia 21 maja 1936 r. o godz. 1200 w połndnie (Dziea Wniebowstąpieni* Płaskiej*)

na Sladjonle Miejskim w Bydgoszczy.
y^iiiiiiimiiiiimiiiimiinMiiiiiniiniiifMiiiiiimiiiininiiiiitiiiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiii(iiiiiiimmiiiiiimiłiiimiiimmiimimii!

'Priijimujemii

PO KURSIE NOMINALNYM

ze.400 sa400
przy ratalnem nabywaniu radioodbiorników
najwyższej klasy-TELEFUNKENs Ambasador,
Special i łJniphon na prqd stały i zmienny.
OKRES CZASU PRZYJMOWANIA
POZYCZEK JEST OGRANICZONY.

Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu
Pożyczek Państw, udzielają upoważnione
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi

plakatami.

TEIEFUNKEN
MISTRZTONU,PRECYZJIiFORMY
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KOSMETYKI

WYTWORNEJ

PANI

USUWAJĄCE WADY
CERY. LECZNICZE.

UPIĘKSZAJĄCE

TO

ELOE
BORYSZEW

GABINET .NOWOCZESNA KOSMETYKA"
UL. GDAŃSKA 40 PRACUJE PREPARATAMI E L O E - BORYSZEW

KURACJAwe FRANCJI
PRZYWRACA ZDROWIE!
LECZCIE SIĘ W SŁYNNYCH ZDROJOWISKACH FRANCU­
SKICH ZNIŻKI KOLEJOWE OD 15 MAJA DO 30 WRZEŚNIA.

KOMFORT - ROZRYWKI - NISKIE CENY.

OFICJflbtil B(URD KOLEI FRANCUSKICH
WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TEL . 684-85 I BIURA PODRÓŻY.

Z powodu śmierci właściciela i założyciela firm y, znany od
53 lat w jednym ręku będący, przy głównej ulicy położonv

SKtAD PAPIER8J
połączony z drukarnią i introligatorniąkorzystnie na Sprzedaż
Fa Karol Nordmann, Bydgoszcz, ul. Gdaftska 7.

Osiedliłam (3988
się w Pruszczu-Pom.
Przyjmuję, udzielam po-
rad. M. Frelichowska, ar-

kuszerka dyplomowana.

Tanio
piłki, wiaderka, łopatki,

obręcze poleca nowo ot­
warta hurtownia Nassal-
ski, Bydgoszcz, Dworco­
wa 41. (3955

Węgiel górnośląski
Cement portlandzki

Gips
Wapno palone

Trzcinę
Papę dachową

Smołę
górnośląską

oraz wszelkie materjały
budowlane dostarcza

punktualnie (4442

Jtaf M npsti
uf. Nowodworska 4

Telef. 1290.

m

Niezamożnym
wyjątkowo najdostępniej-
szem czyszczeniem, repe-
raęją, trwale, gruntownie
odnawia wszelką garde­
robę ,,Ekonomja** D -ra

Emila Warmińskiego 10.
7782

Meble
wszelkiego rodzą iu najko­
rzystniej tylko firrtre Si­
lesia, Dworcowa 41, czwarty
skład labryczny. Okazja —

zamiana. (3917

SPRZEDAŻ!

Wózki
dziecięce, rowery, opony.
Długa 25. (7693

Ford 43963
T, model, bardzo tanio
sprzedam. Owocarnia Ca-
tania, ul. jagiellońska 2.

Sprzedam
2 klacze 4 letnie, l wóz
21/* cala. Kujawska 53.(7707

Gdynia
Restaurację dobrze zapro
wadzoną sprzedam, powód
wyjazd. Biuro .Tempo*,
1U Lutego 7. (7730

Pianino
śliczny dźwięk, używane
sprzedam. Kraszewskiego
10, Około. 47710

Karczma
24 morgi, budynki muro

wane przy krzyżującej azó
sie bez konkurencji. Wła­
ścic ielka Osowagóra. (F3984

Sypialnie
adalnie, kuchnie, bardzo

tanio Stolarnia, Gdańska
nr. 111. 3990

Sprzedam
wilkę dla emeryta. For­
don, Bydgoska 39. właśó
Bydgoszcz, Toruńska i3.

(Skład.) (7770

Jajka
wylęgowe rasowych' kur
15 groszy. Kraszewskie­
go 10, Okolę. 17712

Sypialnia
używana na sprzedaż ko­
rzystnie. Świętojańska 21
m. 2. (3882

Wóz
na resorach. 'W'ózek dzie­
cięcy sprzedam. Kossa­
ka 13/5. (7617

SFrzedam

parcele. Kijowska 31,
(7531).

Samochód
,,Chevrolet", półciężaro-
wy. reklamówką, w do

bry m stanie sprzedam.
Centrala Czapek, Nie
dżwiedzia 2. (7629

Wózek
dziecięcy sprzedam. Lu
bełska 29 m. 1. (7632

Skład
kolonjalny z mieszka
niem na sprzedaż. Adres
Dziennik. (7634

Rzeźnicki
skład mniejszy, dawno
istniejący, dobrze zapro­
wadzony, elektrycznym
zapędem, kompletnem u-

rządzeniem, w dobrem
położeniu w Bydgoszczy
z powodu choroby ko­
rzystnie do oddania. Zgł.
do filii Dzień. Bydg. pod

Rzeżnictwo". (3894

Maszynę
Singera sprzedam. W ar

szawska 3—3. (3916

Zegar
stojący Beckera, 150 zł
sprzedam. Gdańska 62-7
w podwórzu. (3918

,,Chevioleta"
limuzynę sześeiocylin-
dro wą , sześcioosobową w

pierwszorzędnym stanie
sprzedam. Skrzyniarzo-
wa. Bydgoszcz. Śniadec­
kich 7. (3922

Skład (7759
towarów krótkich zapro­
wadzony korzystnie sprze­
dam, Dworcowa 100, m . 4.

Piekarnie
odstąpię. Wiadomość No­
wak, Aleksandrów - K uja­
wski, Słowackiego 89. 47724

Plac
narożnikowy, przystanek
tramwajowy, korzystnie.
Pierackiego 22. (390i

Kiosk
tanio sprzedam. Śnia­
deckich 25. (3908

Samochód
sportowy w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Adr.
wskaże Dziennik. (3892

Kury
Brahmy jasne i Faverol-
le tanio sprzedam. Pod­
chorążych 3 1 . (3890

Kolonj alkę
liczna klientela — tanio
sprzedam. Oferty ,,Obję­
cie 1500" Dziennik. (7655

Sprzedam
maszynę Singera. Św.
Trójcy 3 m. 7. (7662

Domek
nowy z ogrodem na sprze­
daż. Oferty filja Dziennika
pod ,M *. 43943

Gdynia
Skład papieru pełnym bie­
gu, pięć lat istniejący z

powodu choroby sprzedam.
Oferty Dzieumk Bydgoski
Gdynia pod ,250” . (7728

Sprzedać (3988
willę dochodową duży
ogród lub 2 place budowl.
dobre położ. w Sopotach,
usobiste pertrakt.z właśó.
Oferty pod .E . P. l.Oou”
Sopoty poste restante. —

Parcele (3936
Mińska 14, telefon 3939.

Dom (3943
nowy sprzedam, wpłaty
6000. Lenartowicza 70.

Skład 47718
papieru w Grudziądzu na

najruchliwszej ulicy do
sprzedania. Of. pod ,15252”
Dziennik Bydg. Grudziądz.

Dom
sprzedam. Wzgórze Dą­
browskiego 10, właściciel.

(7645).
Powóz

Landau, k ryty skórą oraz

szory wyjazdowe, 1 bry­
czka na jednego konia,
trzy wagi dziesiętne ta­
nio sprzeda. Gdańska 121
telefon 22 46. (7648

Wózek
dziecięcy dobry sprze­
dam. Nowa 14. (7647

Samochód
,,Fiat” 509 limuzyna po
gruntownym remoncie,
na biegu. Cena 1225 zi.
Kurzętkowski, Chełmża.

(7625).
Wóz

3-calowy sprzedam ta­
nio. Szubińska. 17. (7638

Basen
żelazny do wody 1 ebm.
Sprzedam. Saperów 19-

(7637)
Dachówkę

dla zdunów sprzeda tn.

Sumiński, Osowa Góra
nr, 10. (7636

Resztówka
160 pszennej, dworek 6

pokoi, zabudowania, in­
wentarze kompl., 45.000,
wpłaty 25.000, reszta a-

mortyzaeja. Wiele In
nycta resztówek, gospo­
darstw, kamienic poleca
Kwiatkowski - Poznań
Dzialyńskich 10. (7618

Majątek
wielkopański, 2Q00 mórg
pszennej, pałac, zabudo
W'ania nowe masywne.
60 koni, 100 krów. inwen
tarze martwe nadkom-
pietne. szosa blisko m ia­
sta. 400.000, w p ł. 200.000
Wiele innych majątków
każdei wielkości poleca
Kw'iatkowski - Poznań.

Działyńskich 10. (7615
Fortepian 13974

pierwszorzędny instru­
ment, krótki, czarny, fir­
my zagranicznej, cudny
ton. pianino w dobrym
stanie sprzedam zaraz o

kazyjnie Gdańska 93. m . 6,

Szafa
biurowa żaluzjowa na

sprzedaż. Skład papieru,
Marszałka Focha. 13989

Jesionka
płaszcz letni męski tanio
sprzedam. Babiawieś 2 3 - 6

Młyńskie
maszyny z rozb'órki młyna
sprzedaje Młynówtwórnia,
Inowrocław, Narutowicza 57
Ryflnmia walcy. 47719

IC5 1
Lokomoblte

30 60 80 KM. poszukuje
Młynówtwórn'a Inowrocław
Narutowicza 57. (772P

Traktor
używany w dobrym sta­
nie z przyczepkami kunię.
Adres wskaże Administra­
cja Dz. Bydg. 47717

Potrzebne
tylko inteligentne 3 pa­
nie — panów do stałej
pracy akwizycyjnej, zaro­
bek dzienny do 20 zł Zgło­
szenia Śniadeckich 59-7 ,

od godz 4—0. (7784

Potrzebna
dobra kucharka Fordońska
30. (3972

POSADY
POSZUKUJĄ

Inteligentna
panienka z 7 klas gimn.
przyjmie jakąkolwiek po­
sadę zaraz, do towarzy­
stwa starszej pani, w y­
ręczenia pani domu,
dzieci z muzyką, znajo­
mością robótek i szycia,
za utrzymanie i skromne
wynagrodzenie. Oferty
pod uPanienka” do admi­
nistracji. (7770

BGEDI
Kto

udziela wieczorami szyb­
ką metodą polskiego ję­
zyka? Oferty z podaniem
ceny filja Dziennika , Lek­
cje” . (3966

Gospodyni
kucharka umiejąca samo­
dzielnie prowadzić go­
spodarstwo domowe, cho­
w'em drobiu szuka posa­
dy. F ilja Dzień. ,,Dobre
świadectwa*' 3983

KCHHD8
Poważne przedsiębiorstwo
poszukuje miejscowości bo­
gatej w mleko, większego
m ajątku lub mleczarni
celem produkcji specjal­
nych wyrobów. Of. Adm
Dziennika Bydg. Gdynia
pod ,L. S. Z.** (7729

Kilka 43962

pań, panów ao sprzedaży
artykułów pierwszej po­
trzeby mogą S ę zgłosić.
Owocarnia, Jagiellońska2.

Fabryka 47783

perfum erji i mydeł toale­
towych poszukuje zastęp­
cy wprowadzonego w dro-

gerjach.perfumeriach woj.
Poznańskiego. Wymaga­
ne referencje i gwarancja
Oferty .Perfumeria'*, B iu­
ro Ogłoszeń .Larum*,
Warszawa, Królewska 1.

3zł
zarobku dziennie dla zdol­
nych wymownych. Kapi­
tał 2 zł Oferty .Zaraz 3””
Dziennik Bydgoski. (7766

Służąca
uczciwa, rzetelna, mó
wiąca po polsku i nie­
miecku, kochająca dzieci

poszukuje posady. Pod
Rzetelna". 7745

Panienka '3 87
do obsłuci gości, siła fa­
chowa, na wskroś uczci­
waodl.5.36. możesię
zgłosić. Hermana Fran-
kego 7, , Bydgoszczanka'*.

Administracji
domów poszukuje ener­
giczny, kaucja. Oferty
'-.'G'warftncja* filja Dzien­
nika. (39iO

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Św. T rójcy 28/4. (7641

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Plac Poznański 5
m. 2. (7643

1lub2
pokoje komfortowe zpeL
nem utrzymaniem do od­
dania. Marsz. Focha 2.

(7657)
Pokoik

z utrzymaniem 60 zł dla
panienki. Kasprowicza 2

róg Markwarta. (3919

Wolne pokoje
Zamojskiego 15 m. 8 .

(3913)
Pokoik

umeblowany. Śniadec­
kich 42-6 . 43903

Umeblowany
Podgórna 5/2. (7651

Pokój
umeblowany, frontowy,
15 złotych. Chełmińska
nr. 6/2. (7646

Pokój
osobne wejście, utrzyma­
niem . Gdańska 52— 1.3969

Jedno-
dwuosobowy niekrępująey,
słoneczny, używanie kuchni
Hermana Frankego 19, Mrel-
nikowa. (3923

Wydzierżawią
parową piekarnie i skład
kolonjalny w dużej ko­
ścielnej wsi. do objęcia
4000-5000 zł. Zgłoszenia
filja Dziennika ^Parowa” .

(3985

I^ II'fS 2KAN|TaI|^ 3

sL-iSSLJM
5 pokojowe (8973

komfortowe. Libelta 10.

Dziewczyna
przychodnia na cały dzień
do wszystkiego. Pomorska
10-1 . (3946

Panienką
w naukę gotowania bez
płatnie przyjmie Jadłodaj­
nia Bydgoszczanką, Herma­
na Frankego 7. (3986

Kamienica
II piętrowa, ul. Chełmiń­
ska 8, na sprzedaż. W ia­
domość Dercheit, Gdańska
37. 18978

Maszyna 17701

szycia, radjo Farna 61,1

Chłopca 47787
lat 14—16 do lekkiej pracy
fabrycznej przyjm ie Fabry­
ka Siatek Drucianych Ostro­
wski, Zygm. Augusta 26.

Służącą
z dobrem! świadectwami.
Jagiellońska 10—5. 13924

KCjMEM
Pokój

umeblowany z osobnem
wejściem, używaniem ku­
chni dla małżeństwa lub
pana. Warszawska 1 -4 .

Pokój
dla lepszego pana. Sien­
kiewicza 38—1. (7706

Pokój
Śniadeckich 25—8. (3902

Pokój
umeblowany. Podgórna
nr. 15-1 . 47631

Pokój
umeblow'any do wynaję
cia. z utrzymaniem lub
bez. Zgłoszenia Agentu­
rze Dzień. Bydg, Krusz­
wica. (7612

Słoneczny
umeblow'any, niekrępują-
cy. Garbary 30—7. 17699

Kosnfotowy
z utrzymaniem. Zduny
nr. 13-2 . 43981

Pokój
utrzymauiem, Pomor*
ska70- 1. .13951

Pokój
niekrępująey łazienka Pe-
tersona 12—3 . 13976

Ładny 4774

pokój. Długosza 9 m. 5.

Dobry 47780
plac budowlany. Ugory 56.

Pokój
umebl. ew małżeństwu
najmę. Gimnazjalna 6 ,

przy PI. Wolności i

Sympatyczne
niekrępttjące z balkonem.
Paderewskiego 18/4. 13975

Umeblowany
20 Stycznia 18/1. 13957

Pokój
Cieszkowskiego 12-4.

Umeblowany
niekrępująey, frontowy,
I ptr. Bocianowo 29-4 .

3967

Czysty
ładny, tani. Śniadeckich
n r. 31/2 13979

Pokój
umeblowany. Chodkiewi­
cza 4. 12675

l(S )3
Kawaler

lat 33, zawodu instalator,
zam- w Gdym z braku zna­
jomości szuka tą drogą to­
warzyszki życia. Oferty fo­
tografią Agentura Dzienni­
ka Bydgoskiego Gdynia
pod j,Matrymonjalne**. (7727

Karnacja decyduje o pudrze
Puder roślinny, sporządzony ze sproszkowanych cząstek
cebulek lilji białej, miałki, dobrze przylegający, nie

zatykający porów, nieszkodliwy, o kilkunastu odcie­
niach, odpowiadających każdej karnacji cery - nadaje
skórze pożądany świeży, młodzieńczy idelikałny wygląd

PERFECTION 7598

Bank Polski płacił w dniu 25, 4. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
do'lary kanadyjskie 5,24
funty szterlingów 26,15
franki szwajcarskie

*

72,55
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 89,45
floreny holenderskie 359,—
guldeny gdańskie 99,55

Stan wody w Wiśle w dniu 25. bm.:

Zawichost 1,32, Warszawa 1,12, Płock

1.10, Toruń 1,21, Fordon 1,22, Chełmno

1.10, Grudziądz 1,27, Korzeniowo 1,44,
Piekło 0,76, Tczew 0,80, Einlage 2,32,
Schievenhorst 2,56.
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WSZYSTKICH ZAPRASZAMY
150 POWIERZENIA NAM NA OGÓLNIE ZNANYCH
KORZYSTNYCH WARUNKACH SWYCH UBEZPIECZEŃ

OD OGNIA

OD GRADOBICIA

OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM

OD ODPOWIEDZIALNOŚCI PRAWNEJ

WSZYSCY KLIENCI
OTRZYMAJĄ

OD SKŁADEK OGNIOWYCH I GRADOWYCH ZA ROK 1936

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
w POZNANIU

ODDZIAŁY; W POZNANIU, PLAC NOWOMIEJSKI 8. - W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA
W BYDGOSZCZY, UL. GDAŃSKA 71. - W OSTROWIE, UL. WROCŁAWSKA

NSPEKTORZY: W WSZYSTKICH MIASTACH POWIATOWYCH.

22. - W GDYNI, UL. 10 LUTEGO 18.
11.

-
. ... 7.7^"-'. 76u

CEZARY KOCHAŃSKI
MODY MĘSKIE I DAMSKIE
KRÓJ I WYKONANIE POD GWARANCJA

BYDGOSZCZ STARY RYNRK 14
Wejście: ZaułeK 1, m. 3 ,

F.BORIC
BYDGOSZCZ
ul. Podwale 12

poleca

rowery wszelkich

fabrykatów po cenach

konkurencyjnych
reperacje solidnie i tanio.

Bydgoszcz
ulica Ślusarska 2

wykonuje i naprawia
kasy ogniotrwałe, fu­
tryny i okna żelazne,
kraty, parkany ora*

wezelkie inne konstrukcje.

Slalarslo-
w największym wyborze
po cenach niskich poleca
HANDEL DRZEWA

K.Otaayer i SRa, Bydgoszcz
Toruńska 1, telet. 1438

Specialnoif: Towar suchy.

Stolarnia tiia wyrobów
meblowych I budowlanych
Alojzy Welke
mlatrz stolarski

Bycgom z, Racławicka 13
telefon 3261

wykonuj* wszelkie prace stolarskie
Jak: Urządzenia składowe -

blnrowe I mieszkaniowe
także reperacje
po cenach nmlarkowan.

Poważne referencje.
Kosztorysy bezpłatnie.

Wykonanie fachowe i staranne.

RzemieślnikU)ueum ^

flajmiększy wybór skór

Feliks Dolczewskl
dawii. Ludwig Buchholz

HANDEL SKÓR - BYDGOSZCZ
PRZYRZtCZE 2 ~~ TELEFON 3117

pa pmcęiI

demy i mieszkania!

jO^ajmy ó kuliuię!

Pcpieea(my ezem iósk!

Apel do 8PQleo?eństwa!

Na łamach naszego pisma nieje­
dnokrotnie pisaliśmy o nędznv-h
warunkach w jakich żyje rzem os.)
Długotrwały kryzys gospodarczy
zmusza bowiem naszych rzemieślni­
ków do rozpaczliwej walki o utrzy­
manie tak ciężko zdobytych warszta­
tów pracy, Najsmutniejsze, że w tej
wielkiej potrzebie ani rza.d ani sa­
morządy nie mogą rzemiosłu przyjść
z doraźną pomocą. Jedyną pomoc
okazać może tylko same społe­
czeństwo.

Mamy wiosnę! Czyż nie koniecz-
nem byłoby pomyśleć o przeprowa­
dzeniu remontu w domach i miesz­
kaniach. Czy me wskazanem byłoby
pomyśleć o obuwiu i ubiorze?
Wszędzie, w każdej rodzinie znajdzie
się coś, czego wymaga doprowadze­
nie do porządku.

W dzisiejszych ciężkich czasaoh,
gdzie każdy ma do walczenia, nie
można być rozrzutnym - a jednak
na to, co konieczne, powinno się
wydać pieniądze. Trzeba przytem
pomyśleć o bliźnim, o rzemieślniku,
który czeka na Wasze zamówienia.
Wnosimy gemcs apel do wszystkich:
delcie rzemieślnikom naszym zatru­
dnienie! Rzemiosło czeka na zajęcie
i gwarantuje fachowe, dobre wyko­
nanie powierzonych prac po eenaeh
najniższych.

W obecnym kryzysie wiosennym
pamiętajmy więc o nich. Przez danie
pracy, umożliwimy rzemieślnikom
naszym utrzymanie warsztatów.
Jest to nasz święty obowiązek.
Niech zatem z wiosną będzie i praca
dla rzemieślnika polskiego!

MŁYNY WODNE I TARTAK
poleca mąk; wzamiannazboże

oraz własne wyroby po cenach konkurene.

JAN CIESIELSKI
KORONOWO - ULICA BYDGOSKA 7

F. Jaszewski
Przedsiębiorstwo

bodowy wodociągów, kanalizacji
i robót brukarskich.

Bydgoszcz
ul. Farna 4 telefon tfi-48

Deski
dobowe, grabowe,
lipowe, sosnowe, po­
dłogi, belki, kantów­
ki i szalOwki w wszel­
kich rozmiarach dostarcza

tanio

O. DRAEGER
BYDGOSZCZ

ul. Sowińskiego 18
róa: Hetmańskiej

Telefon 1414-
.. i

______________

MEBLE
9. Drzycimski

ulicaDługa2
Wielki wybór!
Dogodne warunki!

Ceny niskie!

Obsługa fachowa!

^miii
WSZELKIEGO RODZAJU

WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA
BYDGOSKA
POZNAŃSKA 12-14 .

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH

Mikodem Józefowicz
mistrz murarski i ciesielski

BYDGOSZCZ, ZAŚCIAHEK 12, TELEF. 1442

wykonuje wszelkie prace w zakres
budownictwa nad- i podziemnego wchodzące

Plany — projekty — kosztorysy.

Poszukuje

kupna drogerii
albo zadzierżawię odpowiedni lokal.
Warunek: dobre położenie. Zgłoszenia do
. Dziennika Bydgoskiego* pod ,,J . K .

"

(7659

GÓRNOŚLĄSKĄ KOPALNIA WĘGLA
poszukuje

zdolnych akwizytorów
766!

Pokosty kobaltowe 100 % czysto lniane

Oleje jadalne - rafinowane
7286) OHEIARMAIRAn.ilERJA

FRANC 1 S1 EK WÓYTON
T4MCEJI6. ul. OradslwdKlfa 25.

Czytajcie

Dziennik

Bydgotki!



FRYZJER
DORADCA I

W ZACHOWANIU
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PIĘKNOŚCI 1

MŁODOŚCI
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fryziezski

dla Part i Panów

DwórArtnsea

EtSCmnel(łft. 0562

SlBascfeaBimuf

Salon fryzjerski dla pad
Leon CHOJNICKIZarząd Cechu Fryzjerów w Toruniu:

od lewej Paweł Knieć - sekretarz, Ksawery Ebe rt-s t. cechu,
Juljan Barczyński - skarbnik.

TORUŃ, Szeroka 46,1.p .

wykonuje: 7866

ondulacje, manicure, masaże elek­
tryczne, farbowanie brwi, rzęs
i włosów oraz modne strzyżenie.

Specjalność: Trwała i wodna ondulacja
Pierwszorzędne wykonanie.J dla pań i panom

PAWEŁ KMIEĆ Cech Fryzjerów w Toruniu został założony w roku 1866 dnia 12-go
kwietnia.

Założycielami obecnie istniejącego Cechu byli pp.: Salomon, Arndt,,
Biberstein de Zatvadzki, Schildhauer, Ebert sen., Blachowski, Sommer-
feld i Sellner. Z założycieli pozostał przy życiu jedynie Sommerfeld, któ­
ry obecnie jest honorowym prezesem Cechu. Początkowo liczył Cech

27 członków.
Po utworzeniu przystąpiono do utworzenia kasy pośmiertnej oraz

oddziału pośrednictwa pracy przy Cechu, dla czeladników'.

W roku 1893 Cech nabył własny sztandar, na poświęcenie którego
przybyły delegacje z Berlina, Grudziądza, Gdańska i Bydgoszczy.

W roku 1900 utworzono szkołę zawodową dla uczni fryzjerskich, nad­
zór nad nią powierzono Cechowi.

Pierwszym honorowym członkiem Cechu toruńskiego mianowano

cechmistrza Koeslinga z Bydgoszczy.
Pierwszego cechmistrza polskiego wybrano w roku 1921 i został nim

p. Ksaw'ery Ebert, który dotychczas zajmuje to stanowisko. Od tej chwi­
li wszystkie posiedzenia i protokóły z nich są pisane w języku polskim.

Od czasu odzyskania niepodległości Polski Cech toruński znacznie

szybciej sie rozwija i dziś liczy już przeszło 50 członków.

Zarząd Cechu Fryzjerskiego w Toruniu bardzo czynnie pracuje nad

podniesieniem poziomu fryzjerstwa. urzą­
dzając kursy czesania pań, ondulacji

i wiele innych.
Również w życiu społecznem bardzo

wiele zdziałano i wielu członków Cechu
zostało odznaczonych przez Państwo.

Ubiegłego roku Cech toruński wystę­
pował w Św'ięcie Rzemiosła Pomorskiego
w Toruniu, którego był częściowo orga­
nizatorem.

Zarząd Cechu tworzą pp.: Ksawery
Ebert — cechmistrz, Juljan Barczyński —

skarbnik, Paweł Knieć — sekretarz.

Najstarszym członkiem Cechu jest p.
Juljan Barczyński, który długie lata na­
leżał do komisji egzaminacyjnej dla ucz­
ni i czeladników. .

Należałoby życzyć Cechowi, aby wszy­
scy mistrzowie fryzjerscy wstąpili w jego
szeregi, by móc nadal kultyw'ować jego
piękną historję, która sięga czasów Jana

. Kazimierza.

TORUft, Wielk e Barbary 16
obok ka w iarni ^ltalja*

*

QVykońuje wszelkie prace w zakresie fryzjerstwa kigje*
tu'cznie i starannie przez siły pierwszorzędne.

Specialność: ffrwa la i wodna ondulacja'

-,- damiftó-męókl

Spccjalność: STrsmała anditMtacim

nowoczesnym aparatem Wiedeńskim ,yJnas.tn"

Piarlkonsanie młosóm na wszystkie
odcienie. (75S5

ępoleca się9?. jRlientelt
3cm 'śz.ufarsRi.

Salon (cyzietski
dla pań i panda*

Ondulacja, farbowanie włosów, brwi
I rzęs oraz reperacja lalek

Torurni, ul.Szczytna 9

7 mlśirz fryzjerski.

yiówóczuwj zakład ^tpąe'ióki

imi) Czesława %ulpińsklego
Toruń, ul. Mickiewicza 110

poleca pierwszorzędne strzyżenie pań i panów

oraz żelazkową, trwałą i wodną ondnlację.

AlfredKROGER
7558 m istrz fryzjerski
TmrwiUa.ul.ftazSenna

SalotiIr^z/erslfi
dla paó i panów ^

Specjalność: trwała l wodna ondulacja

balmfozjaski r* 1r- *

ToruR
Bydgoskie Przedmieście, u l. Mickiewicza 47 .

Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres
fryzjerstwa damskiego i męskiego. (7559

Stanislauf tfalkcuiski mistrz fryzjerski

Bolesław Kaźmierczak
mistrz fryzjerski

Zakład fryzjerski
Toruń, ui. Sienkiewicza 17

(Bydgoskie Przedmieście)
W salonie damskim jako specjalność wykonuje
s i ę trwałą ondnlar. j ę elektryczną i parową.

Pierwszorzędny zakład fryzjerski
Tadeusza %artoszyńskiego

Toruń, Staromiejski Rynek 20
obok hotelu ,Trzech Koron”

poleca swą skora, tanią i fachowa usługę
Ondulacja trwała, wodna, ielazkowa'
Mycie głowy. - Manicure.
Dział damski i męski. (7561

Żądajcie ui zakładach łegzieeskkh gy D Zi QIYfi 1 1( Sal Ci f*j| Si( i 1

Najpopularniejszy niezależny organ w Poznanskiem i na Pomorzu przynoszący najno wsze wiadomości za świata politycznego
naukowego, artystycznego, sportowego, gospodarczego 11, p.

ftnonr saloniryziErski
dla pań i panów

pecjalność: Trwała 1 wodna ondulacja, aparatem
ektrycznym systemu., M ajera Permenante Realis-

tlałł, aparat,m parowym ,.Napural*ł.
Farbowanie włosów

5F. Czcv|Irocwslkśmistrz fryzjerski

Toruń, ul. Prosta 2. (7755

Juljusz Sommerfeld
dożycie! cechu ! honorowy cechmistrz.



' Nr. 98.
DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dni'a. 26 Kwietnia 1936 f. Str. 21.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroższego syna
naszego ś. p.

Józefa Sikorskiego
Misza św.

odprawiona zostanie w kościele Najśw. Serca-Pana Jezusa,
we wtorek, dn. 28. 4. br. o godz. 8.45, o czem zawiadamiają

IScftdagfice.7644

. W czwartek, dnia 23 kwietnia br o godz. 7,15 ra­
no zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach
moja najukochańsza żona, droga matka, teściowa.

| babka, siostra, ciocia i kuzynka (7616

Paulina Mogdans
I przeżywszy łat 60, o Ozem donosi krewnym i żnalo-
| mym w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
, Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 26 bm. o godz.

4 po południu z kaplicy parafjalnej ewang. luterań-
skiej przy ulicy Szubińskiej.

UCHWAŁA. W sprawie zarządu spadkowego po
sp. Stanisławie Szczepanowskim w Bydgoszczy, Sąd
Grodzki w Bydgoszczy po rozpoznaniu w dniu 20-go
kwietnia 1936 wniosku Stanisława Józefa Szczepa-
nowskiego z 17 kwietnia 1936 postanowił: odnośnie
masy spadkowej po śp. Stanisławie Szczepanowskim
zmarłym w Bydgoszczy dnia 20 lipca 1933, ustana­
w ia się zarząd spadku. Zarządcą masy spadkowej
po sp. Stanisławie Szczepanowskim mianuje się
adwokata Szeszyckiego Antoniego w Bydgoszczy
Gdańska U . (7757) Sąd Grodzki.

Ogłoszenie przetargu. Dnia 6 maja 1936r. (śro-
9aj w' I. terminie i 13 maja 1936 r. w II terminie
od godz. 10 odbędzie się w U rzędzie Celnym
w Bydgoszczy w magazynach kolejowo-celnych
przy ul. Rycerskiej 22 (za Ekspedycją Towarową
PKP - lewa oficyna) przetarg następujących przed­
miotów, a mianowicie: a) zgłoszonych do odprawy
celnej, lecz niewykupionych w przepisanym terminie
przez odbiorców jak : noże maszynowe, wózek pe­
ronowy, latarki pojazdowe, stal szlachetna, magneto,
latarki, przetwór chemiczny, mentol, stemple, celu­
loid w prętach, nasiona buraków, motocykle, metal
aluminjowy, papier wszelki i epidjaskop; b) skonfi­
skowanych oraz zdeponowanych, lecz niepodjętych
w przepisanym^ term inie przez pasażerów jak : ro ­
wery i ich części, motocykl, obrazy, tkaniny różne,
odzieży bielizna, pończochy, kosmetyka, galanteria
walizki, wyroby gumowe, w'yroby dziane, aparaty
do golenia, żyletki, aparaty fotograficzne, opraw'y
do termometrów - mosiężne, woda kolońska, m y­
dło toaletowe, konserwy owocow'e i rybne, czekola­
da, cukierki i inne pfżedmióty w drobnych ilościach. I
Odbiorców towarów wyszczególnionych pód a) wzy­
wa się do wykupienia przesyłek najpóźniej w przed­
dzień przetargu. W razie nabycia towaru zakaza­
nego do przywozu, potrzebne jest przy zakupie
przedłożenie pozwolenia przyw'ozu Ministerstwa
Przemysłu i Handlu. Miejsce i czas oglądania to­
warów: Urząd Celny - przed rozpoczęciem prze­
targu do godz. 10. Bliższe dane o wyżej wymienio­
nych towarach znajdują się w obwieszczeniu wywie-
szonem na tablicy dla ogłoszeń w Urzędziu Celnym.

Naczelnik Urzędu Celnego
7758) (—) B. Markiewicz

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko

DRUKARNIA 3YDSGJKA t.A.

Bydgoszcz. Poznańska 12.

LltjiatiaioMoa.
W poniedziałek, 27.go

I w czwartek. 30 -go bm.
od godz. 9 - 16-ejwp0
dwórzu firmy llRAWAi*.

Śniadeckich 37
gdzłe sp.z edawaó będę (7777
różnego rodzaju obuwie
meskle, damrkie, dzieciece
większa Htsśf mebli oraz

urządzeń mieszkaniowych.
A. MroczyAski

koncesjonowany aukc. i zaprzys.
rzeczoznawca sądowy

Gdańska 42, teł. 1554.

Wapno

Smoła destyl.
Papa dachowa

Płyty posadzkowe
Rury cementowe

oddadzą (4686
bardzo korzystnie

Bracia Schiieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 3306 i 3361.

W'Z/34)'

1* i%? i*

SwięKy^nskiej y L . ,ziwaoy oc2o-*?o
^ i ą ł r o (DomfirmW.MikotajtzykJ KTurzyrisKi)

\, Ss^ - 14111111MIII III II lllll II ^ Z 4

ii
ifW*M'

* *
.ls

Najlepsze są płyty piekarskie cena zł 2.so

rECHT RADEBURG STELLA"
niezrównanej jakości, wyrabiane w całości z oryginalnej gbny radeburskiej na podstawie wyłącznej

licencji firmy F. L. STRACK 8rCo Radeburg przez

ZAMIAPT CmRAMIlCZME
Wyłączna

, , IMPREGNACJA"

STELLA14S,A.

Firm a:

SSsggeSiileesaKacaE: Chodkiewicza 15, teł 1500.

MoiSsAen: Kilińskiego2, tel.58

ŚSeaB"OZgaral: ul.Pomorska, teł.79.

sprzedaż
Firm a: , , BRACIA PICHERT"

T o re iA : ul Przedzamcze 7,teł.16-27,
Ctaelm ła: u!.Kolejowa9,tel.14.

BBfira e : Szosa Gdańska* tel. 211. (7601

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI.
Józef Szubartow ski mający kancelarię w Bydgoszczy'
ul. Zduny nr. 13 na podstawie art. 602 k. p. c. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 28 kwietnia
1936 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy Stary Rynek
nr. 21 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, skła-
jących się z maszyny do szycia ,,Singera", 2-ch u-

mywalek, palta czarnego, lustra tremo, 2-ch stolików
nocnych, kanapy, tu aletki, oszacowanych na łączną
sumę zł 940. Ruchomości można oglądać w dniu
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (7756

Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1936 r.

Komornik (-) J. Szubartowski.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik' Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III . rewiru,
Czarnecki Stefan, m ający kanceiarję w Bydgoszczy,
ul. Matejki nr. 8, na podstawie art. 602 k. p. c. poda­
je do publicznej wiadomości, że dnia 11 maja 1936 r.

o godz. 12 -tej w Bydgoszczy, ul. Chwytowo nr. 14,
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących
do Konstantego Lewandowicza, składających się
7. maszyny dó cięcia blachy, podwójnej piły, apara­
tu do Spawania, kompletnej tokarni, heblarki do
metalu, heblarki do drzewa, oraz piły tarczowej,
oszacowanych na łączną sumę zł 3450.— Ruchomości
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie
wyżej oznaczonym. (7786

Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1936 r.

Komornik (-) Czarnecki Stefan.

Fe

Przetarg publiczny pisemny na warunkach o-

bowiązujących przy ubieganiu się o roboty i dosta­
wy miejskie w Bydgoszczy na wykonanie: około
4.960 m2 naprawa i smołowanie dachów, około
1.000 m2 nowe pokrycie dachów papą, przyle-
łić i posmołować. Smołę dostarczy Gazownia. O-
ęrty należy składać w Registraturze pokój U w ter­

m'inie dó 30 kwietnia 1936 r. godz. 12-ta w którym
to czasie nastąpi otwarcie ofert. Zarząd Miejski w

Bydgoszczy, Gazownia zastrzega sobie w olny wybór
oferenta, wząlędnie nie przyjęcie żadnej oferty.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy Wydział Xj2
Gazownia Miejska (7755

(-) Inż. Br. Klimczak Dyrektor Gazowni.

r —

"

przeniosłam mój 1JtKeblipodfirmą
Jlfe6 1 i" właśc.Gucia071ałecka

óo obszernie/szych ubikac/i przy ulicy

mntm42
(dawniej ul TDługa J?)

ODziękuiąc za dotychczasowe zaufanie, proszę

Szan. jKhenlelę o dalsze łaskawe poparcie.

7658) Z poważaniem

'Ceminmfa JfóeMi
^ JE.ytlałec.Ra. J

OGŁOSZENIE. Państwowy Zakład Zdrojowy
w Ciechocinku ogłasza przetarg ofertowy na do­
stawę 4.000 tonn miału węglowego, 1.500 tonu orzecha
I i 200 ton koksu grubego. Termin składania ofert
do dnia 6 maja 1936 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu
14 maja 1936 r. Oferty należy składać wyłącznie na for­
mularzach przetargowych, które są do otrzymania
w Państwowym Zakładzie Zdrojowym w Ciechocinku,
Państwowy Zakład Zdrojowy zastrzega sobie prawo
wyboru oferenta i przeprowadzenia dodatkowego ustne­
go przetargu, oraz zwiększenia lub zmniejszenia ilości
węgla. (7441
Dyrektor Zakładu Zdrojowego ( -9 S.Wiśniewski.

Kupujemy (7785

białomięsne i żółtomięsne
ziemniaki jadalne
nadające się na eksport. Oferty prosimy skierować
do firmy Halin A Co., Bydgoszcz, Tel. 2180i 2181.

Cegły szamotowe

Cegły radialne

Płyty piekarskie
i wszelkiego rodzaju inne

materiały budowlane
korzystnie do nabycia u

Braci Schiieper
łiurlowDfa raaierialaw Mowlanyrii

Gdańska 140

Teł. 3306, 3361,

9 6m

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik

Bydgoski!
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A
H flsrC o calssefmcećć nasze dobrze utrzymane istarannie

przygotowane do sprzedaży

samochody używane
liczny wybór pierwszorzędnych fabrykatów z karoserjami wszelkich

typów 2 - 4 - 6 osób, otwartemi i krytemi i spórtowemi

samochody wysyłkowe i ciężarowe
dzisiaj każdy pragnie nabyć tanio, lecz należy również kupić dobrze.

Nabyć dobrze i tanio można przedewszystkiem w

BRZESKIAUTOsa.
POZNAŃ

ulica Dąbrowskiego 29 - tel. 63 -23, 63 -65.

Najstarsze i największe przedsiębiorstwo samochodowe w Polsce.

Na tegorocznych Targach wystawiamy tak samochody osobowe
jak i ciężarowe sławnych fabrykantów z karoserjami własnego wyrobu
w wykończeniu luksusowem. Zalecamy przeto Szan. Interesentom

o łaskawe zwiedzanie naszego stoiska. (7714

Ceny bezkonkurencyjne — Fachowa obsługa — Dogodne warunki zapłaty.
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Któż inny po(rali odgadnąćTwą przyszłość?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH M istrz
Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej uznany jako
wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestji i magne­
tyzmu oraz, jasnowidzenia na odległość. Przy pomocy słynnego
i jedynego na ku li ziemskiej Medjum ,,TAMAHRY" które posiada
nadprzyrodzony dar prom ieniowania t wysyłania flujdu astralnego
w transie jas nowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu
pisma i k ilk u włosów, danej osoby. Odkryw a wszelkie tajemnice
życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość,
opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność
zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja
od w szelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum
,,TA M AlfR A'' jest nieomylne. Zestawia w trąnsie szczęśliwe
i pewne w iększej wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można

Napisz natychmiast, do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz k ilka włosów I 1 .

- tł.i
znaczki poczt, a olrzym asz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne prz epowiednie-horoskop, który wpra wi!
Cię w podziw i zachwyt. Medjum ..TAMAHRA" w ybierze dlą Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losuj

gwarancją będzie w ygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy kluc z no wego życia,
rzy cz yni się do popraw y Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. W iele w ielkich wygranych J

;o owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres3

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22 m. 2
Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

1

daly. |

SffiaF

nabyć.

który pod

Pam iętajcie o bezrobotnych!



R POLECENIA j | |

Sypialnią
dębową, nową wykonaną
pod gwarancją, sprzedam
ln b zamienię na używaną.
Stolarnia Toruń, Mickiewi­
cza 122. (7723

Półszorek
dobrze utrzymany. Doli­
na8-4. (7743

Taksówka
z koncesją w Toruniu
sprzedam za 1.000 zł. Ofer­
ty Dziennik Bydgoski, To­
ruń ,Taksówka\ (7726

IGED1
Pilniki (7742

s ę jione kupuje w każdej
ilości, wymienia na nacię­
te Propil. Warszawska 25.

KTO łamie sobie głowę i szuka powodów kry­
tycznego połoienia, małych obrotów, niepo­
wodzeń jego w interesach — temu szczerze

radzimy, ażeby z całąświadomością ireaiizmem

nowoczesnego kupca - ,,z ołówkiem w reku**

wyznaczyłi ustaliłpewien niezbędny miesięczny
budżet na cele ogłoszeniowe, leżeli przytem
ogłaszać bedzie w ,,Dzienniku Bydgoskim**
zaważy to dodatnio na szali jego powodzeń.

l ( MftUKflSM
Kroju

szycia wyucza fachowo,
praktycznie mistrzynikra­
wiecka, Warmińskiego iO
m. 4. (3958

IU POSADY

iLagSff u

2arządczynią
domu z lepszej rodziny,
która zamiłowaniem pra­
cowałaby w restauracji-
kolonjalce, poszukuje sa­
motny, uczciwy, wieku
średniego. Późniejszy o-

żenek niewykluczony.
Kaucja pożądana. Oferty
fotografją, życiorysem,
PAT Grudziądz ,383” .

7735

Stenotypistka
ze znajomością księgo­
wości przebitkowej na­
tychmiast poszukiwana.
Dokładne o fe rty z poda­
niem pensji skierować
pod , Stenotypistka11 do
Dziennika Bydg. (7748

Służąca
kucharka potrzebna 1ma­
ja. Artura Grottgera 1,
Restauracja. (7746

Domokrążnych
poszukuje na całą Polskę,
cełem rozpowszechnienia
wynalazku. Egzy'stencja
zapewniona, na odpo­
wiedź znaczek. Of. B. Lu-
bieniecki, Gdynia 3 Ma­
ja 34. (7731

Uczennice
przyjmę. Krawcowa,Grun­
waldzka 19-6 . (7752

Pianista
z akordeonem potrzebny
pod , Młodszy" Dziennik
Bydgoski. (7682

Uczeń (7639
szewski potrzebny. Byd­
goszcz, Chełmińska 24 -4

Uczeń
rzefnicki potrzebny. Po­
morska 70. (3934

Dojarz (7762
samotny od zaraz potrze­
bny. Adres w Dzienniku

Podróżujący
potrzebny. Nassalski,
Dworcowa 41. (3956

Uczennicą
do szycia przyjmie. Wia­
trakowa 15/8. (7765

Kinnwmiiii
-im n u y

pes*BT\i

Gosposia
młoda, oszczędna poszu­
kuje posady do 1 lub 2
osób. Oferty Dziennik
Bydg. ,15” .. (7750

Jazzperkusista
wolny od 1 maja. Szukaj
Chełmno, Poste Restante.

7735

Dziewczyna
wiejska szuka posady bez
gotowania. Ofe rty Dzień.
Bydg. , Dziewczyna” . (7739

Sympatyczna
młoda zajmie się gospo­
darstwem jednej osoby
lub jako kucharka, poko­
jowa dwojga osób wzglę­
dnie do dzieci od maja.
Filja Dziennika Bydgosk.
, Sierota” . (7722

Werkmistrz (7462
z długoletnią praktyką i do
świadczeniem w fabrykach
obrabiarek lub tartakach,
obeznany z wszelką pracą
w branży drzewnej, również
z reperacją i montażem ma­
szyn poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Oferty do
administracji pod ,50

”

.

Sktad
handlowy i piekarnię
(piec patentowy) centrum

Bydgoszczy wydzierżawi
gospodarz. Słowackiego
1-9 . (7679

BpokojsWOLHŹ m

Pokój
niekrępujący, jedno-dwu-
osobowy. Kościuszki 54,
m. 7. (3960

Umeblowany
2 panów na życzenie z

obiadem. Ks. Skorupki
nr. 37. (7694

Pokój
umeblowany. Jana Kazi­
mierza 5-13. (7784

Rower (7704
sprzedam. Gdańska 136.

Słoneczny
niekrępujący, kulturalne­
mu panu. Gdańska 52

parter. (7781

Słoneczny
utrzymaniem—bez. Gdań­
ska 85-4 . (3949

Umeblowany
pokój. Chrobrego 15 -

m. 2. (769S

Chlremantka
wróży z kart, rąk. Po­
znańska 17-4 . 1 (7688

Nawiązałbym
korespondencję z panią,
która zna język francuski.
Jestem narodowości bel­
gijskiej, mam iat 29, po­
siadam wykształcenie
średnie. Michiels Arthur,
40R. E. Foyer — Iufir-
merie de Garnison Mar-
rakech (Maroc.) (7692

Zgubiono
czwartek, zegarek. Gim­
nazjalna 4, II , wynagro­
dzenie. (3959

Różne
ubikacje handlowe zaraz.

Podwale 3. (3927

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Strzelecka 4—7.

Słoneczny
łazienką, okolicy parku
Kochanowskiego poszu­
kuję. Filja Dziennika , Mi­
ły”. 13941

Umeblowany
łazienka, radjo. Królowej
Jadwigi 13 — 4. (3953

prozny.
Pokój (3954

Gdańska 95/16.

6 pokoi
wolnych, komfort. Gdań­
ska 60. (7779

Mieszkanie
4 pokoje, balkon do wyna­
jęcia od 1.VI.b.r. Peter-
sona 14. (3926

a
Dzieła 47716

Reymonta, Tetmajera, Ka­
sprowicza i setki warto­
ściowych książek po bar­
dzo niskich cenach w

Księgarni N. Gieryna,
Bydgoszcz, PI. Teatralny.
Nadeszły nowe transporty.

Spólnik(czka)
potrzebny, korzystne wa­
runki, stała praca przy
kasie. Oferty , Dziennik
Bydg.” pod . Praca.” (7700

Zbiegł (7654
w ilk (suka). Długa 30.

LETNISKA

Urocze
letnisko blisko Inowroc­
ławia, nad wielkiem spor-
towem jeziorem, komfort
nowoczesny, przyjmuje
letników, kompletne u-

trzymanie od 3,80 do 5
zł. dziennie. Dzieciom
zniżki. Zgł. do admini­
stracji pod , Idealne” .(7769

K POŻYCZKI

1500 zł
kto pożyczy, otrzyma sta­
łą posadę. Ofe rty ,Posa-
daB filja Dziennika Byd-

przynoście waszą odzież wiosenną do
farbowania i chemicznego czyszczenia.
Kto w BARWIE czyści i farbuje
Wydanych pieniędzy nie żałuje.

Barwa-Kałamajski
Bydgoszcz, ulica Gdańska 27.

Otmemjcie szafy!

^czeglądcijcie ąacdeeółą !
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Oszacowania
mieszkań, lokali, (czyn­
szów podstawowych) nie­
ruchomości wykonuje:

Edmund Jażdżewski,
znawca sądowy, Byd­
goszcz, Gdańska 176, tel.
1134. (3929

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (2628
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (3964

Dywany
ch odniki, wyroby kokoso­
we ceraty,linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (3650

Skład
kolon jalny urządzeniem,
przyległym pokojem, ewtl.
mieszkaniem. N owy dom,
Bielawki, tania dzierżawa.
W iadom ość Dziennik.(3942

Dom
czynszowy wraz z 12 m or­
gami roli lub bez korzy­
stnie na sprzedaż. Groso­
wa, Lubawa. (7751

Drogerja
przy której prowadzi się
towary kolonjalne z w y­
szynkiem, istniejąca około
30 la t w mieście 4500 mie­
szkańców, województwo
poznańskie, jest zaraz na

korzystnych warunkach do
sprzedania względnie wy­
dzierżawienia, do przejęcia
8-10.000 zł. Zgłoszenia u-

prasza się pod nr. .10.000
”

do Dziennika Bydgoskiego
Toruń. (7725

W illą
z ogrodem z powodu w y­
jazdu sprzedam tanio.
Ul. Leśna 28. (7771

Domek
Bprzedam tanio, Sobie­
skiego 15. (7754

Place
budowlane przy projekt,
alei na Bielawkach sprze­
dam. Wichmann, Dąbrow­
skiego 14. (7740

Kolonjalką (3635
zaprowadzoną z mieszka­
niem. Wiadomość filja .

Skład (7705
mieszkaniem, nadający się
dla krawca wojskowego
lub na każdą branżę, ul.
Gdańska 118. Wiadomość
Szlifiernia, Grodzka 5.

Skład
żywnościowy z pokojem
na sprzedaż. Hetmańska
nr. 13. 17749

W ilia
dwumieszkaniowa kom ­
fortem , sad, 12 - tysięczne
miasto pod Bydgoszczą
*Qkazja” Dziennik. (7747

Gościniec
skład, sala, 30 mórg ziemi
na Kujawach, 16 000, w pła­
ty 10000, okazja, byle za­
raz. Pawłowski, Inowroc­
ław, Królowej Jadwigi 25,
restauracja. (7721

Plac (7708
budowlany, m. 3.— oko­
lica: Szubińska 69. W ia­
domość, Stawowa 21, m. 4.

Okazja w Gdyni.
Sprzedam dom za gotów­
kę 25000 zł. Dochód czyn­
szu miesięcznego 550 zł.

Parcele
w śródmieściu, 450 m*
sprzedam za gotówkę 6000
zł. Biuro Pośredniczę Jó­
zefa Kujawy, Gdynia* 10
Lutego 17, tel. 37-05.(7733

Sprzedam
z powodu likwidacji, oka­
zyjnie 2 platformy, wóz
kastowy, pian nieprze­
makalny i różne inne na­
rzędzia przewozowe. Par­
kowa 3. (3948

Wóz
ogrodniczy resorowy, pół-
szorek roboczy sprzedam.
Ks. Skorupki 23. ((7678

Restauracją
w centrum z powodu wy­
jazdu sprzedam. Oferty
pod ,,Wyjazd11filja. (3947

Mały
plac na interes sprzedam
Gołębia 16. (7753

Konia
roboczego sprzedam.
Grunwaldzka 95. (7761

Singera
krawiecka bardzo tanio.
Nakielska 3. (7760

Radjo
3 lampowe bateryjne
sprzedam. Łokietka3l—16
podwórze. (7696

Place
budowlane Czerwonego
Krzyża, Wilczak, tanio,
dogodne raty. Kołłątaja
nr. 10-3 . 3970

Okazyjnie*
sprzedam pokój, stołowy
kauczuk. Warszawska 17,
m. 3. 7763

Koń (7738
na sprzedaż. Bocianowo 12

Samochód
limuzynę za bezcen sprze­
dam. .Agrarja* Śniadec­
kich 32. (7689

Maszyna (3933
do szycia, gramofon sprze­
dam. Warszawska 5, m. 4.

3 ule
pszczół sprzedam. D w o r­
cowa 54 m. 3. (7764

Radjo
3 lamp komplet, baterja
ogniwowa na sprzedaż.
Stawowa 20—4. (7664

Kiosk
w dobrem położeniu tanio
Cieszkowskiego 6—3a.(7679

Tanio
sprzedam zaraz z powodu
wyjazdu eleganckiesuknie
nową kołdrę z kompletem
koronkowym, męską gar­
derobę. Plac Poznański
2/8. (7668

T m ---------- r~---- --------------

. 1
m

Frontowy
balkon, telefon. Grun­
waldzka 5 -6 . (7697

Pokój
z utrzymaniem lnb bez,
dla dwóch panów. Kujaw ­
ska 2-10, przy Zbożowym
Rynku. (7703

Umeblowany
tani, czysty poszukuję.
Oferty filja .Maj*. (S935

Pokój
dobrze umeblowany. Ma­
zowiecka 5-1. (7772

próżny umebl. Gajowa 33.

Portjerstwo. Śniadeckich
39, m. 1.

1 I 2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1

1,2 I 3 pokojowe:
kuch.Jana Kazim ierza 8/ la.

2 pokojowe:
kuchnią słon. Ugory 45.

3 pokojowe:
I ptr. Bocianowo 30 zaraz.

Umebfowany
pokój. Podwale 1/6. (3932

3, 5 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28.

Pokój
oddzielne wejście. Lubel­
ska 15-3 , Ćwikowski.(7702

Pokój
Długa 22/4. (7737

2 komfortowe
pokoje od zaraz. Gdań­
ska 64-4 . (3931

5 pokojowe:
I ptr. 1. V . 36. Świętojań­
ska 21, wskaże portjerm.9 .

7 pokojowe:
Śniadeckich 10, parter.

Garaże:
15 zł. Sienkiewicza 13portj.

Pokój (7683
13 zł Chołoniewskiego 20.

5 pokoi
wolnych. Długa 32. (7778

*D ZIE N N IK BYDGOSKI" niedziela, dnia 26 kwietnia 1336

Gospodarstwo
— mórg dobrej ziemi

masywne zabudowania,
dużej wiosce, gdzie dwo­
rzec, kościół, na Pomo­
rzu, najchętniej okolicach
Gdyni Jub Tczewa kupię
zaraz za gotówkę. Oferty
agentura Dziennika Byd­
goskiego Gdynia aDobre
gospodarstwo” . (7028

Szofer
z gotówką 1000 zł potrzeb­
ny. Oferty , Gotówka” fil­
ja Dziennika Bydgoskie­
go. . (3940

Marszantka
samodzielna, dobra siła,
potrzebna zaraz. Zgłosz.
do Dziennika pod .Mar­
szantka” . (7775

Poważna
fabryka masowej produk­
c ji poszukuję przedstawi­
ciela celem reprezentacji.
Stała pensja i prowizja.
Oferty ,,Fabryka". (7668

Bufetowa
i praczka do restauracji
potrzebna. Adres wskaże
Dziennik. (3925

staje przed znakiem zapyta­
nia albo przed zagadką...
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne?
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

GsJańtfce 35. lei. 1304,

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony. Pomor.
sita 35. 15219

TELEFON 3085. 13T83

Do
l-ej Komunji św. poleca­
my duży wybór ksią-żek,
m edaliki, łańcuszki, różne
pam iątki, - świece. aTa,
ni Bazar” . Stary Rynek
obok apteki. (7589

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tyłka u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.
Uwaga na imię Bernard.

Swetry (3133
kamizelki, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej.
Śniadeckich 2. Nadrabia­
m y pończochy, nabieramy
oczka, wszelkie reperacje.

Bilardy (7623
automaty najnowszej kon­
strukcji tanio sprzedaje,
pożyczkę inwestycyjną
przyjmuję. Zgłoszenia
Chrzęść. Zjed. Zawodowe
Chojnice, Mickiewicza 9.

'Sol idnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firmie (2293

Dąbam PBcsflteBi

Ign. D. Grajnerł
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Przeprowadzki
w kraju i zagranicę wy­
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke. ul. Gdańska 76,
telefon 3015, (2423l

Walne *

dla kupców. Posiadamy
w ogromnym wyborze po
cenach ściśle fabrycznych
kapy, obrusy, koce, koł­
dry watowe, ręczniki i
płaszcze kąpielowe, cho­
dniki, sienniki, płótna po­
ścielowe, leżakowe d re li­
chy, materacowe jak rów­
nież kretony. muśliny, ba­
tysty itp. Cenniki wysy­
łamy bezpłatnie. Adreso­
wać ,,Łódzki Textyl" Łódź
A, Plac Wolności U. (759l

KsraziMi.ll

Olbrzymi (6822
wybór domów, w ill, pla­
ców budowlanych, intere­
sów przemysłowo-handlo­
wych, na najkorzystniej­
szych warunkach na

sprzedaż poleca Westfa-
lewski Gdynia, Skwer-
Kościuszki 19, tel. 30-15.
Nowe zlecenia pożądane

Gospodarstwo
miasto powiatowe, 15mórg
w illa 8 pokojowa, nówe
budynki, inwentarz żywy,
martwy, — nadkompletny
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. 17653

Specjalny
skład cukierków na sprze­
daż. Dworcowa 41. (3867

Dom
Ogród warzywny, plac bu­
dowlany sprzedam. Koro­
nowska 20. 1.7677

Osady
z parcelacji majątku Nie­
wieścia, bardzo dogodne
warunki kupna, długo­
letnie spłaty, dobra zie­
mia i łąki, częściowo z

obsiewami, bardzo dobra
komunikacja, szkoła i ko­
ściół w miejscu, sprzedaje
J. Wiśniewski, zarządca
masy upadłościowej, zgło­
szenia Biu ro sprzedaży
gruntów maj. Niewieścim
dó c z . Zbrachlin, powiat
SwieCie n/W., stacja kol
Pruszcz. 1710S

Parcele budowlane
przy ul. Leśnej korzystnie
ńa sprzedaż. Ofe rty do
Dziennika Bydgoskiego
pod .Nr. 704S” . (7248

Piekarnie
w pełnym biegu w Toru­
niu odstąpię zaraz. Zgło­
szenia Dziennik Bydgoski
Toruń . Piekarnia” . (7586

Trzypiętrowy (7533
w rynku, dochód 5600,
cena 43 000, wpłata we­
dług umow'y F ilja: , Po­
średnicy wykluczeni” .

Sprzedam
dobrze prosperujące go­
spodarstwo 10(1 morg zie­
mi, 30 łąki, młyn wodny,
tartak, 50 m, wody, cena
35000 zł. Ofe rty pod ,7880”
do Dziennika. (7554

Restauracje
doskonale prosperującą
przeszło 30 lat, z urzą­
dzeniem, mieszkaniem,
sprzedam korzystnie z po­
wodu zgonu męża. Pio­
trowska, Bydgoszcz, Weł
niany Rynek 2. (7673

Rea nośt
ogrodniczą sprzedam, ul.
Ugory 32. (7667

Warsztat
ślusarski i spawanie me­
talu, dobrze zaprowadzo­
n y z narzędziami
na sprzedaż, do obję-
cia potrzeba 1000 zł. Slu-
sarnla. Pomorska 44. (3864

Gdynia.
Skład galanteryjny w pel
nym biegu korzystnie na

sprzedaż. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia ,Oka-
zja". - (7732

Dom
piętrowy, rynek, skład,
miasto powiatowe, sprze­
dam. Agenci wykluczeni.
Oferty Dziennmk Bydg
pod ,G.A”. (7370

dobrze utrzymany sprze­
da tanio 17326

B. Sommerffeid
Śniadeckich 3.

Wózek
dziecięcy, garderobę u-

żywaną. Św'iętojańska 21,
m. 8. (7532

Motocykl
jak nowy sprzedam. Le­
szczyńskiego 113. (7530

Rower
męski, damski, nowy ko­
rzystnie. Szubińska 37,
m. 4. (7621

Tania
wyprzedaż likwidacyjna.
Tuje różnej w'ielkości i
kilka tysięcy sadzonek
kwłhtów zi m otrwałyeh
Bylin. Szkółki Bylin Hell-
wiga, 5 śluza, naprzeciw
fabr. Persii. (7642

Łodzie
spacerowe, motorowe, je­
dynki wiośl treningow'e
z drzewa cedrow'ego ma
na sprzedaż. Stocznia W.
Gannott. Toruńska 125.
Tel. 1813, (3853

Skład
kolonjalny mieszkaniem,
dobrym położeniu z po­
wodu przejęcia innego,
korzystnie sprzedam
Gdzie? wskaże Dziennik
Bydgoski. (7481

Leica
filmowy aparat mod. II .

tanio sprzedam. Zakład
fotograficzny, Inowrocław
Szeroka 3 (750i

Rower
damski sprzedam. Koście-
leckich 3 ,'podwórze 17612

Wózek
głęboki sprzedam. Obole,
Kraszewskiego 10. (7711

Fiat, limuzyna, model
533, 1933 rocznik, 4/20
PS, 4 siedzeniow'y w pie r­
wszorzędnym stanie O p el
otwarty, 4 siedzenio­
wy 4 16 PS., w pierwszo­
rzędnym stanie. O p el
4/20 PS, kabriolet trzy­
osobowy^ bar izodobrym
stanie. otwarty,
model 509, czterooso­
bow'y, w dobrym stanie.
Steyer, otwarty, czte*
rosiedzeniowy,6/30PS,
4-drzwiowy, z nasadką li­
rauzy nową, w dobrym
stanie. Ouertand Whip-
pet, limuzyna, 6-cio sie­
dzeniowa 12/40 PS, 6-cio
cylindrow'a , w pierwszo-
dnym stanie. Chrys e r

landoleta, 6-cioosobowa
12/10 PS, 6 cyl., w pier-
wszorzęanym stanie.
Packard limaizyna,6 -cio
osobow'a, 90 KM , w bardzo
dobrym stanie. Harley
Dauidson, motocykl,
1200. ccm, z przyczepką
dwuosobow'ą, w dobrym
stanie. ,,Oi( motocykl
500 ccm typ sportowy,
Solo kierowanie górne.
O. K.W . motocykl800
ccm. Solo, pow'ietrznie
chłodzony. Przyczepką
do motocyklu, typ Zep­
pelin, prawie nowa. Wszy­
stkie wyżej wymienione
samochody sprzeda­
jemy Jako okazja tanio.
Również większa ilość
samochodów używa­
nych w- różnych cenach.
Pokaz i bliższe informa­
cje na żądanie. Danziger
StSndśge JUiłomobil*
tnesse- Stałe Targi Sa­
mochodowe, Gdańsk,
Brotbgnkengasse37, te­
lefo n 24238 i *24215. (23239

KUPNA

Kupujemy
z daninem hipoteki na
nieruchomość miejską, ab­
solutnie pewne, w odcin­
kach od zł 5.000 zwyż.
Szczegółowe oferty nale­
ży skierować do Banku
Ludowego w Sopocie
(Zoppot). , (7230

Poszukuje (39lt
zaraz domu z piekarnią
Adres wskaże D ziennik.

Domek (3896
kilkuizbowy nabędę. Zgł
filja Dziennika uDomek” .

Domek
kupie 4.500, przyjezdny.
Pod ,4.500

”

. (7539

2 silne
konie robocze kupi Ce­
gielnia Wilczak, Jary 5.
Tel. 8687. (7635

Jamnika
kilku-miesięcznego, długo-
Iub krótko-włosego, w ko­
lorze ciemno - bronzowym
lub też czarnym podpalo­
nym,absolutnie czystej rasy,
natychmiast kupię. Pierw­
szeństwo dla piesków z ro ­
dowodem. Spieszna oferty
z ceną wzgl. fótografją skła­
dać pod .Jamnika” filja
Dziennika. (3921

Piec *

westfalski, dużą kanapę.
Graniczna 2—17. (7624

Domek 17676

kupię albo wydzierżawię,
okolica obojętna. Oferty
pod , Młode małżeństwo” .

Agentów
chrześcijan do zbierania
zamówień na bosy wy­
soka prowizja — poszuku­
je ,,Żniwo'' Lwów, Ku-
szewicza. (6677

Przedstawicieli
agentów, pracowitych, su­
miennych, dla wyribów
chemicznych poszukiwa­
ni. ,Chemidom”, W ytwór­
nia Chemiczna, Byd­
goszcz. Śniadeckich 89.
Zgłoszenia osobiste środę,
sobotę godzinie 12-1 . (3904

Goniec (7670
rowerem potrzebny, za­
bezpieczenie 100. Jana Ka­
zimierza 8—la, biuro

Pomocnik
z branży kolonjalno-że­
laznej poszukiwany od za­
raz. Podania z odpisami
świadectw oraz podaniem
pensji, kierować pod nr.

,7060” , (73611

Dla katdego
gospodarstwa -

odpowtednla wle lko ić

Higjentćzrte I ekonomiczne

przechowywanie artykułów spożywczych

w chłodniach ,, ELECTROLUK"

Chłodnie .GLECTROLUX" zbudowane są na zasadzie

genjalnego systemu Plałen-Munthers'a be* m otoru,

bez części ruchomych. Działają bezd źwięcz n ie.

Na prąd elektryczny, gaz lub naftę. Wytwarzają lód i lody.

Żądajcie prospektów w firmie

ELECTROLUXsp .zo .o .

WARSZAWA. UL. SIENKIEWICZA 3

KATOWICE. U l KOŚCIUSZKI 1* KRAKÓW. UL. JAGIELLOŃSKA A

LWÓW. Ul. ROMANOWICZA 7 POZNAŃ, UL. 27 GRUDNIA tó
* tÓDŻ. UL. PIRAMOWICZA 15

WYSTAWIAMY NA TARGACH POZNAŃSKICH.

Subzastępstwo
na Bydgoszcz, pierwszo­
rzędnych m aterjałów szli-
fierczych, oddamy wpro­
wadzonemu zastępcy.
Zgłoszenia do f ilji Dzień
nika Bydgoskiego Dwor
cowa 5, sub. eMarka świa­
towa” . (3803

Starszy
ekspedjont z branży ko
lo njai. delikate'sów, znają­
cy niemiecki język, po­
trzebny ząraz. Zgłoszenia
wraz z podaniem świa­
dectw filja Dzień. Bydg.
pod ,,Dzielny". 13839

Bufetowa
potrzebna do samodziel
nego prowadzenia bufetu
od 1lub 15maja36r.
Zcłośzenia do pzieńnika
Bydgoskiego pód ,Bufe
towa” . (7503

Pomocnik 17581
krawiecki zaraz potrze­
bny. Wł . Nówek. Święcie
n./W., ul. Klasztorna 14.

Bufetowy 47587
pierwszorzędny fachowiec
(żonaty pierwszeństwo) od
1. VI . potrzebny. Topoli,
Grudziądz, Lęgjonów 35.

Dziewczyna
14 letnia na 1~-2 godzin
dziennie potrzebna, Adr.
Dziennik. 13897

Chłopiec
do posyłek, ul. Kordec
kiego 3-2 . (7633

Dochodzącą
z prasowaniem potrzebna.
Gdańska 67/7. od 1-4. (3909

Bufetowy
na własny rachunek, m ło­
dy, energiczny zaraz po­
trzebny. Zgł. Bydgoszcz,
Pierackiego 18. (3905

Poszukuję
zaraz uczciwej, sympa­
tycznej panienki do po­
mocy w składzie, prac do­
mowych, gotowaniem
Świadectwa, fotografja.
Pod ,,Samotni" filja. (3884

Inteligentna
skromna panienka do
dzieci potrzebna. Kiosk,
Gdańska 37. (8895

Wpracowana 13917
podręczna krawiecczyzny
damsk iej, potrzebna.
Świetlik, Śniadeckich 3

Poszukuje 17439
ucznia z wykształceniem
gimnez. władający języ­
kiem polskim i niemiec­
kim przy wolnera utrzy­
maniu. M. Kłosowski, dro
gerja, Łasin, Pomorze.

Poszukuję
zaraz ucznia porządnych
rodziców, z zamiłowaniem
do kupiectwa, 16-18 lat
Własnoręcznie pisany ży­
ciorys. odpis świadectw
szkolnych: Skład kolo­
njalny, Truszczyński, Lu­
bawa, Pomorze. 17389

POSADY
POSZUKUJĄ

Szukam
posady 1. 5. znam kuchnię
warszawską. Oferty' filja
jWielkopolanka*. i3907

Podróżujący
dobrze zaprowadzony w

składach koionjalnyeh w

Bydgoszczy, poszu kuje za­
stępstwa. Pod ,,7480". (7466

Młoda
mężatka przyjmie posłu­
gę na przedpołudnie albo
ranne godziny. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod BMłoda
mężatka” . (7510

Bufetowy
fachowiec poszukuje bu­
fet na własny rachunek,
złęży kaucję. Oferty pod
. Fachowiec* Dzień. Byd
goski Grudziądz. (7588

Portjerstwa
szuka małżeństwo znają­
ce wszelkie prace. Oferty
,M. G” filja. 13898

Pracę (7656
każdą przyjmę w biurze,
sklepie, fabryce, kiosku
gwarancja ew. kaucja.
Łask. oferty pod UW. B .”

Dobra
krawcowa poza dom. Pod
.A.T.” .. 17650

Poszukuję
pracy dozorcy, magazy­
niera lub tem podobnej,
za kaucją 700 zł. Oferty
Dzień, p od ,,Dozorca" 7626

Dla
córki mej lubiącej dzieei.
znającej robótki, szukam
posady do dzieci lub do
składu. Oferty , Czysta”
Dziennik. (75ll

Ksa
Skład

z 3 pokojowem mieszka­
niem przy głównej ulicy
do wynajęcia. P. Mącz-
kowski, Chełmno, Marsz.
Focha 7. (3871

Skład
z mieszkaniem nadający
się do każdego przedsię­
biorstwa, jest od 1. 7. br.
do wydzierżawienia w Ła­
biszynie — rynek. Zgło­
szenia przyjmuje W. Fei-
gel, Łabiszyn. (7652

Lokal
na warsztat, składnicę lub
inne przedsiębiorstwo,
przy tramwaju, wolny,
ewentl. z mieszkaniem.
Zgł. Pierackiego 18. (3906

Wydzierżawię (755g
olejarnię na Pomorzu lub
może się zgłosić spólnik
z kapitałem 6000 zł. Man­
na sprzedaz samochód 5
osobowy w dobrym stanie,
gotów do jazdy, cepa 800.-
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,B: L." .

Poszukuję
próżnego składu z mie­
szkaniem, od gospodarza.pot
Oferty ,M . G” filji. 13900

Skład
owocarnię - kiosk wynaj­
mę zaraz przy ul. Dłu­
giej. Wiadomość pod
Blankami 67. (7666

skład
do wydzierżawienia. Lesz­
czyńskiego 16, 7680

Skład
zaraz. Cieszkowskiego
6—3a. (7630

MIESZKANIA
WiŁHC -

WBYDCGIZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3, 5 pokojowe:
komfort. Jagiellońska 28.

3 pokojowe:
wygod.Kozietulskiego 30/5

Trzy
pokoje kuchnia. Długa 78
podwórze. (7649

3 pokojowe (3912
mieszkanie z kuchnią, po­
dwórzu do wynajęcia
Sobieskiego 9, I m. 4.

Sześć
pokoi komfortowych. Koł
łątaja 6, m, 3. (3910

MIESZKANIA
SZUKA 1

Mieszkanie
idealne dla lekarza lub
adwokata, narożnik Gdań­
ska-Plac Wolności nr. t,
m. 4 do oddania. 13815

Pracownicy
z stałem zatrudnieniem
mąż i żona, poszukują od
zaraz lub później pokoju
z kuchnią. Miesięczny
czynsz pewny, może też
być piśmiennie zagwaran
towany i ewentl za '/ą ro­
ku z^óry zapłacony. Zgło­
szenia przyjmuje: Leon
Zawodny, Bydgoszcz, No­
wy Rynek 8. (76Ó8

1 pokojowego 13915
kuchnią lub próżnego po
koju po'szukuję. Zgłosze­
nia pod,,Bezdzietni" filja.

1-2 pokoje
z kuchnią. Oferty filja
Dziennika ,,Płacę r o k zgó-
ry". 13901

1—2pokoje
kuch. od gospod. szuka
urzędn. na st. posadzie.
Oferty , do filji Dzień
Bydg. 13920

Urzędnik
Banku Polskiego,bezdziet­
ny, poszukuje 2 -3 poko­
jowego mieszkania z ła­
zienką. Oferty filja pod
,.Łazienka” . 13891

Mieszkania
2—3 pokojowego poszu­
kuję od 1 V. lub później.
Okolica: Poznańska, Weł­
niany, Zbożowy Oferty
pod ,,Nauezyciel". t768i

1 duży pokój
pokój lub 2 z kuchnią po­
szukują 2 starsze panie.
Oprócz czynszu wyuczą 1
osobę gry na fortepianie.
Oferty pod .M . Ś.” do
filji Dziennika Bydgo­
skiego. 17471

Pokój 17184
umeblowany z całem u-

trzymaniem tanio dla pa­
na, tanio do wynajęcia.
Ulica 20 Stycznia 23. m. 2.

Wynajmę
elegancko umeblowany
pokój. Śniadeckich 49,
m. 3. 138S7

. Pokój 17583
umeblowany. Lipowa 4-3 .

Pokój
Grodzka 8— 14. (7620

Dobrze
umeblowany pokój. Kor­
deckiego 13-1 . (7674

umeblowany
Piaó Piastow ski 4-1.13937

Pokój (7690
umeblowany. Stroma 82.

Pokój
utrzymaniem - 60 zł od
zaraz. Jezuicka 5 -3 . (7684

KCEEEJl
Pożyczki

pod zastaw państwowych
papierów wartościowych
poszukuję. *Kora” filja
Dziennika Bydg. (5673

Pożyczki
poszukuje kilk a tysięcy
zł na pierwszą hipotekę
nieruchomość miejska
wartości 60 tysięcy zł.
Zgłoszenia Chrześcijań­
skie Zjednoczenie Zawo­
dowe, Chojnice, M ickie-
wicza 9. (7590

ESI
Medium (7619

parapsychologa Guru, w y­
świetla najzawilsze spra­
wy. Seminaryjna 4/6.

PanowieI
Zadajcie bezpłatnych pro­
spektów o moim epoko­
wym wynalazku ,,Apara-
cie X "

przeciw niemocy.
Fr. Ponarski, Warszawa.
Warecka 10, m 18. 17610

Przystojnego
inteligentnego pana po­
znam. Oferty filia , Przy­
jaźń” . 18893

Urzędniczka
młoda pozna kulturalną.
Zgłoszenia ,,Towarzy-
stwo". 17628

Szukam
próżnego pokoiu, zaraz,
Zgłosz. do filji Dziennika
pod ,,Emeryt". (3944

K^2S2L^
Panna *7663

przystojna szatynka, lat
23, 000 zł gotówki, ziemia,
pragnie poznać pana do
lat 30, rzemieślnika lub
pana zapewnieniem bytu.
Ofe rty Dz. pod ,,Zosia 150*
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Pianinai fociepinnij
światowej sławy m ark i (6713

,,A R NOLD FIBIGER*4- Kulisz

(dostawca Polsk. Radja i Konserw atorjów M uz ycz­
nych) stale wyróżniane na wszechświatowych wy­

stawach jako najlepszy fab rykat polski.
Niskie eeny. Dogodne warunki.

Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele:
1. S t o r , Skład Not, Bydg'oszcz, Bydgoski Dom Towarowy
oraz H. Turostowska - Toruń, ul. Św. Ducha 14.

UnyfiiiiniiiiiiwiniHHiifHłiiiKłimii8iiiiiiiifgmminmnffiiiiiiiminiiiiingiHiiing8inniiiiimmnHiiHHinmiimiiiiiifiHiiii| | Zakład

SAMOCHODY ..ADIER"

\'A
^ *o

ABLBS TEBAPF'JBHNiB CABSiBLBT

Przedni zapęd — Wszystkie koia niezależnie resorowane —

Oszczędne — praktyczne — wygodne — eleganckie.

Przedstaw. ,A dler-Werke'

J. SZYMCZAK, BYDGOSZCZ
74so ulica Dworcowa 28.

'lM ?*gstan)iome n a (Tari%acfk (?axm ayasliiefa.
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m
ortopedyczny
Bydgoszcz

Śniadeckich
nr.29,m.1

M. Kiciński
wykonuje

Protezy rąk I n 6 g(25666

Przyrządy ułatwiające chód

i prostujące krzywe stopy.

Gorsety ortopedyczne
Pasy brzuszne i rupturowe

W apno piechcińskie
Cement, Ksrboilneum

Rury cementowe

Gips, trzema

Papa dachowa
Smoła,Gwoździe

Wegiel, kokt, cegła
oraz wszelkie materjały

budowlane i opalowe
dostarcza po cenach konkuren­

cyjnych (5943

Łucjan Suwalski
Bydgoszcz, Jackowskiego 10

Tal.34 -39 .

C egły czerwone
nkuheroid11
Wggiel górnośląski
Koks hutniczy
Szczapy olszowe suche
Piece przenośne
Kafle kolor, i b ale
R u ry cem., od 150-1000
Cement portl.
Wapno palone
Gips, trzcina
Piyiy piekarskie
r Echt Radeburg”
Papa dachowa
Smolą górnośl.

oraz wszelkie materjały bu­
dowlane i opałowe
dostarcza punktualnie

Firma SE.H cHWP
ulica Toruńska nr. 1

Tel. 8793 Tel. 3793

0769

BUaUBH^iiaUBUUBBUB

Tyiko dobre
rzeczy przetrwałą I

Od dziesiątek lat

99

wyrabiany bywa w jednej
i tej samej jakości.

99Zlfsrof4*l
B to znany środek domowy, 88
El używany do masażu ciała. ES

Do nabycia (7381 y
Si w aptekach!drogerjach. i

BaBflflBBBBBBBaHiiy

mi
małżeństwo bezdzietne, potrzebni

Z8raz na wieś do dworu (Pomo­
rze). Dobre gotowanie, z najom ość
pieczenia, konserw , zapraw mię­
snych, prasowania sztywnej bie­
lizny. Oferty z warunkami i od­
pisami świadectw iio Dziennika
Bydgoskiego pod ,,D wó rif.( 7609

Btperłaariii Moskltli:
KRISTAL: .W pogoni za

szczęściem” , premjera i
nadprogram.

ADRIA: *Pod pałacem
niebem Argentyny” , pre­
miera i nadprogram.

APOLLO: . Szanghaj* i
wesoła kom. p .t .: ,Betty
ma synka" oraz dodatek
muzyczny p. t: ,Rytm
Nowego Jorku” .

MARYSIEŃKA: ,,Księż­
niczka Czardasza* i nad­
program.

REWIA: .Zywy zastaw”
i .Rumba — Taniec mi­
łości'* . Na scenie wystę­
py artystów.

BAŁTYK s ,W obronie
prawa'* (Ken Maynard)
i *W róg kobiet". Dla
młodzieży dozwolone.

liiiiiiiiiiiiiiiuiiiiHiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiiiiimiimifniiiininiiiiniii(iiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiniii

Ubranko ll-rzędne Boston gat L

Ubranko ll-rzędne Boston gat FI.

Ubranho ll-rzędne Szewiot Prima

Ubranko ll-rzędne Gabardynowe

Sukienka biała z jedw. Mongolu 90 cm. di.

Ssklenka biała z jedw. Marocaine'u

Sukienka biała z jedw. Peau d'Ange'u

II”

12so

15”
y^r50

Ił”
1830

21”

Materjały wełniane i jedwabne, obuwie, pończochy
rękawiczki i bielizna w wielkim wyborze.

Gdańska 15 BYDGOSZCZ Teł; 30-17 i 33-54

(PmwGRsmlm.
reperuje oraz obcią­

ga szybko i tanio

BydgoskaFabrykaParasob
Rudolf Weissig

Gdańska IS.(SiOS

In? rntM

l Soi
w Bydgoszczy

ulica 3 Maja 20a
tel. 11 -85 .

Zapisy na ulgowy kurs
wiosenny przyjmuje się
każdego czasu.

Dla przedpoborowych
20% ulgi. (5582

Sądownie zaprzysiężony
rzeczoznawca dla spraw

automobilowych.

^iS5oii5''^i

Kawaler
n a 's ta łe j Posadzie, posła-i
dający trochę gotówki,
ożeni się z sympatyczną,
m iłą panienką wzrostu

wysokiego i ładnie pre­
zentującą się do lat 24.

Oferty filja Dzień. Bydg.
pod ,,Lato**.

______ (3899
Kawaler

lat 30, posiadający wian

sny interes rzeźnicki, po­
szukuje panny do lat 25,
możliwie z branży rzeź-

nickiej. dla wspólnego
dobra z cośkolwiek go­
tówki na powiększenie
interesu. Ofertę nieano-

nimową z fotografia do
,,Dziennika Bydgoskiego1*
Toruń, ,,Wisła**. (7584

Kawaler
mistrz piękąrsko-eukier-
niczy poślubi starszą pan­
nę z posagiem. Oferty
Dziennik Bydgoski To­
ru ń pod ,,Przystojny**.

(7585)

I

wF o rd o n a .....13x13x27 cm.-zł 72.—

Podłużne......6x13x27 cm.^zł 38.—

Poprzeczne ** *
- 6x13x27 cm.^zł 38.-

Bufltówkl -**" - 8x14x25 c m ^ zł 59.50

Cegły lekkie, trocinówki 6x13x27 cm.^zł 6 4 .-

za tysiąc loco plac budowy Bydgoszcz.

A. Medzes. Fordon

I
1

, Fordon n.WtJ

PGwaźoeZaklnij Hra-fannamliane
poszukują

LEKARZA
na stanowisko przedstawiciela naukowego
na Województwo Pomorskie

Zgłoszenia, najchętniej lekarzy niepraktyku-
jących (ewent. z emeryturą), należy przesłać
wraz z fotografją i życiorysem do Agencji
,Zachód”, Poznań, Plac Wolności 11, (7613

0
Wapno-Porilaiad -Cement

Zastępstwo Zjednoczonych Fabryk Portland-Cementu

,,FIRLEY", Warszawa, ni. Czackiego 14.

Cegła czerwona i biała - Sufitówka

Pustaki - Kafle kolorowe i białe - Piece

przenośne - Papa smołowcowa i bitu­
miczna - Smoła - Gips - Szamoty
oraz wszelkie m aterjały budowlane i opałowe do-

śi

starcza po cenach konkurencyjnych

,'ZN ICZ
właśc. W. Kuminek i S. Chmist

Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 29
6807 Telefon 1330.

MSBLE solidne, kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
BS.BronklsowsSsiiSaymi
H6u*43*g ***aE*x . ul. Nakielska 135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tram waju linji Wilczak) 16036

Wykwalifikowana

PHI III
męskiej i damskiej

pierwszorzędna krójczynl, tylko najlepsza
siła z długoletnią praktyką, znająca się na pro­
wadzenia wielkiego przedsiębiorstwa, p o s z u ­
kiw a n a do wielkiej zamiejscowej fabryki.
Doskonałe szwaczki stoją do dyspozycji, a wy­
magane jest również dokształcenie młodszych sił.

Oferty pod ,,F. E.'* do admin. Dzień. Bydg. (7768

SZCZĘŚCIE MYŚLIWSKIE.

— Ależ jakiś ty rozrzutny. Wiesz prze­
cież, że mam już mięso na dzisiejszy obiad.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr.. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., *szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 6 tym samym tekście udziela się rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o ŻO% drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

WydawGa, nakładem i czcionkami': Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


